
Nr. 43 Sobota, 22 L utego 1890. Rok 80.

W y c h o d z i co d z ien n ie  o g o d z in ie  5 po p o łu ­
d n iu  z w y ją tk iem  d n i p o św ią teczn y ch .

N u m e r p o jed y n czy  k o sz tu je  w m ie jscu  5 c e n ­
tów , p o cz tą  10 centów . —  B iu ro  R e d ak ey i i A drci- 
n is tra c y i  u lic a  C z arn ieck ieg o  1. 8. —  L is ty  n a leży  
fran k o w a ć . —  R e k lam aey e  o tw a rte  w olne od o p ła ty .

T e le fo n u  re d a k e y i n r. 88.

l  w  a  i  t a i *P re n u m e ra ta  z p rz e sy łk ą  pocztow ą w y n o s i r o c z n i e  16 z ł., p ó ł r o e   ̂ ___
n i  e 4  z ł., m i e s i ę c z n i e  1 z ł. 35 c t. W  m ie jscu  r o c z n i e  12 z ł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l n i e  
3 z ł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i ,  d o d a te k  m iesięc zn y  do G azety  L w o w s k ie j , o trz y ­
m u ją  ca ło  i pó łroczn i abonenci b e z p ła tn ie , je d n a k ż e  ci ty lko , k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1 s ty c z n ia  do końca  
cze rw ca  lub od 1 łip e a  do k o ń ca  g ru d n ia ;  ćw ie re ro czn i i m ies ięc zn i a  dop a tą  p ierw si 75 e t., d rudzy  
30 et. —  P r z e w o d n i k  p ren u m ero w an y  osobno k o sz tu je  4 zł.

je a n o ra z o w e  in se ra ty  o o iicza ją  się  po ■ c e n ­
tów , k ilk o razo w e po 6 cen tów  od m ie jsca  1 w ie r ­
sza.

In s e ra ty  p rz y jm u ją :  w A u s try i i N iem czech 
w szy stk ie  ag eneye au onsów - we F ra n e y i ,  w  P a ry ż u  
w y łączn ie  ag en ey a  p a n a  A d a m a ,  R u e  d es S t. 
P e re s  81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Je g o  ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył n a  podstawie najpowolniejszego w n io ­
sku M in is tra  cesarskiego Domu i spraw  za­
g ran icznych  , Najwyższera postanowieniem 
z dnia 29 s tycznia  b. r. przyzwolili najm i-  
łościwicj n a  powołanie posiadającego ty tu ł  i 
charak te r  radcy m inisteryalnego, generalnego  
konsula drugiej klasy  i delegata przy euro­
pejskiej komisyi dunajowej vr Gałacu , K a­
rola B o l e  s ł a w s k i e g o ,  do k ierownictw a 
dyplomatycznej reprezentacji ,  konsularnej w 
Tangerze ,  z równoczesnem  nadaniem  mu ty ­
tu łu  i cha rak te ru  M in is t ra  rezyden ta  i ge ­
nera lnego  konsu la  pierwszej k l a s y ; tudzież 
przyzwolić raczył n a  poruczcnie k ie row ni­
c tw a  ces. i król. konsulatu w Gałacu g en e ­
ralnemu konsulow i drugiej klasy K aiolowi 
G s i l l c r ,  w Moskwie z równoczesnem  za­
m ianow aniem  go aus tryacko-w ęg ie rsk im  de­
lega tem  przy europejskiej komisyi dului- 
jowej. ___________

W y  c z e s a n e  g o ,  w Przyszowej, s ta ły m  
nauczycielom szkoły etatow ej w P rzyszow ej; 
tymczasowego nauczycie la  młodszego M i­
cha ła  I z w o r s k i e g o ,  w Porębie wielkiej, 
s ta łym  nauczycie lem  młodszym zawiadującym 
szkolą filialną w Porębie w ie lk ie j ; tym cza­
sowego nauczycie la  P aw ła  B o c h e n k a ,  
w B a k o w e j , s ta łym  nauczycie lem  szkoły eta­
towej w Rakowej.

Jego  ces. i król. A posto lska  Mość r a ­
czył N n jw jższe m  postanow ieniem  z dn ia  9 
lutego b. r. w icedyrektorow i c. i kr. A ka­
dem ii  o ryenta lnej w W iedniu, konsulowi H e n ­
rykowi H o 1 z i n g e r  -  W  e i d i c  h  , jako też  
pe łn iącem u tymczasowo obowiązki w Mini- 
s te ryum  ces. Domu i spraw' zagranicznych, 
oraz przy c. k. m uzeum  hand low em  w W ie­
dniu konsulowi Eugeniuszowi K u c z y ń s k i e ­
m u ,  nadać  najmiłościwiej ty tu ł  i ch a rak te r  
konsulów generalnych .

O bw ieszczenie.
Przypom ina się panom hodow com  koni, 

m ającym  na  sprzedaż ogiery, że chcąc je  sprze­
dać wys. c. k. Rząd ' fwi dfa zakładów s ta d n i­
czych, należy w nieść  odnośne podania w m ie ­
siącu kw ietniu  b r. w prost do wys. c. k. 
M in is t*rstw a rolnictwa.

Późniejsze podan ia  o tyle ty lke będą 
uwzględnione, o ile potrzeba nie oyłaby po­
k ry tą  podaniami w czasie wniesionemi

W  każdom podaniu m ają  być w ym ie­
n ione :  pochodzenie, m iara,  maść, wiek i cena 
ogiera, oraz miejsce, gdzie takowy może być 
oglądany.

Co do w ieku zakupione będą jedynie 
ogiery, które, jeźli są rasy angielskiej lub 
arabskiej, w kw ie tn iu  189Ó ukończyły rok 
trzeci,  jeżeli zaś są k rw i zimnej rok drugi.

Zakupno n as tąp i  w je s ien i  1890 r. po 
w ybrakow aniu  ogierów w  c. k. zak ładach  
s tadniczych i w m iarę okazującej się potrzeby 
uzupełn ien ia  liczebnego s tanu  s tadników  w 
rzeczonych zakładach.

O ile wniesienie pomienionego podania 
ogranicza w łaścic ie la  konia w prawie 

dowolflbgo nim rozporządzania, o tyle z dru­
giej strony nie w kłada n a  wys. c. k. Iiząd obo­
wiązku bezwarunkow ego zakupien ia  konia.

Co się po myśli resk ryp tu  wys. c. k. 
M in is te rs tw a  ro ln ic tw a z dn ia  1 lu tego 1890 
r. 1. 1690 do publicznej wiadomości podaje.

Z c. k. Nam iestn ictwa.

C. k. M in is te rs tw o  handlu  przeniosło 
asystenta pocztowego Józefa M e n k e s a  z St. 
Pólten , do obrębu galic. dyrekcyi poczt i t e ­
legrafów, a ta  przydzieli ła  go c.A. urzędowi 
Pocztowemu i te legraficznem u w S ta n is ła ­
wowie.__________ ___________

C. k. Rada szkolna krajow a zam iano­
w ała :  tym czasow ego  nauczycie la  A ndrzeja

3)

SZTUKA CZY MILOSĆ?
ł T o w e l a  p r z e z  X j .

(C iąg dalszy).

Na poduszkach od okna wsparta, Rózia, 
Całą duszą w słuch iw ała  się w śpiewany duet, 
& gdy się tenże ukończył i śpiewacy, skło­
niwszy się jeszcze k ilkakrotnie, z wielkio- 
mi oznakam i w dz ięcznośc i , w inną  wreszcie 
2Wrócili się ulicę, poskoczyła do fortepianu i 
°d razu znaną sobie zresztą inelodyę Belli-  
hiego śpiewać zaczęła. Oczy jej,  jakby  dwie 
Pochodnie pała ły ,  a na  policzkach karminowe 
Występowały wypieki.  Z niepokojem p atrza ł  
°jciec n a  rozgorączkowaną córeczkę, i w idm em  
stanęły mu przed o c z a m i , złowrogie wyrazy 
Umarłej żony J a  Jamę usera. ie fo u rrea u il. 
Mimowolnie zaszły mu oczy łzam i ua wspo­
m nienie przeszłości,  połączonej z obawą o 
Przyszłość; poszedł do o k n a , by przed córką 
ntaić wzruszenie. Lecz ona, tak by ła  w spie- 
Wie duszą i zm ysłam i za to p io n a , tak o Bo- 

świecie n ic już  nie wiedziała, że p iorun 
W dom uderzający zaledwo byłby zdołał ode­
rwać ją  od fortepianu. Po dość długiej chwili, 
opanow aw szy  nad  ogarnia jącym  go smutkiem , 
m iiży ł się do córki pan Poraj i k ładąc rękę 
^  jej ram ieniu .

— Idź włóż futerko i czapeczkę, Ró- 
; wezmę cię na sanki , i po jedziem y da- 

r e*c, daleko.

L w ó w , 21 lutego.

Pogłoski o zam iarze złożenia przez 
ks. B ism arcka  w  najbliższym  już cza­

sie urzędu prezydenta gabinetu p ru ­
skiego nabierają, w edług nadchodzą­
cych z Berlina wiadomości, coraz w ię­
cej prawdopodobieństwa. Gdyby się 
zaś sprawdziły, powróciłby —  zdaniem 
dzienników berlińskich — stan rzeczy, 
jaki istniał już raz w P rusach  przed 
siedmnastu laty. Rozkazem gabineto­
wym z dnia 21 grudnia 1872, cesarz 
Wilhelm uwolnił księcia Bismarcka, na 
w łasną jego usilną prośbę, od obo­
wiązków prezydenta m inisterstw a p ru ­
skiego, a wypowiadając mu równocze­
śnie uznanie i wdzięczność za „nie­
zmierzone dotychczasowe usługi na 
stanowisku prezydenta m in istrów 11, po­
w ołał w jego miejsce m inistra wojny, 
hr. Boona. Większość Izby deputowa­
nych, zaniepokojona taką zmianą, za­
żądała w yjaśnien ia, czy i nadal także 
będzie w Prusiech decydującą polityka 
ks. Bismarcka. Na to odparł ówczesny 
m inister spraw  wewnętrznych, hrabia 
Eulonburg, iż gabinet nie przestał być 
w prawdziwem tego słowa znaczeniu 
m inisterstwem Bism arcka, a hr. Roon 
stwierdził, iż jest spadkobiercą zasad 
i celów ks. kanclerza. W kilka dni 
porem ks. B ism arck , zainterpelowany 
co do stanowiska m inistra spraw za­
granicznych wobec pruskiego m ini­
sterstwa. powiedział mniej w ięcej: 
We wszystkich większych państw-1 eh 
obowiązki m inistra spraw  zagranicz­
nych tyle dają zajęcia , iż na inne nie 
staje już absolutnie czasu. Nie m a też 
ani jednego takiego państwa, w któ- 
rem by mąż stanu, kierujący sprawami 
zagranicznomi, spraw ował równocze­
śnie trudne i wyczerpujące cały zasób 
sił obowiązki m inistra spraw  wewnę­
trznych. Ustępując z posady szefa ga­
binetu, nie rezygnuję bynajmniej z wpły­
w u na ogólną wewnętrzną politykę, a 
nie można ani na chwilę przypuścić, 
aby król pruski zezwolił w swoim ga­
binecie na prowadzenie polityki, która- 
by mogła utrudniać działalność kanc­

lerza, będącego z natury  swej tym 
orędownikiem, do którego korona po­
siada największe zaufanie. Zmieniły się 
tylko osoby, zresztą pozostanie wszyst­
ko jak  było.

Po dziesięciomiesięcznem urzędo­
w aniu w charakterze prezesa gabinetu, 
h r Roon prosił i otrzym ał dym isyę, a 
ks. Bismarck objął napowrót prezy- 
dyum ministerstwa, z którem odtąd już 
się nie rozstawał. Aby mu ulżyć 
w spraw owaniu podwójnego urzędu, 
zezwolił cesarz na utworzenie posady 
wiceprezydenta. Objęcie napowrót przez 
ks kanclerza urzędu prezydenta nastą­
piło, jak  to oświadczył w sejmie ów­
czesny m inister skarbu, Oamphausen, 
skutkiem jednomyślnego życzenia m i­
nistrów.

Z kół oficyalnych dochodzi w ia­
domość , że gdyby sprawdziły się do­
mysły i pogłoski co do ustąpienia ks. 
kanclerza z gabinetu pruskiego, m iej­
sce jego zająłby najprawdopodobniej 
obecny wice-prezydent m inisterstw a, 
Boetticher, który od lat dziesięciu kie­
ruje obok kanclerza wewnętrzną poli­
tyką i posiada zupełne zaufanie swego 
szefa. Te same koła s ta ra ją  się prze­
konać, iż o jakiejbądź zmianie polityki 
tak samo nie byłoby mowy, jak w ro­
ku 1872, a wspólność zadań cesarstwa 
i Prus nic zostałaby w żadnym kie­
runku narażoną na szkody. Decydują­
cym mężem stanu pozostałby i nadal 
książę B ism arck, a to tern pewniej, iż 
ostatniemu czasy doświadczył on tyle 
dowodów zaufania ze strony swego 
m o n arch y , że stanowisko jego można 
uważać za jednakowo trw ałe i nie­
wzruszone.

Z c.k. krajowe/ Rady szkolnej.
C. k. kra j.  B a d a  szko lna  odby ła  posie­

dzenie 10  b. m. n a  k tó rem  za ła twiono n a ­
stępujące s p r a w y :

Cicho sobie zaś w duszy p o w ta r z a ł :
— Obym ja  tylko znaleść m óg ł ja k  naj­

więcej dla niej rozrywek , w któryehby m u ­
zyka żadnej nie odgrywała r o l i !

W  czasie blisko dwugodzinnego space­
ru, wynajdował zafrasowany ojciec najróżno­
rodniejsze przedmioty do rozmowy, aby ty l ­
ko czemprędzej zatrzeć u córki w rażenie epi­
zodu z m ałą  Włoszką, ale R ózia  z dziwną, 
może i bezw iedną uporczywością — zn a jd o ­
wała zawsze sposób naw iązan ia  obecnej po­
gadanki ze świeżem- jeszcze wspomnieniem 
spotkania z wędrującą śpiewaczką. Ojciec n i­
by nie zważał na  to, zwolna ale wytrwało  
starając się um ysł córki w i n n y  zwrócić kie­
runek, ale, gdy zbliżając się ku domowi, wy­
rw ały  się Rózi z nienacka , widocznie z pod 
samego serca pochodzące s łow a:

— Bądź cô  bądź ,  ona je s t  szczęśliwa!
Hr. Foraj, już  z pew nym  odcieniem iry-

tacyi z a p y t a ł :
— Kto taki je s t  szczęśliwy?
— Moja m ała  W ło s z k a , — odrzekła 

Rózia, zbyt we własnych m yślach  zatopiona, 
by pomiarkować niezw ykłą  in to n a ę ję  w g ło ­
sie ojca.

— A zkądże wnosisz. Róziu, aby to  — 
o chłodzie i głodzie —  po u l icach ,  w obcym 
kraju, wędrujące biedactwo, szczęśliwe być 
miało ?

— Szczęśliwa, o j ! szczęśliwa, skoro od 
ran a  do nocy śpiewa,.. . nic innego nic r o b i , 
tylko śpiewa 1

Urrjilkł^ ojciec, o n ic więcej nie pytając, 
lecz przez dzień cały, przed oczami snu ła  mu 
się postać, to Rózinej p rababk i,  porzucającej 
dom rodzic ielski,  by zostać śpiew aczką, to

jej babki,  życiem przepłacającej spe łn ie­
nie obowiązków w  powołaniu w s trę tnem  jej 
n a tu rz e ;  —  to wreszcie m a tk i ,  k tó ra ,  in -  
s tynktern  m iłości macierzyńskiej wiedzio­
na, w pięcioletniej jedynaczce przeczuwa­
ła, odnajdywała, zgadyw ała  wszystko, co dziś 
już było dla niego powodem ciężkiej troski, 
a mogło być w przyszłości powodem bezu­
stannej walki, może i nieszczęścia.

Aa ś l iczną ,  pe łną  wdzięku i  życia, 
s iedm nasto le tn ią  pannę wyrosła h ra b ia n ­
ka Róża Porajówna. Ojciec, nie zamierzał jej 
zbyt wcześnie w świat wprowadzać, dość wą­
tłego bowiem była  z d ro w ia , a dobrze wie­
dział że ładna, in te l l ig en tn a ,  dobrze urodzo 
na i posażna j e d y n a c z k a , zaraz na w stępie 
mnogim i konkuren tam i otoczoną będzie; wy­
dać jej zaś za mąż n ie  chcia ł przed ukoń­
czonym dwudziestym  rokiem życia, a je ś li  się 
uda, to i później.

S zczęśc iem , Rózia bynajm nie j do św ia­
ta  się nie rw a ła ;  -  pożycie z rozumnym, 
dobrym, a tak  serdecznie córkę kochającym 
ojcem, najzupełniej jej dotąd wystarczało do 
szczęścia. Żądna przy tem  wiedzy —  lecz ar­
tystyczną w niej zwłaszcza odnajdując stro­
n ę — Rózia czytywała dużo;  z każdego prze 
czytanegff. a potem z ojcena przedyskutowa­
nego dzieła , nota tk i lub streszczenia robiąc, 
kształciła się szybko; — kształcenie to wszak­
że, uw ażała w g łęb i  duszy, bardziej za śro­
dek ku udoskonaleniu artystycznych zdolno­
ści, k tórem i j ą  Opatrzność hojnie była obda­
rzyła, niż za sposób wzbogacenia zasobów u- 
mysłow'ych. W praw dzie ,  dorosła dziś już  p an ­

na, nie za lew ała  się łz am i —  ja k  ongi p ię ­
cioletnia dziec ina  —  że j ą  Bóg dziewczynki 
a nie s łowikiem s tw o rz y ł , ale n a tu ra  owe, 
dzieciny odzywała się i w  dorosłej pannie 
Jakżeż  często dziś jeszcze cisnęły je j  się łzy 
do oczu, gdy m arzeniom  jej wybujałej wyo­
braźni , n ie  dość dokładnie odpowiadał pen- 
dzel, lub gdy  wspaniały  kontral tow y jej głos 
czy p ieśń  S ch u m a n n a  , czy L i td  S chuber ta  
czy h y m n  Pergolesa ,  n ie  rak oddawał, jak  om 
w um yśle, w duszy, w nerwach czuła, że od­
dane być powinno. Prócz wrodzonych, n iepo­
spolitych do m a la rs tw a  i do muzyki zdolno­
ści, m ia ła  Rózia jeszcze i t ę ,  prawdziwych 
artystów  właściwość, że do doskonałości d ą ­
żąc, o doskonałości marząc, nigdy, z tego cc 
robiła, zupełnie  zadowoloną n ie  b y ł a , czując 
zawsze, że lepiej być powinno, że lepiej byc 
mogło, że lepiej być m u s i .

Umysłowo, m oralnie i fizycznie, by ła  tc 
więc n a  wskróś — z krwi i kości ja k  to m a ­
tka  przewidywała — a r ty s ty cz n a  organiza- 
cya, a i ty s tycznych  nałogów  dotąd pozbawio­
na, lecz w łonie niosąca p ło m ie ń ,  aż nadtc 
w ystarczający n a  rozżarzenie —  w danym  ra­
zie n ie  je d n e j  artystycznej nam iętności 
Za m łoda  jeszcze, aby dokładnie  zg łęb ić  ; 
zanalizować m ogła  i to co czuje, i to o czecr 
m arzy  i za czem tęskni,  w iedzia ła  tylko — 
wiedziona instynktem , że je s t  na  świecie coi! 
tak iego  w dziedzinie sztuki, czego pragnie 
gorąco, i że je j  coś w życiu do szczęście 
brakow ać będzie, póki p ragnien ia  tego nic 
zaspokoi. W  d łu g ic h , poufałych rozm owacł 
z ojcem, którego zdanie we wszechrzeczach 
było d la  córki alfą  i omegą ludzkiej w iedzj 
i ludzkiej mądrości, napom knąw szy  k ilka
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U chw alono  w  m yśl §. 2 ustaw y z dnia 

1 g rudn ia  1889 Nr. 71 dz. ust.  kraj. ustano­
wić osobnych nauczycieli re l ig i i  ze s ta łą  
płacą, tudzież zezwolić w m yśl §• 5 tej u s ta ­
wy na  ustanow ienie  nauczycieli relig ii  za 
rem uneracyą  w nas tępujących szkołach lu ­
dowych :

w szkole w B ó b rce ,  po je d n y m  nauczy­
cielu re l ig ii  rzym . kat.,  gr. kat. i izraelickiej 
za rem uneracyą ;

w szkole 6 -klasowej i 4-klas. męskiej 
w Bochni, posadę osobnego ka techety  rzym. 
kat. ze s ta łą  płacą, w 5-klas. żeńskiej w Bo­
chn i i 4-k las .  w Niepołomicach po jed n y m  
nauczycie lu religii rzym. kat.  za rem uneracyą;

w 6 -klas. i 4-klas. męskiej, 5-klas. żeń ­
skiej w Bochni, 4-klasowej w N iepołomicach 
po jednym  nauczycie lu  relig ii  izraelickiej za 
r e m u n e ra c y ą ;

w 4-klas. szkole w Bohorodczanach, w  
4-klas. szkole w  S k a le ,  po jednym  nauczy­
cielu re lig ii  rzym. kat., gr. kat. i izraelickiej 
za r e m u n e ra c y ą ;

w szkole 4-klas. w Brzozowie, w 4-klas. 
szkole w Dynowie, po je d n y m  nauczycie lu 
re l ig i i  izraelickiej za rem uneracyą ,  w szkole 
w  Dynow ie nauczyciela religii rzym. kat.  za 
rem uneracyą;

w szkole 4-klas. męskiej , 4-klas. żeń­
skiej w Buczaczu po je d n y m  nauczycielu re ­
l ig i i  rzym. kat.,  gr.  kat.  i izraelickiej za r e ­
m uneracyą ;

w  szkole w Lubaczowie po jednym  na­
uczycielu religii rzym. kat. i gr. kat .  za re ­
m uneracyą ;

w szkole w Czortkowie po jed n y m  n a ­
uczycielu re l ig i i  rzym. kat.,  gr.  kat .  i izra­
elickiej za rem u n eracy ą ;

w szkole 4-klas męskiej i  2 -klas. żeń­
skiej w Dobromilu posadę jednego  osobnego 
k a tech e ty  rzym. kat. ze s ta łą  płacą; w 4-klas. 
męskiej szkole w D obrom ilu  nauczyciela re ­
ligii izraelickiej za r e m u n e ra cy ą ;

w s z k o ła c h : w  D o l in i e , Bolechowie, 
po jednym  nauczycielu re lig ii  rzym. kat. i 
gr. kat.  za rem uneracyą i w szkole w Dolinie 
nauczycie la  religii izraelickiej za rem uneracyą;

w  szkole męskiej i żeńskiej i w szkole 
na  p rzedm ieściu  Z adw órn iańsk iem  w Droho­
byczu, posadę osobnego k a tec h e ty  rzym. kat. 
ze sta łą  p ł a c ą , w szkole męskiej i żeńskiej 
w Drohobyczu i w szkołach n a  przedmieściach 
Z adw órn iańsk iem  i L iszn iańsk iem  w D roho­
byczu, posadę jednego osobnego nauczyciela 
relig ii  izraelickiej ze s ta łą  p ł a c ą ;

w szkole 5-klas. żeńskiej i 4-klas. m ę­
skiej w Gorlicach posadę jednego osobnego 
katechety  rzym. kat. ze s ta łą  p łacą  i je d n eg o  
osobnego nauczyciela religii izraelickiej ze 
s ta łą  p łacą ;

w szkole w Bieczu po je d n y m  nauczy­
cielu re l ig i i  rzym. kat. i re lig ii  izraelickiej 
za rem uneracyą ;

w szkole w Grybowie po je d n y m  na­
uczycielu religii rzym. kat. i re l ig i i  iz rae l i ­
ckiej za r e m u n e ra c y ą ;

w szkole w Horodence i Obertynie, po 
jednym  nauczycie lu  religii rzym. kat .,  gr. 
kat. i izraelickiej za rem uneracyą ;

w szkole 6 -klas. żeńskiej i 4-klas. mę­
skiej w J a ro s ł a w iu , posadę osobnego kate­
chety  rzym . kat. i osobnego nauczyciela re ­
ligii izraelickiej ze s ta łą  p ł a c ą ;

w szkole męskiej i żeńskiej w Jaśle ,  
posadę jednego  osobnego ka teche ty  rzym. kat.

krotnie — z p ew ną  atoli,  a  n ie zw ykłą u 
niej wstrzemięźliwością — O tej w ew n ętrz ­
nej tęsknocie za jak im ś  ideałem  p iękna  i do­
skonałości w sztuce, z n iew ym ow nem  zadzi­
w ien iem  n ie  zna laz ła  u ojca owego sym pa­
tycznego, ciepłego echa, do którego od la t 
dziec innych  przyzwyczajona by ła ;  echa, od­
powiadającego dotąd bez zawodu każdej jej 
myśli, każemu um ysłowem u p ragn ien iu .  Z po­
czątku  tłóm aczyła  to sobie tem, że p raw d o ­
podobnie n ie  dość wyraźnie es tetyczne w ra­
żen ia  swe wyrazić u m ie j ą c , nie od razu też 
od ojca zrozum ianą zo s ta ła ;  ale, gdy k ilka­
krotn ie  powróciwszy do tego samego przed­
miotu, z tą  sam ą spotkała się obojętnością, 
zwolna przypuszczać zaczęła, że ojciec z u- 
m y s łu  może p rzybiera  pozory obojętności, 
chcąc ją  jakoby  ham ować n a  drodze w iodą­
cej ku w yżynom  sztuki. Przypuszczenie to 
n ie  zupełnie  jeszcze s fo rm ułow ane ,  było ra ­
czej in s tynk tow em  przeczuciem  nerwowej, 
w estetyce zbyt rozmiłowanej wyobraźni, niż 
rzeczyw is tem  przypuszczeniem  złej woli u 
ojca. Z czasem wszakże, przeczucie zam ie­
nia ło  się w rodzaj pewności,  bardzo dla niej 
p r z y k r e j ; zaczęła więc zwolna , n iem al n ie ­
postrzeżenie , coraz więcej o um ysłow ych, a 
coraz m nie j  o ar tystycznych przedm io tach  
rozm aw iać ;  ojciec z a ś ,  w idząc ,  że przezor­
ność, z ja k ą  od pewnego czasu delikatn ie u- 
suw ał zbyt gorące o sztuce dysertacye, do­
p ię ła  zam ierzonego celu, radow ał się w głębi 
duszy odniesionem z w y c ię s tw e m , lecz rado­
w a ł  się przedwcześnie.

Gorącem, w dzięcznem  sercem ojca ubó ­
stwiając, Rózia ciężko b o l a ł a , nad tw orzącą  
s ię  m im owolnie m iędzy n iem i próżnią ; p ró ­
żn ią ,  zwolna nab iera jącą  w jej żywej wyo-

ze sta łą  p łacą  i po je d n y m  nauczycielu re lig ii  
izraelickiej za rem uneracyą ;

w szkole w  Żm igrodzie i Kołaczycach, 
po je d n y m  nauczycielu re l ig ii  rzym . kat. i 
izraelickiej za r e m u n e ra c y ą ;

w  szkole 5-klas. męskiej i 4-klas. żeń ­
skiej w  Jaworowie posadę osobnego ka teche ty  
rzym. kat. ze s ta łą  p łacą  i po je d n y m  n a­
uczycielu re l ig ii  izraelickiej za rem nneracyą ;

w  szkole w Kałuszu, K am ionce ,  B usku 
i Radziechowie po je d n y m  nauczycie lu  re ­
l ig i i  rzym. kat.,  gr.  kat. i izraelickiej za  r e ­
m uneracyą ;

w szkole m ęskiej i  żeńskie j w Krośnie 
posadę jednego  osobnego katechety  rzym. 
kat.  ze s ta łą  płacą i po je d n y m  nauczycielu 
re lig ii  izraelickiej za r e m u n e r a c y ą ;

w szkołach w Korczynie i D ukli po j e ­
dnym  nauczycie lu  re l ig i i  rzym. kat.  i iz rae­
lickiej za r e m u n e ra c y ą ;

w  szkołach w Łańcucie ,  L eża jsku  i w 
4-klas. męskiej w P rzew orsku  po je d n y m  n a ­
uczycielu re l ig i i  rzym. kat.  i iz raelickiej za 
r e m u n e ra c y ą ;

w 4-kiag. szkole w Lisku po jednym  
nauczycielu religii rzym. kat.,  gr.  kat. i 
izraelickiej za rem uneracyą  ;

w  szkołach ludow ych  we Lw owie dzie­
sięć posad osobnych k a teche tów  rzym. kat.  
i 6 posad osobnych nauczycie li  re l ig i i  iz rae­
lickiej ze s ta łą  p ła c ą ;

w szkole w Szczercu po je d n y m  n a ­
uczycielu r e l i g i i : rzym. kat., gr.  kat.,  ewan- 
gielickiej i  izraelickiej za rem u n e ra cy ą ;

w szkole w W in n ik a c h  po jed n y m  n a ­
uczycielu relig ii  rzym. kat. gr. ka t  i  i z ra ­
elickiej za rem uneracyą  ;

w  szkołach w M o śc isk a ch , Sądowej 
W iszn i po je d n y m  nauczycielu re l ig i i  rzym. 
kat.,  gr.  kat .  i izraelickiej za r e m u n e ra c y ą ;

w  szkole męskiej w N adw órnie  po j e ­
dnym  nauczycielu re l ig i i  rzym. kat.,  gr.  kat. 
i izraelickiej za r e m u n e r a c y ę ;

w szkole w Nisku po je d n y m  nauczy­
cielu re l ig i i  rzym. kat. i izraelickiej za re ­
m uneracyą ;

w szkole 6 -klas. i 7-klas.  męskiej w 
P rzem yślu  posadę jednego  osobnego kate­
chety, rzym. kat.  ze sta łą  p łacą  i po je d n y m  
nauczycielu relig ii  izraelickiej za r e m u n e ­
racyą;

w szkołach w Przem yślanach ,  Raw ie 
po je d n y m  nauczycie lu re lig ii  rzym. kat. 
gr. kat. i izraelickiej za re m u n e ra c y ą ;

w  szkole 4-klas. męskiej, 4-klas. żeń ­
skiej i 4-klas.  wydziałowej żeńskie j w Rze­
szowie posadę osobnego katechety  rzym. kat. 
z a s t a ł ą  płacą po je d n y m  nauczycie lu  religii 
izraelickiej za rem u n e ra cy ą ;

w szkołach w R udkach, K om arn ie  po 
jednym  nauczycielu r e l ig i i :  rzym. kat., gr. 
kat. i izraelickiej za r e m u n e ra c y ą ;

w 7-klas. szkole żeńskiej, 2-klas. m ę­
skiej w Samborze posadę osobnego ka techety  
rzym  kat .  ze s ta łą  p ła cą ;  w  4-klas męskiej 
w Sam borze i w szkołach n a  przedmieściach 
D ólnia i Powodowa w  Sam borze posadę 
osobnego ka techety  rzym  kat. ze s ta łą  płacą;

w 7 klasowej szkole żeńskiej i w dwóch 
4-klasowych m ęskich  w Sam borze posadę 
jed n eg o  osobnego nauczycie la  re lig ii  iz raeli­
ckiej ze s ta łą  p ł a c ą ; V

w szkole 4-klasowej m ęskiej i 4-klas. 
żeńskiej w Sanoku posadę jednego  osobnego 
k a tech e ty  rzym . kat. ze s ta łą  płacą i po je -

b raźn i,  rozmiarów nieprzebyte j przepaści; c ie r­
p ia ła  nad  tem n iewym ownie,  że przedmiot 
będący dla niej tak  ważnym, stanowiący j a ­
koby rdzeń  j - j  całego je s tes tw a,  naj lepsze­
mu tem u, najm ędrszem u ojcu, obojętnym być 
się zdaw ał.  T raw ić  poczęła j ą  wewnątrz dzi­
w na ta  umysłowa tro sk a ;  dziewczę w sku ­
tek tego posmutniało, zmizerniało  i h r .  Po­
raj m us ia ł  wreszcie d os trzedz ,  że się dotąd 
nadz ie ją  zwycięstwa łu d z i ł  tylko i że m u 
trzeba będzie innych  szukać sposobów, by 
zamierzony cel osiągnąć.

Od l a t  szkolnych w serdecznej będąc 
przyjaźni z doktorem C.; wysoko ceniąc rozum  
jego  oraz złote jego  serce, postanow ił  do 
n iego udać się o r a d ę ; wiedział, że mu nie 
ła tw o  p rzy jdz ie  ująć w słow a to, co było 
troski jego p o w o d e m ; lecz,  ̂ od czegóż je s t  
się znakom itym  lekarzem , je ś l i  n ie  od tego, 
aby zgadywać ta jem nico  ludzkiej natury. 
Z resz tą  doktor C. był n ie  ty lko  przyjacielem 
Pora ja,  ale b y ł  zarazem i c h rz es tn y m  ojcem 
jego có rk i ;  kochał ją ,  ja k b y  by ł kochał w ł a ­
sne dziecko, zna ł  na  wskroś m is te rny  ten  
o rgan izm  i bezw ątp ien ia  odgadnie to, cze- 
goby zrozumieć od razu  n ie mógł. N azaju trz  
poszedł więc hr. Poraj do d o k to r a ; w ypo­
w iedz ia ł  mu dokładnie, szczegółowo, w szys t­
ko co mu na sercu ciężyło. S am  sposób w 
którym mu się doktor p rz y s łu c h iw a ł ;  py ta ­
n ia  jak ie  m u  od czasu do czasu zadawał, 
przekonały  Poraja, że t ro ska  jego zrozum ia­
ną  została, a przez to samo, że się n ie b a ­
w em  znajdzie i r ad a  na  je j  usunięcie.

(C iąg  d a lsz y  n a s tą p i) .

d n y m  nauczycie lu  re lig ii  izraelickiej za r e ­
m uneracyą  ;

w szkołach w Skalacie , S tarem m ieśeie ,  
Tłumaczu, Turce, Z a le sz cz y k ach , Zbarażu, 
w  4-klas. żeńskiej w Żółkwi, w 4-k las .  szkole 
w Żydaczowie, w Mikołajowie, Z arw anicy  po 
jednym  nauczycielu relig ii  rzym. kat.,  gr. 
kat .  i iz raelickiej za rem uneracyą .

P rzen ies iono  nauczycielkę szkoły lu d o ­
wej żeńskiej w Kołomyi, W iktoryę Giera- 
dową, ze w zg lędów  służbowych do Brzeżan, 
a  nauczyciela szkoły ludowej w Tylm anowej, 
M arc ina G um ieniaka ,  na  in n ą  posadę.

Pozwolono nauczycielowi szkoły ludo­
wej w H aw ryłow ie (pow. Nadwórna), M icha­
łowi Baranowi, p e łn ić  na  razie przez je d e n  
rok, funkeye przełożonego obszaru dworskiego, 
a nauczycielowi szkoły ludowej w Długoszy- 
nie (pow. C h rza n ó w ),  W ojciechowi Ś lusa­
rzow i,  trudn ić  się na  razie przez jeden  rok 
p isa rs tw em  gin innem .

Zatwierdzono uchw ałę  rady gminnej w 
P len ikow cach  (pow. P rz e m y ś la n y ) , w edług 
której język  polski m a być językiem  w yk ła ­
dowym w tamtejszej szkole ludowej.

Przekształcono etatow ą szkołę w Łobzo­
wie (pow. Kraków), na 2 -klasową.

W yłączono g m in ę  Grodzisko ze związku 
szkoły ludowej w Trzebieńczycach (pow. W a ­
dowice), i zorganizowano w Grodzisku osobną 
szkołę ludową.

Zorganizowano szkoły ludow e: w Przy- 
byłowie (pow. T łu m a cz ) ,  w W ulce  (pow. 
Brzeżany), w Leśnicy  (pow. Nowy Targ), w 
Rajsku (pow. Biała).

Przyznano dr. Teofilowi Gerstmanowi, 
dyrektorowi szkoły realnej we Lwowie, czwarty 
dodatek pięcioletni.

P rzeniesiono sup len ta  S tan is ław a  L ew i­
ckiego, z g im nazyum  w Kołomyi do g im na- 
zyum w Przem yślu ,  a Arkadyusza M ałeckiego 
z IV go g im n a zy u m  we Lwowie, do g im n a­
zyum  w  Kołomyi.

Zam ianow ano W ład y s ław a  Bojarskiego, 
sup len tem  g im nazyum  św. A nny  w Krakowie.

Z Berlina.
(W kwestyi robotniczej. —  Memoryał komisyi 

kolonizaeyjnej.)

W  kołach dyplom atycznych  zapew n ia ­
ją ,  że dotychczasowe prace przygotowawcze, 
dotyczące zebran ia  m iędzynarodowej konfu- 
rencyi robotniczej, postępuje pomyślnie. P r a ­
wdopodobnie zaproszenie n iem ieckie p rzy j£ 3, 
te również m ocarstwa, które początkowo s ta ­
w iały trudności .

W  ofieyalnym kom unikacie powiedzia­
no, iż prace rady  stanu  w zakresie  kw esty i  
robotniczej m ają  być na  razie u trzym ane  
w ścisłej ta jem nicy, a dec.yzya taka zapadła 
na  wyraźny rozkaz cesarza.

N a onegdajszem  posiedzeniu Izby de­
pu tow anych  p rzeds taw iony  został m em oryał 
komisyi kolonizacjąnej, s tw ierdzający , że rok 
ub ieg ły  pod w zględem  gospodarczym , z po­
woda zalewów i nas tępnej suszy, w ypadł 
ja k  najniepom yślnie j.  R ezu l ta t  żniw  fatalny. 
Zakupiono dwanaście obszarów, zawierają­
cych 4839 hek tarów  ziemi, za ogólną ceuę 
3 ,293.000 marek. Poprzedn im i w łaścic ie lam i 
tych  dóbr byli wjrłącznie Polacy.

Z Petersburga.
(Z dworu. — P aw eł Chitrowo. —  Eraigra- 
cya. — Transporta wojskowe. — Nowa lista 
wydalonych obcokrajowców. — W  sprawie 

pracy małoletnich).

Do P ol. Corr. d o n o sz ą : Po powrocie 
rodz iny  carskiej do Gat.czyny, co nastąpi 
dn ia  24 b. m., księstwo E d y a  burscy również 
opuszczą stolicę rossyjską i powrócą do A n­
glii.

J a k  ju ż  donosil iśmy, poseł rossyjski 
w Bukareszcie, Chitrowo , został powołanym 
do P e t e r s b u r g a , celem złożenia raportu 
w spraw ie spisku Panicy  , co do którego le­
piej może, niż każdy  inny , zdaje się być on 
poinformowanym. D zienn ik i  zagraniczne zaj­
m ują  się roz trząsan iem  kwestyi, czy C h i tro ­
wo powróci do B ukaresz tu ,  lub też zostanie 
dotknięty  n ie łaską  cara. D otychczas,  dzięki 
po tężnym  sw ym  przyjacio łom , um ia ł  pau 
Chitrowo wyślizgać się obronną ręką z wszy­
stkich przygód, n ie w ą tp ią  też, iż te raz  ta k ­
że nic m u się n ie stanie. P. Chitrowo zre­
sztą uw aża obecnie więcej niż kiedykolw iek 
swe. stanowisko za zapew nione , a to z tej 
racyi,  że w tych; dn iach  siostrzenica jego 
poślubiła księcia Jerzego  M eklem bursko-Stre-  
lickiego, spowinowaconego z dw orem  c a r ­
skim , skutkiem  czego i on także uważa się 
za coś w  'rodzaju członka familii carskiej.

J a k  donoszą z Odessy, wywędrowało 
w edle urzędowych wykazów w roku zeszłym 
z jednej  g u b e rn i i  w ileńskiej przeszło 1 0 .000  
osób p rzeważnie  do Am eryki. W ład z e  ros- 
syjskie postanow iły  podobno położyć kres 
em igracy i włościan , n ieu trudn iaó  natom ias t  
w ychodź tw a izraelitów.

W  osta tn ich  dwóch m ies iącach  w y s ła ­
no d rogą  n a  Odessę do B a tu m u  12.000 woj­
ska i około 2 0 0 0  jaszczyków, wozów i i n ­
nych p rzyrządów  transportow ych .

Rozkaz policyjny ogłasza nową seryę 
poddanych zagranicznych, wydalonych z g r a ­
n ie p a ń s tw a  z zabron ien iem  przy jazdu  tak 
do cesarstwa, ja k  i K ró les tw a  polskiego. W  
liczbie w ydalonych  j e s t : 10  poddanych  p r u ­
skich, 32 aus tryackich ,  13 b. poddanych  ros- 
sy jskich ,  k tórzy  się przesiedlil i  do in nych  
państw , 11 persk ich ,  4 tu reck ich  i po j e ­
dnym  saskim, g reck im  i rum uńskim .

N oioosti donoszą, iż do inspektorów  fa­
brycznych  rozes łane  będą n iebaw em  nowe 
instrukeye w kw es ty i  pracy m ało le tn ich  w 
fab ry k ac h  i  za k ła d ac h  przem ysłow ych. W e ­
d ług  inform acją w zm iankow ane j gazety, 
m ają  być  w ydane dodatkowe p rzep isy  z w y ­
liczeniem  tych gałęz i fabrykacyi,  w  k tó rych  
u dzia ł  dzieci n ie  może być dopuszczony.

Wypadki w Bułgaryi,
Do P olit. Corr. donoszą z S o f i i : U  are ­

sztowanego niedawno Musewicza, d ługole tn ie­
go ag e n ta  petersburskiego kom ite tu  słowiań­
skiego, znaleziono księgę rachunkową, w k tó ­
rej zapisane są hojne dary pieniężne od Igna-  
t iewa, konsulów L iszew a i Ja s trebow a , dra. 
Karazowskiego, od am basady rossyjskiej w 
Konstantynopolu  i od Cankowa. P ieniądze te 
przeznaczone by ły  wyłącznie na cele ag i ta ­
cyjne w Bułgaryi.

W ła d z e  zarządziły przewiezienie, j e d n e ­
go z g łów nych  sprawców skonstatowanego 
s p i s k u , kupca Kałupkowa z Ruszczuku do 
Sofii. Poniew aż sędzia śledczy dla ułożenia 
swego sprawozdania potrzebuje tylko jeszcze 
przesłuchać Kałupkowa, przeto proces przed 
trybunałem  wojennym  przeciw  Panicy  rozpo­
cznie się w najbliższym czasie.

Jak  donoszą ofieyalnie z Sofii, okazuje 
się teraz, że i K araw ełow  należał do spisku, 
ale w tym  k ierunku, iż Panica  po dokonaniu 
zamierzonych m orderstw , m ia ł  byó także zgła­
dzonym.

K o ln . Z tg. s tw ierdza doniesienie, iż 
komisya śledcza skonfiskowała wiele lisoów 
i pism, które rzucają fatalne światło na po­
litykę rossyjską i działanie agen tów  pansla- 
wistycznych.

Z P e te rsbu rga  tym czasem  głoszą w for­
mie pułurzędowej, że najśw ieższe  wypadki 
w B ułgary i  nie zmieniły  w niczem s tanow i­
ska zajmowanego dotąd przez R o s s y ę w k w e -  
s ty i bułgarskiej.  Sprzysiężenie Panicy  u tw ie r­
dziło j ą  tylko w  zdaniu, że kwestyę tę tvlko 
na podstaw ie  t r a k ta tu  berlińskiego można 
rozwiązać, a Rossya m e m yśli bynajm niej 
przyspieszać te rm inu  tak iego  za ła tw ien ia .  
Z tej przyczyny wstrzym yw ać się będzie ga­
b ine t  ro ssy jsk i ,  ja k  to czyn ił  dotąd, od 
wszelkich dz ia łań  tak  publicznjTch ja k  ta j­
nych, któreby do przym usow ego zniesienia 
obecnego stanu rzeczy w B u łgary i  zmierzały; 
pow strzym yw ać naw et będzie w tej mierze 
s łowianofilskie dążności is tn ie jące  w kraju. 
Stanowiska podobnej bezwzględnej rezerwy 
nie porzuci Rossya dopóty, dopóki stosunki 
bu łgarsk ie  nie dojdą sam e przez się do ta ­
kiego p u n k tu  drażliwości, że i in n e  m ocar­
stwa, które t r ak ta t  berliński podpisały, będą 
m usia ły  uznać potrzebę u regu low an ia  tej 
sprawy.

Zapew n ien ia  te j e d n a k — nie zgadzają się 
bynajm niej z dotycbczasowem i czynami Ros- 
syi, począwszy od słynnej misyi K au lbarsa ,  
aż do zabiegów C hitrow a w Bukareszcie, k tó ­
rych związek ze spiskiem Panicy widocznie 
się okazuje z papierów  zabranych  w czasie 
rew izyi m ieszkań  spiskowych.

K R O N I K A

I/mów, 21  lutego.

— JE . P an  N am iestn ik  Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dziś do Wiednia.

(s) Ze świata. Wczorajszy przepyszny 
rau t w pałacu Stanisławów hr. Badenicli świe­
tnie zainaugurował szereg wielkopostnych przy­
jęć; pp. Badeniowie trzymają się wschodniego 
przysłowia, które mówi, że mieć gościa u sie­
bie, znaczy tyle co podjąć się jego szczęścia 
przez kilka godzin ; to też wszyscy co prze­
kraczają progi tego gościnnego domu, czują się 
w nim nad wyraz swobodni, weseli, szczęśliwi. 
R aut wczorajszy połączony z lukullusową kolacyą, 
podczas której przygrywała doskonała orkiestra 
kapelmistrza Eolla, tworzył niezrównanie piękną 
artystyczną krcacyę, godną mistrzowskiego r e ł  
żysera i misternej pełnej wdzięku ręki niewie­
ściej. Po kolacyi długo jeszcze p rz e c ią g ła  się 
ożywiona rozmowa przy akompaniamencie mu­
zyki. Na raucie był także obecny p. Mierzwiń­
ski, który prześlicznie... gwizdał.

Na wieczór przybyli pp. Namiestników- 
stwo hr. Badeniowie, J .  E. pan Marszałek z mał­
żonką, księżna Windischgriitz z córką, bar. fmp- 
Bechtolsheim, ks. Andrzejowie Lubomirscj-, pp*
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Marchwiccy, W alerya lir. Borkowska z córką i 
wnuczką, pp. Mioowscy, lir. Sobańscy, Ada­
mowie i Włodz. Skrzyńśey, lir. Koziebrodzka, lir. 
Baworowskn, pp. Wiktorowie, hr. Fredrowie, lir. 
Potuliccy, pp. Dembowscy, pani Zdzisławowa 
Skrzyńska, pani Jaworska, Franciszkowie hr. 
Mycielscy, Jan  hr. Tarnowski z córkami i t. d.

— W ręczenie ordom . Nąjj. Pan  ra ­
czył nadać pani Józefie Neuzilowej, kierownicz­
ce szkoły koronkarskiej w Zakopanem, złoty 
krzyż zasługi. Uroczysty akt wręczenia tej de- 
koracyi pani Neuzilowej odbył się dnia 15 b. m. 
w szkole Zakopańskiej w sali przybranej kwia­
tami, pośród których wznosiło się popiersie 
Najj. Pana, w obecności grona nauczycielskiego 
szkoły, komitetu szkolnego z przewodniczącym, 
proboszczem miejscowym ks. Józefem Stolarczy­
kiem na czele, delegata wydziału powiatowego 
ks. Roszka z Poronina, właściciela obszaru 
dworskiego Wład. hr. Zamoyskiego, naczelnika 
gminy i innych zaproszonych gości. Aktu wrę­
czenia orderu dokonał starosta nowotarski p. 
Jan  Orobkiewicz, po stosowncm przemówieniu, 
w  którcm podniósł zasługi odznaczonej nauczy­
cielki i jako wzór do naśladowania podniósł. 
Okrzykowi na cześć Nnjj. Pana, wzniesionemu 
przez p. starostę na zakończenie przemowy, przy- 
wtórzyła cała zgromadzona publiczność trzykrot­
n i? 1 z zapałem, poczem przemawiał delegat wy­
działu powiatowego ks, Roszek, a w końcu ob­
darzona odznaczeniem p. Neuzilowa w głęboko 
odezutyclT słowach wyraziła wdzięczność Wspa- 
niałomyśnemu Dawcy.

—  O d c z y t y  p u b l i c z n e ,  urządzone sta­
raniem Towarzystwa pedagogicznego oddziału 
lwowskiego, rozpoczną się w poniedziałek, 24 
b. m., w wielkiej sali ratuszowej o godzinie (i 
wieczorem. — \Y dniu tym profesor Fr. Prócl'.- 
nicki mówić będzie „o Horacym i jego stano­
wisku w literaturze powszechnej.

— XI. Z w yczajne w alne zgrom a­
d zen ie rządownio upoważnionych cywilnych 
Inżynierów, architektów i apometrów odbędzie, 
się we Lwowie dnia 2 marca b. r. o godzinie

południom w lokalu Towarzystwa po-
l

11 przed
liteehnicznego (rynek 1. 30 I. piętro).

—  .,S t u l a " . W niedzielę, 23 lutego b. r. 
wygłosi w „Skale" p. Adolf Stroner odczyt p. t. 
„Niewiasta nasza na tle. życia na wsi, w mi a 
stoczku, mieście i dworze; — jej stanowisko 
społeczne jakie zajmuje, a jakie zająć może i 
powinna." Początek o godzinie 5 po południu. 
Zapowiedziany na dzień 23 lutego odczyt dr. 
Żegoty Erówezyńskiego został odłożony na m a­
rzec. Następny IX odczyt wygłosi w dniu 2 
marca b. r. dr. Ludwik Finkel „Z przeszłości 
Lwowa". ^

- Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich , w przeciągu mieś. stycznia 1890 
roku, nadano depesz, a m ianowicie: rządowych 
bezpłatnych. 9, w służbie telegrafu 1.263, zapła­
conych rządowych i prywatnych 48.663. Nade­
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
18, w służbie telegrafu 7.108, zapłaconych rzą­
dowych i prywat-nyck 53.964, przetelegrafo­
wano 153.836 depesz, przeszło zatem przez 
linie galicyjskie 264 861 depesz. Za nadane 
depesze wpłynęło do kas 29.433 zł.

— Z o b s e r w a t o r y u m  o. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 21 lutego 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 do godziny 12 w południe 
dnia 2] lutego 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły mier­
ny (2'3), staunieba zmienny, powietrze bardzo 
wilgotne (90 prc. wilgotności wzgląd.), opad 
nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 5 '7 aC, najwyższa — 2‘6 !IC dziś o godzinie 
12 w południe, najniższa — 7 ’4°C nad ranem.

Wczoraj wieczór między godziną 8 a 9 
prószył śnieg nieznaczny, dziś rano była mgła 
mała.

Zniżka barometryczDa 755 do 7TT0 mm. 
znajdowała się w Is landy i; zwyżka 785 do 780 
mm. w środkowej Szwec.yi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w północnej Afryce.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 774 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 2.1 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 22 lutego b. r. W iatr  będzie co do 
kierunku południowy co do siły mierny (2 — 4), 
średnia temperatura doby podniesie się do — 4 -0''C, 
stan nieba będzie zmienny, względna wilgotność 
powietrza bez zmiany, opad śnieg niezaczny 
tylko, zresztą przeważnie pogodnie.

— 1’o ż a r .  Dnia 9 b. m. wybuchł po­
żar w chacie włościanina Mikołaja Pańczaka w 
Hrebennein, w powiecie rawskim, i zniszczył ca­
łą  zagrodę zrządzając szkodę w kwocie około 
1500 zł., z której część tylko 100 zł. była u- 
bezpieczona.

—  Zaczadzenie. W Tłusteńkiem (pow. 
husiatyński), zmarł skutkiem zaczadzenia P a ­
weł Krasowski.

—  W  b ó jc e ,  która powstała dnia 7 b,’m. 
pomiędzy małżonkami Szkolikami w Razdrużu 
(pow. rawki) zadała Marya | |ko likow a mężowi 
swemu Dmytrowi tak ciężkie rany, że Dmyter 
wkrótce zakończył życie. Śledztwo karne jest 
W toku.

— Zabójstwo. W Uhrynowie średnim 
(pow. kałuski) w nocy na 15 b. m. powstała 
przed karczmą bójka między kolonistami z Lands- 
treu a parobkami ubiynowskimi. W  zajściu 
wzięli udział z jednej strony Rudolf Gaib, F ry­
deryk Nerbas i Jan  Schappert, z drugiej Hryń 
Kuratnik, Iwan Pańków i Michał Pańków. Gdy 
do uhrynowieckich parobków przyłączyło się je ­
szcze paru obcych ludzi, zyskali oni przewagę, 
a wynik ostateczny bójki był ten, iż Rudolf 
Gaib pod .ciosami drągów na miejscu wyzionął 
ducha, zaś Jan  Schappert śmiertelnie zraniony 
został. Gdy z badań na miejscu okazało się, że 
wymienieni uhrynowieccy parobcy umyślnie cza­
towali na kolonistów i z góry napad na nich 
obmyślili, przeto c. k. żandarmerya przyareszto- 
wała Kurainika i czterech jeszcze współwin­
nych w zbrodni zabójstwa Gaiba.

— F a łszyw e czw oraki. Z Horodenki 
piszą do czerniowieckicj G a z d y  P o lsk ie j : Od 
dłuższego czasu kursowały tutaj fałszywe czwo­
raki. Posterunek żandarmeryi śledził dłuższy 
czas fałszerzy, ale zawsze bezskutecznie; dopiero 
13 i 14 b. m. udało się wachmistrzowi żan­
darmeryi p. Marcinowi Ftthrmanowi i komen­
dantowi posterunku p. Wiktorowi Fastnachtowi 
wspólnie z inspektorom policji miejscowej p. 
Aleksandrem Morawskim, wyśledzić i uwięzie 
siedmiu fałszerzy, a to wyłącznie miejscowych 
żydów.

— B r .  K ó n i g s w a r t e r ,  c którego w spa­
niałomyślnej ofierze 101).000 złr. nff rzecz ubo­
gich Wiednia donieśliśmy wczoraj, złożył świe­
żo 20.000 zł. na budowę szpitala w mieście 
Ncudeck pod Karlsbadem, gdzie ofiarodawca po­
siada dobra.

— H r .  S t e f a n  K e g l e r i e l i  były inien- 
dent opery wągier,sl;Ł w Budapeszcie, popadł 
w konkurs. Pasywa majątku jego wynoszą oko­
ło miliona zł. w. a. Zarządcą masy konkurso­
wej mianowany został dr. Neuman, deputowa­
ny do węgierskiej Izby posłów.

—  P otw orn a kobieta. W  sprawie 
uwięzionej w Warszawie lla ryanny  SkobliAskiej, 
morderczyni niemowląt, o której pisaliśmy wczo­
raj, donoszą z Warszawy dalej co nas tępuje: 
Oprócz Skoblińskiej aresztowano córkę jej, Zu­
zannę Kubek, f tostrę  jej Helenę, męża Kubko­
wej i niejaką Morgalską. Okazało się, że Sko- 
blińfia od lat kilkunastu trudniła się oddawa­
niem dzieci „na mamki" za opłatą: istnieje za­
tem przypuszczenie, że oddawca już popełniała 
zbrodnie, podobno do odkrytych w dniu wtor- i  

kowym. Oprócz znalezionych w kryjówce przy 
jej mieszkaniu 8 trupów, znaleziono u niej sa-

iej pięcioro niemowląt, z głodu i wycieńczenia 
j prawdę konających. Jedno z nich zmarło zaraz. 

rA mordowania niemowląt Sfcoblińska stworzyła 
sobie źródło dochodów- i sposób do życia; na 
jaką zaś skalę swe rzemiosło uprawiała, dowo­
dzi fakt znalezienia u niej 5-ga żywych niemo­
wląt. Ile z nich porzuciła na ulicach, lub do 
Wisły, niewiadomo. Podejrzywają, że Skobli A- 
ska była sprawczynią licznych w ostatnidh cza­
sach podrzucać dzieci nieżywych w Warszawie. 
SkobliAska miała całą bandą subagentek, które 
dzieci dostarczały, a stwierdzono także iż o 
rzemiośle jej wiedziała dozorczyni domu. Wogóle 
podejrzywają, że dzielnica przy ul. Łuckiej jest 
siedliskiem większej liczby podobnych zbro- 
dniarek.

— Mumie na Syberyi. Sib. Wies t .
donosi, iż w Tomsku w zaludnionej części mia­
sta znaleziono we wrześniu przy kopaniu dołu 
mnóstwo trumien, względnie należących do nie­
zbyt, odległej epoki. 1 tak, z dołu, głębokiego 
na 9 stóp, a 3 sążnie długiego, wydobyto 38 
trumien, lecz nie zbitych z desek, tylko -wprost 
■wydrążonych w kłodzie drzewa cedrowego lub 
sosnowego. Kłody te zawierały wyschnięte t ru ­
py różnego wieku i płci. Szczególną uwagę 
zwracał zupełnie wyschnięty trup dojrzałej ko­
biety z ciemno-blond włosami, który zachował 
naturalny kształt c i a ła ; ręce złożone na pier­
siach, na szyi krzyżyk srebrny; z ubrania nie 
pozostało żadnego śladu; w nogach znajdował 
się szkielet dziecka. Nie po raz pierwszy to 
już znaleziono te mumie, gdyż jeszcze w roku 
1851, 1860 i nareszcie wiosną roku zeszłego 
znajdowano takie same kłouy z dobrze zasuszo­
nymi trupami, tak, że nawet odzież zachowała 
swą świeżość. Z tego powoda zrobiono spostrze­
żenie, iż na jednym z cmentarzy jest przestrzeń, 
w której ciała zmarłych nie podlegają rozkła­
dowi. Wynika z tego podstawa do przypuszcze­
nia, iż miejscowe naturalne własności pokładu 
konserwują ciała.

— N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwarł,!} 
jest Codziennie od godziny JO rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.
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(n) O p e r e t k a .  Pierwszy występ panny 
Klementyny Czosnowskie.j w operetce „Slrce i 
ręka" odbył się wczoraj i powiódł bardzo dcl 
brze. Artystka rozporządza lieznemi środkami,

„Gazeta Lwowska* z dnia %% lutego 1890.

któremi zjednać sobie umie zupełną sympatyą 
słuchacza. Na pierwszem miejscu wymienić tu 
należy niezwykły wdzięk jej śpiewu, który 
przedstawia się jako produkeya nader staranna, 
pełna finezyi, inteligencji i smaku ; następnie 
zaś piękność, twarzy prawdziwie czarującej — 
co również nie mało się przyczynia do ogólne­
go wrażenia jak najkorzystniejszego. Nadto p. 
Czosnowska mówi czysto, wyraźnie i pięknie, 
czom góruje wysoko po nad nasze sympatyczne 
miejscowe primadouy, któro są ja k  wiadomo na tym 
punkcie najmniej doskonałe. Dalej wreszcie gra 
dobrze, z rutyną artystki obytej ze sceną. Głó­
wną charakterystyką tejże gry jest pewna 
miękkość bliska liryzmu, sceny, gdzie potrzeba 
rozwinąć uczucie, posiadają niezmiernie wiele 
powabu. Nie narzucają się tu  zbytecznie żadne 
podkreślania, a mimo to efekt jest  osiągnięty, 
co więcej, bez najmniejszej ujmy w prawach 
dobrego smaku. Publiczność przyjmowała a r­
tystkę bardzo ciepło, zwłaszcza w drugim ak­
cie, gdzie p. Czosnowska śpiewa prześlicznie 
romans i bardzo ładnie hiszpańską piosnkę. V7 
dwóch tych ustępach najlepiej zapoznać się 
można z głosem śpiewaczki, który mimo lek­
kiego drżenia zawsze jest czystym i sympaty­
cznym. z łatwością porusza się w górnych 
swoich sferach i zdradza znaczny stopie# uzy­
skanej biegłości. Na wy sokiem li, sądzilibyśmy, 
iż lepiej zatrzymać się, nie zwiększając siły 
dźwięku — ton będzie słabszy, ale zyska na 
piękności.

O reszcie operetki nie wiele się daje po­
wiedzieć. Utwór sam mimo kiiku pięknych 
rzeczy, nie jest lubionym przez publiczność, 
śpiewacy zaś grają bez należytej werwy. Nie­
korzystnie wyróżniał się (!) p. Laskowski; usi­
łowania pp. Skalskiej i Kasprowiezowej. oraz. 
p. Myszkowskiego, Kio//,mana i Synowskiego u- 
trzymywały całość w gr: uieaeh średniej do­
broci.

K oncert Mierzwińskiego odłożony 
został do niedzieli 23 b. m. Już we środę 
wszystkie bilety na ten koncert, były rozebrane, 
jednak z powodu, że kilka osób zamiejscowych, 
które do niedzieli pozostać we Lwowie nie mo­
gły, zwróciło swe bilety, przeto nabyć jo można 
w księgarniach.

(A.  F - a ) Archiw um  k rasiczyńsk ie .
W  pośród archiwów rodzinnych zajmuje wybi­
tne miejsce Krasiczynskie archiwum książąt Sa­
piehów-. Ozdobą jego jest ważny zbiór oryginal­
nych listów do wybitniejszych człoukćw rodzi­
ny pisanych lub też od nich pochodzących a 
rozpoczynających się już od kanclerza ' hetma­
na W. Ks. L. .Lwa Sapiehy. “Są to po, najwię­
kszej części listy królewskie, książąt zagranicz­
nych i Kościoła, senatorów, dalej podkomen­
dnych lub też podwładnych urzędników w spra­
wach publicznych pisane, objaśniające szczegól­
niej epizody woj mi moskiewskich, czasy naja­
zdu szwedzkiego, rozruchów kozackich i t. p. 
a może. najwybitniej czasy konfederacji barskiej. 
Z tego ostatniego okresu są i listy, tudzież de­
pesze cyfrowane, (Wojewodziny Bracławskiej An­
ny z Sapiehów tudzież Kraj czyny litewskiej)  ob­
fitujące w bogate przyczynki do mało znanego 
okresu i życia osób wybitniejsze wśród konfederacji 
zajmujących stanowisko. Nie mało też jest ko­
respondencją odnoszących się do stosunków we­
wnętrznych litewskich i koronnych, do histo- 
ryi województw, powiatów, ziem, wśród których 
członkowie rodziny naczelne nieraz zajmowali 
stanowiska, do sejmów i sejmików, do kwestyi 
unii i t. p. Listów takich, nominacji, nadań 
jest ogółem 5000 numerów. Oprócz tego archi­
wum obejmuje akta dotyczące rozmaitych dóbr, 
które dawniej do rodziny należały lub dziś na ­
leżą, a więc do spraw majątkowych , pro­
cesowych, zajazdów, intromisyi, a liczba tych 
aktów jest co najmniej trzy kroć większa ani­
żeli liczba korespondencyj. Pośród tego drugie­
go działu archiwalnego, uderzają swoją rzadko- 
ś<a$Vyitoldiana, których jest dwa, oba w po­
twierdzeniu Zygmunta III. per extensum z ory­
ginałów spisane. Oprócz tego przechowują się 
w archiwum rękopisy i autografy książąt, wśród 
których ciekawsze, niewydany II. tom podróży 
po Słowiańszezyźnie południowej, tudzież t ra ­
ktat o mechanice.

Są to szczątki z dawnych archiwów Ko- 
deńskich, Różańskich, Teoliipolskicli i innych, 
dzięki gorliwości ks. Adama Sapiehy nie ma­
łym nakładem zebrane do Krasiczyna. Że w ina- 
teryałaoh tych kryją się ważno źródła i przyczynki 
do naszych dziejów, łatwo się domyśleć. Z osób 
rodziny najwybitniej występują z archiwaliów 
postacie w. kanclerza i hetmana Lwa, sławne­
go wojownika Piotra, starosty niświaekiego, het­
mana w. Pawła pogromcy Szwedów, Siedmio­
gród/,ian, Dolgorukiego, Ohorzańskiego, dalej 
hetmana w. Kazimierza Pawła (do jego wy­
praw Moskiewskiej, Ghocimskiej, Ukraińskiej, 
Węgierskiej, Wołoskiej i pod Kamieńcem Po­
dolskim), Kazimierza Lwa, obrońcy z pod Zbo­
rowa, Borcsteczka, ZwaAoa, wojewody Smoleń­
skiego Jędrzeja. Jana pisarza polnego koronne­
go i t. d., nie mówiąc już o wojewodzinie Bra­
cławskiej, której postać nadałaby się już z sa­
mych archiwaliów krasiczyńskich do monogra­
ficznego opracowania. Małą tylko część. tych ar­
chiwów znał Kognowicki, autor 3-tomowego 
dzieła Życia Sapiehów.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dn ia  HO lutego).

( = )  Zagajając posiedzenie zawiadomił 
przewodniczący p. p rezyden t Mochnacki Ra­
dę, że delegaci lwowskiej sekcyi galic. To­
w arzystw a lekarskiego w yrazili  Reprezent 
eyi m ia s ta  gorące podziękowanie za bezpł 
tu e  udzielenie jednej  z sal ratuszowych d 
obrad sekcyi Towarzystwa. Oświadczenie 
p. p rezydenta  ja k  również odczytanie 
sekretarza Rady  odnośne pismo gal.  T 
rzystwa lekarskiego, p rzyję ła  Rada do w 
mości.

Po za ła tw ien iu  całego szeregu re 
sów w spraw ach  budowniczo-policyjnyc- 
powzięła Rada d rugą i . o s ta teczną  u- 
chw ałę w sprawie sprzedaży g run tu  miej­
skiego na Zainarstynowie panu Sklepiuskie- 
mu. poczem radny p. Czerny przedłożył 
wniosek sekcyi finansowej o p rzyznanie  k re ­
dytu dodatkowego dla rubryki XV rozcho­
dów budżetu funduszu gm in y  za r. 1889. 
K redy t te n  w wysokości 9 .300 zł. uchw aliła  
Rada bez rozpraw.

N astępnie  powzięła R ada  form alną u- 
chw ałę eo do przyjęcia zapisów ś. p. Maryi 
Gałuszkiewiczowej na  rzecz zakładu sierót 
m iejskich pod. w ezw aniem  św. E G b ie ty  w 
kwocie 1 .0 0 0  zł, i n a  rzecz zakładu św. Ł a ­
zarza w kwocie 500 zł.

R eferen t sekcyi V radca dr. G ers tm an  
przedlożj-ł p ropozyc ję  co do w yboru trzech  
członków i trzech  ich  zastępców do kurato-  
ryi fundac j i  mi. Roberta Domsa, z grona 
Rady miejskiej. R ada  przyjęła propozycyę bez 
rozpraw  i przez aklam ucyę w y b ra ła ;

Z kategoryi kupców p. Markiewicza 
S tan is ław a  a zastępca jogo p. G rossa Fer-..  
d y n a n d a ;

Z kategoryi przemysłowców p. Miko- 
lasza Juliusza a zastępcą jego p. K iselkę 
Karola; wreszcie

Z k a te g o r i i  architektów, inżynierów 
chemików i t. d., p. dra Radziszewskieg 
Bron. a zastępcą p ro f .Z a e h a r je w ic z a Ju l ia .s r

Bez rozpraw uchwalono z kolei n a  p. 
pozycyę ref. dr. G erstm ana, w niosek  sekcy 
V. co do zwrotu W ydzia łow i krajowemu kw ot.  
230 z ł r  wypłaconej z funduszu krajoweg.O 
nauczycielom Leszczyńskiem u i Pokornemu.

W reszcie  zała tw iła  Rada p r z y c h y ln i e j  
bez rozpraw prośbę p. Leona Bratkowskiego, 
przedsiębiorcy naftowego oświetlenia  ulic 
mieście, o darowanie mu rozm aitych  g rzy­
wien. nałożonych za uchybien ia  w oświetlaniu. 
Grzywny wynosiły  łącznie 492 złr. 80 ct. 
S praw ę tę  referow ał p. Ferd .  Gross ,  który 
wykazał, że uchybien ia  skonstatowane n i  
pochodziły z w iny p. Bratkowskiego.

Na posiedzeniu ta jnem  zała tw iono p a r  
spraw persona lnych  a między innem i pre-  
zeutę na  gr. kat. probostwo w Malechowie 
nada ła  R ada  ks. Konowalcowi, a to 29 gło­
sam i na  43 głosujących.

Z Izby sądowej.

{Proces em igracyjn y w  W adow icach).

Wadowice, 19 lutego.

W  dalszym  ciągu dzisiejszego posie­
dzenia, zwrócił p. p ro ku ra to r  uw agę ,  że gdyby  
p. Fodrich ,  b. s ta ros ta  bialski by ł u rzę d n i­
kiem dobrej wiary, gdyby n ie  by ł  s t ronn i­
czym, to już  z chwilą powstania agencyi wy­
dać był powinien rozporządzenie, by ageneya 
od każdego wychodźcy żądała w yleg i tym o­
w ania się paspo rtem  i w ypraw ia ła  tylko 
wychodźców, zaopatrzonych w lega lne  pa- 
sporty. Uczynił on to dopiero w ostatniej 
oliwili z początkiem lipca, a uczynił wted" 
gdy N am iestn ic tw o zaczęło przeczuwać, że v  
chodzi tu  ja k a ś  n ieczysta  sprawa, i nata  
ezywie kilku reskryptam i przypom niało ,  
regu lam in  z 10 maja 1867 r. m a moc obo 
wiązującą. Zapóżno to uczynił p. Fodrich ,  
bo tymczasem wyszło do Am eryki tysiące 
ludzi w w ieku popisowym i wojskowym. Gdy 
o tern mowa, zaznaczę — mówi p rokura tor  — 
iż N am ies tn ic tw o  jako  w ładza  krajowa, p o ­
legać m usia ło  na  rapo r tach  podwładnych or­
ganów. Gdy płynęły  doniesienia na agencję ,  
N am ies tn ic tw o  żądało od sta ros tw a w yja­
śnień . P. F odrich  w złej wierze — ja k  proku­
ratur! tw ierdz i — w prow adzał w błąd N am ies t­
nic two od początku do osta tn ie j chwili roz- 
licznemi k łam liw em i i zm yślonemi rap o r ta ­
mi. K iedy N am ies tn ic tw o  tw ierdziło , że 
tam  dzieją się s t raszne  rzeczy — s ta ros ta  ra ­
portował, że wszystko odbywa się legalnie i 
w początku, że wszystkie  don iesien ia  są wy­
pływ em  m aehinacyj konkurencyjnych a w 
szczególności maehinacyj półn. niera. Lloyda. 
Kiedy N am iestn ic tw o dążyło do inwigilowa­
nia czynności agencyi K lausnerow sko-H er-  
zowskiej — było konsekw entn ie  w b łąd  w pro­
wadzane zm yślonem i raportam i. Skończyło 
się na  tem, iż Nam iestn ic tw o przyszło d 
p r z e k o n a n ia , że n ie  można ufać p. F ó d r



4
! ograniczy się tylko n a  konkre tnych  zezna­

niach św iadków, na k tórych sędziowie przy­
sięgli będą m ogli  oprzeć swoje zdanie.

P ra g n ąc  aby wywód był jak  najkrótszym, 
prokurator dotyka tylko kw esty i  p rzy trzym y­
wania przez Iwanickiego wychodźców, odbie­
ran ia  przez niego wychodźcom k a r t  okręto­
wych, z którem i przybyli do Oświęcima, a 
na  które albo złożyli zadatek  u pokątnych 
agentów  w kraju, albo też zapłacili już  
pe łną  kwotę.

To odbieranie kar t  nazywa prokura to r  
ja skraw em  nadużyciem  władzy. Zakupiona u 
pokątnego ag e n ta  k ar ta  m ia ła  takie same 
znaczenie ja k  nabyta  w Oświęcimiu. Jeżeli 
szło Iwanickiem u o śc iganie pokątnych agen­
tów, to pow in ien  b y ł  s tosownie do polecenia 
Nhm iastn ic tw a spisywać z w ychodźcam i t a ­
k im i protokół, zrobić odpis karty, kupionej 
u pokątnego ag e n ta  i B s ł a ć  to odnośnemu 
starostwu celem ukaran ia  owego agenta .  Nie 
m ia ł  zaś p raw a Iwanicki odbierać k a r t  w y­
chodźcom i to odbieranie, p rzezeń  p ra k ty ­
kowane, było tylko krokiem, idącym na rękę 
a g e n c j i  i miało na celu zmuszanie wychodź­
ców do ponownego zakupyw ania k a r t  w a- 
gencyi K lausnerowsko-Hęrzowskiej.

P rzechodzi dalej p rokura to r  szczegółowo 
zeznania  świadków7 co do działalności agencyi 
w sam ym  Oświęcimiu.

Między inneini zeznaniam i są także 
m ówiące o tom, iż a g e n c ja  sk ła n ia ła  wy­
chodźców, którzy na podróż nic m ie li  do­
statecznych funduszów, by te legrafow ali do 
domu o przysłanie  po trzebnych  jeszcze kwot. 
T ym czasem  wychodźcy czekali w agency i na  
nadesłan ie  pieniędzy. J a k  zeznaje zarządca 
pocztowy w Oświęcimiu p. Koszykiewiez, wy­
płacono wychodźcom 120.000 zł. przez czas 
is tn ien ia  agencyi w skutek takich dodatko­
wych telegraficznych żądań. Otóż — mówi 
prokurator — takie postępow anie  agencyi 
było w na jw yższym  stopniu  nieuczciwem. 
Gdy wychodźca n ie  miał na  podróż p ien ię ­
dzy, powinna go była a g e n c j a  nakłonić do 
powrotu do domu, tern bardziej,  żo w arunki,  
pod jak icm i podobne a g e n c je  is tn ia ły ,  oraz 
in s t ru k c ja  dla n ic h  obowiązująca wyraźnie 
nakazyw ały ,  aby agenci nic wysyłali ludzi, 
n ie mających na  podróż dosta tecznych fundu­
szów. Gdy za trzym anym  kazała  a e jn e y a  te ­
legrafować do domu po pieniądze, to k rew n i 
ich na  gw.iłt m usieli sprzedaw ać dobytek i 
te legraficznie p ieniądze przekazywać.

N a tem  p rze rw a ł  swoje wywody proku­
ra to r  o godzin ie  12.

P rzed  odroczeniem rozprawy za b ra ł  g łos 
obrońca d j  G o l d h a i n m e r  i im ien iem  ła ­
wy obrońców zaznaczył, że w skutek p r z e ­
ciągania się rozprawy nie m ożna oznaczyć 
kiedy p. przewodniczący, przyjdzie do głosu 
i wypFwie resum e , co do którego obrona  u- 
c-zyniłii wniosek, by sp isane zostało s te n o ­
graficznie. Ta niewiadomo.ść w łaśn ie ,  kiedy 
p. przewodniczący przyjdzie do głosu, m o ­
g łaby s tać  się powodem, iż stenografowie ze 
Lwowa nie przybyliby  za- czas. By nie n a ­
razić się na  to, mówca czyni wniosek, aby 
t ry b u n a ł  zezwolił na  to, iżby s tenogram  roz­
praw y sporządził profesor rysunków  g im n a ­
z ju m  wadowickiego, p. L aehner ,  kffl-y ma 
tę  wyższość luid proponow anym i ze l.wowa 
s tenografam i,  iż stenografuje nie tylko po 
polsku ale i po n iem iecku.

Na, tem rozprawę przerw ano po godz. 
12 do 3 po południu.

O ile w tej chwili obliczyć mo­
żna mowa prokura to ra  dr. O gniew skiego 
skończy się dziś wieczorem lub ju tro  rano. 
Zaraz potem rozpoczną się wywody obrony, 
które p o trw ają  około 5 dni. Licząc na r e ­
pliki i resum e  przewodniczącego 2 dni, około 
1 m arca dopiero przysięg li  udadzą się na  
naradę. Obrady ich potrwają p rzynajm nie j 3 
dni. Tak  więc werdyktu  spodziewać się m o ­
żna 4 lub 5 m arca b. r.

są kupią bilet III klasy, jadący III klasą pół 
biletu II.  klasy.

T ow arzystw o za liczkow e wc Lw o­
w ie. Ogłoszony bilans za r. 1889 przedstawia 
następujący stan majątkowy i wynik z obrotu: 
Stan bierny: Udziały członków 159.601-56 zł., 
fundusz rezerwowy 20.884-55 zł., wkładki o- 
szczędności 214.552-68, reeskont wekslowy 
381.699-90 zł., odsetki 5.734*71 zł., reszta po- 
zycyi 2.343*81 zł,, czysty zysk 14.!|p2 '04 zł. 
Razem 799.169-25 zł. Stan czynny: Pożyczki 
696.933-73 zł., odsetki 18.515-09 "zł., efekta 
funduszu rezerwowego 2 0 4 1 0  zł., nieruchomo­
ści 60.879"78 zł., reszta pozycji 4.170-28 zł., 
gotówka 3.254-37 zł., razem 799.169-25 złr. 
Ogólny obrót kasowy 7,048.844 ’98 zł.

Wkładki oszczędności i na rachunek bie­
żący przyjmuje Towarzystwo codziennie i opro­
centowuje takowe po 4 1/, prc., zaś pożyczki u- 
dziela Towarzystwo na 6 do 7 od sta.

T a r g  z b o ż o w y . )
Dnia 21 lutego 1890.

L w ów , pszenica 8*50 do 9*10, tyto 
'7*40 do 7'80, jęczmień 6*— do 8 -— , owies 
obroczny 7 -—  do 7*50, rzepak 15 50 do 16*50, 
groch 7 '— do 12* — , wyka 5 '50 do 6' — , bo­
bik — •— do — ■— , hrcczka — ' — do , 
kukurudza — •— do — * — , chmiel za 56 kilo
— •— do — ■ — , koniczyna czerwona 3 5 '— do 
55 ‘— , koniczyna biała — •— do — *— , koni­
czyna szwedzka — ■— do — * — .

T arnopo l, pszenica 8 '50  do 9*40, żyto 
7"— do 7'25, jęczmień browarny 6* — do 8"— , 
owies— • do 7*— , groch 7-— do 11*— .w y ­
ka 4 -80 do 5*25, rzepak 15' — do 16. — , 
luianka — *— do — •— , koniczyna czerwona 
3 6 '— d o 5 0 - — , koniczyna biała — d o — •— , 
koniczyna szwedzka — *— do — ■ —.

Jarosław , pszenica 8-30 do 8-75, żyto 
7-—  do 7*60, jęczmień 6'50, do 8* owies 
6"80 do 7 20, groch 7 '— do 11-50, wyka
— do — ■ —, rzepak 15 ‘— do 10* — , luianka
— do - ■■■• — , koniczyna czerwona 36" — do 
50" — , koniczyna biała — do —• — , koni- 
zcyna szwedzka — ■— d o — ■— , tymotka — •— 
do — ■— .

P od w oloezysk a , pszenica 8-90 do 9*65, 
żyto — ’—  do 7*65, jęczmień 6*50 do 8*75, 
owies 7 ' -  do— *— , groch 7-— do 12-— , wy­
ka — do — • — , rzepak 10-— do 16*70, 
lnianka — •— do — • — , koniczyna czerwona 
4 0 '— do 5 5 ‘ — , koniczyna biała — •— do — • —, 
koniczyna szedzka — do — • — .

Wszystko za 100 kilo netto  bez worka.
C h m i e l  od 25-— do 4 5 ‘—  zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za J 0*000 litrów p ro  

loco Lwów 1L50 do 11-75 zł.
S tagnacja  w handlu. Ceny tylko nomi­

nalne.

“■) P rz e d ru k  w zbroń  ony.

Spraw ozdanie tygod n iow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów wc Lwowie od 8 do 15 lutego 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8 '85 do 9'20, 
żyto- 7-55 do 7 '80, jęczmień browarny 7"75 do 
7N0, pastewny (J*05 do fi*50, owies 7 -05 do 
7*35, hreezka 6"50 do 6*75, kukurudza zeszło­
roczna 6*25 do 6'60, nowa 5 -75 do 6- — , groch 
do gotowania 8 -50 do J0 '50 ,  pastewny 0-75 do 
do 7 '— , fasola 9 ‘— do 13*50, bobik (j-50 do 
7 '— , wyka 6*50 do 7*25, koniczyna 35- — do 
55-— , anyż rosyjski 24*— do 26*— , anyż pła­
ski 19 ‘—■ do 2 8 ‘— , kminek 1 9 '— do 20' ,
rzepak zimowy 15*—  do 15*25, letni 15’— do 

6 - -  , lnianka 8 '—  do 9 75, nasienie lniane 
8 ‘50 do 9*-- ,  nafta zwykła 13*50 do 14 -50, 
salonowa 1 6 7 5  do 18*75, wszystko za 100 kilogr., 
spirytus 10.000 literproeentowy kontyngento­
wany z podatkiem konsumcyjnym 46*20 do 4 6 4 5 .

•howi i wysłało na miejsce ag e n ta  krakow - 
kiej policyi, by zbadał  m a ch in a c je .

Dalej p rzy tacza  p r o k u ra to r , że Na- 
ie s tn ic tw o  okólnikiem z 2-3 maja 1885 po­

wołując się na resk ryp t  M in is te rs tw a  spraw 
.vewnętrznych do siebie wystosowany, pole- 
uło trzym ać  się rozporządzenia pasportow e- 
o z 10 maja 1867 r. i żądać w ykazania  się 

nowiedniemi na  podróż funduszam i.  Toż 
o za rządza  resk ryp t  m in is te rs tw a  spraw  

vnętrznych  z 14 m arca  r. 1885 z odwo- 
ieni się na  rozp. Cesarskie z 29 l is topada

ak w spom iałem , m ów i dalej p ro k u ra - 
piero w ostatniej chwili,  tuż przed 
ięciem agencyi,  w yda ł  jej p. F odrieh  

n ie  co do b e n f a r u n k o w e g o  wy- 
,agonia od każdego wychodźcy wykazania 

się pasportem. W y d a łp .  F od r ieh  to polecenie 
24 czerwca 1888 r., a ekspedyowanc zostało 
5 l ipca i dostało się w o s ta tn im  tygodniu 
is tn ien ia  agencyi w jej ręce. Tyle co do 
p rzytrzym ywania wychodźców i żądania im 
stawianego, by wykazali się le g i ty m a c ją  i 
dos ta tecznem i na podróż środkami; tak  p rzy ­
trzy m y w an ia  jak  żądania opartego na obo­
wiązujących  przep isach  i ustaw ach.

Na popołudniowej rozprawie m ów ił  p. 
prokura tor  dalej o o rganizac ji  kolejowej, po­
czerń p rzeszedł do działa lności agencyi w 
Oświęcimiu. Agencya w p ie rw szym  rzędzie 
posług iw ała  się działa lnością  urzędową kon- 

. t ro lo ra  Iwanickiego, który z polecenia urzędu 
cłowego oświęcim skiego, a n a  podstawie § 
290 instrukcy i służbowej z r. 1883 dla u rzę ­
dników  cłuwych, obowiązanym był do p e ł ­
n ien ia  n a  dworcu policyi granicznej.  Tu p. 
~iOkurator na  podstawie lis tów  L ów enberga  

o K lausnera  i na  podstaw ie  zeznań  świad- 
w kreśli szczegółowo sposób postępowania 

*,vanickiego, znany  już czytelnikom, sposób 
przynoszący mu tak  znaczne z pogłów nego 
dochody, które pobierał co najmniej w w y­
sokości 60 ct. od wychodźcy, a k tóre  w n ie ­
k tó rych  m iesiącach przynosiło  mu przeszło 

300 zł. P rokura to r  wylicza, jak  o to po- 
ówne upominali się wszyscy, którzy eią- 
ęgli z in te re su  em igracy jnego  zyski.

J a k  kosztowny by ł to i rozległy aparat,  
. ta rcz y  w spom nieć, że s ta łych w ydatków 

f g ł ównego  m ia ła  agencya  1 4 0 0  zł. m ies ię ­
czn ie ,  bez owych zł., znajdujących się
*j"r księgach  kasowych pod nom enkla tu rą  
„Biała*. Do tych  wydatków trzeba dodać 
wszystkie dalsze prowizye, jak ie  ciężyły na 
“łowię każdego wychodźcy. I  tak  od każdego 
,<wnja“ (S łow aka) b ra ł  R o t tc rsm ann  w Ż y ­
lin ie  po 4 złr.; od każdego z wychodźców, 
dostawionych przez siebie, brali szynkarze z 
nad gościńców po 1 złr.; brali pogłówne 
konduktorzy, a n ieraz wychodźca trzykrotnie 

zeehodził przez ich  ręce. Do tych  dopiero 
vot trzeba dodać pogłowne Iwanickiego, 
okowskiego, N eum anna, Zeitingera , Zoppota. 

ażywszy to — mówi prokurator — przy j- 
ziecie panowie do przekonania , o ile wspól- 
icy m ogli się, ja k  tw ie rd z ą ,  zadowolić z ą ­
bkiem tylko 6 zł., jak i  osiągali na sprze- 

aży karty  okrętowej? Gdyby nie byli brali 
nad  taryfę, to wobec tak ich  nadzwyczajnych 
wydatków nie mogliby byli wyjść na swoje.

W spom niałem  —  mówi prokura tor  —
0 kwocie 8 3 %  zł. pod napisem „ Biała". O ska­
rżen i  twierdzą, że to fundusz zapasowy na

odatki. P rokura to r  twierdzi, że to n iep raw da
1 m ó w i:  W obec tego cośmy tu słyszeli, 
panowie będziecie umieli czytać między w ie r ­
szami. W y m ien ia  dalej p rokura tor  pens je ,  
jak ie  brali urzędnicy kolejowi i nadstrażn ik  
Kostecki, a w uzupełn ien iu  o kwotach po- 
g łów nych  wymienia, z Oświęcimia inspektora 
policyi' Szczerbowskiego i polieyanta Mond- 
scheina. Szczerbowski dał wzięte kwoty na 
straż o g n io w ą , — mówi prokura to r  — ale 
jeśli się nie m ylę ,  to figuruje Szczerbowski 
i w księgach kasowych brem w iskieh .

Rozpraw a odroczoną została o godz. 6 
j u t r a  do godz. 9 rano.

W adowice, 20 lu tego 1890.

Początek rozprawy o godz. 9.
Prokurator  mówi dalej o p row iz jach ,  

ypłacauycli przez a g e n c ję  i zaznacza wy- 
•aźnie, iż opiera się w* tej mierze n ie  tylko 
a zeznaniach w ś ledz tw ie ,  ale i na  zczna- 
iach złożonych w toku rozprawy.

Przy tej sposobności podnosi jeszcze 
prokura tor  charak terystyczny  fakt.  M ianow i­
cie wystarczyło stauąć ua  rynku  ośw ięcim­
skim  i wymyślać g łośno  na agwncyę, by na­
zajutrz otrzymać kopertę  ze schu-eiygadem . 
U czynił  ta k  Rogger i o trzym ał 100 z ł . , uczy­
nili S chm elz  i Meisels, wkrótce też otrzy­
mali po 100 albo 50 zł. N aw et  rab in  o św ię ­
cimski bra ł pieniądz*'. W ątpię — mówi p ro ­
kurator  — czy je b ra ł  za to ,  by „czu jorrr  
s łow ackim  chłopom) daw ał b łogosław ień­

stwo...  (śmiccji). A to wszystko szło na r a ­
chunek tej n iuszczM iw ej skóry wychodźców7.

Chcąc ja k  najkróciej swoj wywód p rze ­
prowadzić, oświadcza prokurator,  iż zaniecha 
ogólnego poglądu na działalność oskarżonego 

•unickiego i na działanie agencyi Klausno- 
wsko-Herzowskiej w samym Oświęcimiu; j

Z K om itetu  c. k. g-aJie. To w. go­
spodarskiego oznajmiają! iż tulojszokrajowe 
koleje przyznały członkom Towarzystwa jadą­
cym na walne zgromadzenie następująco obni­
żenia :

a) Kolej Karuki Ludwika bilety II. i III. 
klasy pociągów zwykłych (nie pospiesznych) o 
337s prc. (na czas od 1 do 10 marca !->• r. 
włączugjj a to w ten sposób, iż jadąjs.y 11. kla­
są zakupią bilet I. klaty, a jadący III. klasą 
pół biletu 1. klasy, który służy im już nas tę­
pnie do bezpłatnego powrotu; przeto przy wy­
siadaniu wc Lwowie bilet oddawany być nie 
ma, i tylko z powrotem przedłożyć go należy 
do ostemplowania.

b) Kolej pauskrow a zaś na swych liniach, 
a mianowicie: Siiczawii-Lwów, Rełzcjr; - Lwów, 
Tarnów-Leli lek ów, Zwardoń-Oliy niw-Ltryj, 8ta- 
nisławów-Lti-yj-Lwów7, 11 usiały n-Staiiinławów i 
Łupków-lkżenBśl (na czas od .1 do 10 marca 
włącznie.) obniżenie następujące: jadący U. k la­

K apita ły  W A n glii. Ekonomista Ro­
bert GrifTcn miał niedawno w londyńskiem To­
warzystwie statystycznem odczyt o wzroście ka­
pitałów w Anglii. Gdy w czasie od r. 1865 do 
r. 1875 kapitały w Anglii wzrosły z sumy 
6,113,000.000 funtów szterl. na 8,548,000.000 
funt. szterl. , wzrost ten w następnom dziesię­
cioleciu był o wiele znaczniejszy, gdyż w r. 1885 
kapitały w Anglii wynosiły już 10,037,000.000 
funt. szterl., czyli przeszło 200 miliardów ma­
rek. Wkładki oszczędności wynosiły w Anglii 
w r. 1822 120 funt. szterl. ua jednego mie­
szkańca, w r. 1845 już 143 funt. szterl., w r. 
1865 200 funt. szterl., w r. 1875 260 funt. 
szterl., w r. J885  270 funt. szterl. Jeżeli przy­
puścimy, że kapitały te przynoszą 4 procent, 
to w r. 1885 na jednego Anglika wypadało 10 
unt. szterl. odsetków od kapitałów oszczędno­
ściowych, a na rodzinę 54 funt. szterl. Gdyby 
kapitały złożone w kasach oszczędności w An­
glii były równomiernie podzielono pomiędzy 
w s z y s t k ic h  mieszkańców, wówczas każda rodzi­
na w Anglii miałaby tygodniowo 1 funt. szterl., 
czyli, około 10 rubli procentów od sum, dawniej 
zaoszczędzonych. Tak znacznemi kapitałami nie

rozporządzają mieszkańcy żadnego innego kraju, 
prócz jednej Holaudyi, ale też nigdzie zapewne 
nie jest tak  bardzo rozgałęzionym zmysł oszczę­
dności i pracy, jak  właśnie w Anglii i w Ho- 
landyi.

OSTATIIA POCZTA

Najdost.  Arcyksiążę E u g e n i u s z ,  r o  
po dłuższym pobycie w Portugalii  a n a s tę p ­
nie w M a d ry c ie , powrócił przedwczoraj do 
W iedn ia .

F rem d c n b la tt pisze : Najw. pismo o d ­
ręczne Najj. P a n a  do hrab iny  A ndrassy , 
znajdzie głębokie echo nietylko w duszy 
ciężko strapionej w d o w y , lecz wszędzie 
w całej M onarchii.  Ocenienie przez M onar­
chę działalności zmarłego męża sianu je s t  
now ym  wzniosłym dowodem uznania  m onar­
szego, i tego sz lachetnego poczucia, z j a ­
kiem Jego  Ces. Mość zachowuje zawsze 
w pam ięc i oddane Koronie i p ań s tw u  usługi. 
Najw. pismo odręczne , w k tó rem  M onarcha 
w tak łaskawych i tryskających z g łęb i se r ­
ca wyrazach s ław i wysokie przymioty h ra ­
biego A ndrassy  ego i jego  zas ług i  około pań­
stwa, je s t  n iewiędniejącym  n igdy w ieńcem , 
k tóry  zdobić będzie na  zawsze pam ięć zm ar­
łego.

L ondyńsk i T im es  zamieszcza ar tyku ł  
pew nego „bezstronnego* znawcy spraw  woj­
skowych o m il i ta rnem  położeniu w północ­
nej E uropie ,  a mianowicie o stosunku sił 
aus tro-węgierskich .  Autor wykazuje, że sk u t­
k iem uowej u s ta w y  wojskowej i ustawy
0 pospolitem ruszen iu ,  m il i ta rn a  pozyc ja  
A ustry i spotęgow ała się w sposób, o k tórym  
Europa nie jes t dokładnie powiadomioną. 
Mianowicie co się tyczy loiwaleryi,  Rossya 
już wcale n ie góruje nad  Austryą. N a d ­
to różne iune czynniki dają A ustry i  przew a­
gę nad R ossyą,  m ianowicie zupełny system 
kolejowy, doskonały  karab in  repe tierow y
1 wyborne urządzenia co do uzbrojenia i 
ekw ipow ania  rezerwy na wypadek wojny. 
Liczbą wojsk przewyższa Rossya Austryą 
o 100.000 w pierwszej, a 600.000 w d r u ­
giej l in i i ;  ale ta  d ruga lin ia  ros.syjska sk ła­
da się  z opołczenia (obrony k ra jow e j) , mili- 
cyj i t. p. żywiołów, na nic n ieprzydatnych, 
tak, że Rossya tylko nom ina ln ie  liczy więcej 
v.*ojska niż A u s t ry a ,  a ta  przewyżka rossyj- 
si-:a może ważyć tylko w wojnie obronnej, 
ale nie w zaczepnej.

Do Czasu  te legrafu ją : P. M in is ter  D u ­
najew sk i ośw iadczył w kom is ji ,  że zwoła 
ankietę  dla zaprojektowania zmian w prze­
p isach wykonawczych ustaw y gorzelnianej.

V a tir la n d  zaprzecza wieści o zwołaniu  
k o m is j i  szkolnej Izby panów, lecz dodaje, 
iż spraw a noweli szkolnej, wkrótce naprzód 
się posunie.

P. M inister  sprawiedliwości zezwolił na 
powołanie czterech zam ias t  dwóch mężów za- 
u lan ia  do kom is ji ,  zwołanej w spraw ie roz­
g ran iczen ia  okręgów sądowych w Czechach 
w myśl ugody czesko-niemieckiej.

Do T o litil i te legrafują, że dep. Kopp 
zam ierza  na najb liższem  posiedzeniu Izbv 
dep. uczynić wniosek, aby sprawozdanie ko­
m is j i  dla kodeksu karnego zostało postawio­
ne m na porządku dziennym  w czasie na j­
bliższym. Rząd domagać się będzie za ła­
tw ien ia  budżetu  jeszcze p rzed  św iętam i w iel­
kanocnemu

W edle depeszy berlińskiej do Poster 
L lo yd a , w kołach dobrze po inform owanych  
oczekują już  w tyeh  dniach ogłoszenia re ­
skryptu cesarskiego, mocą którego ks. B is­
marck mu być zwolnionym od obowiązków 
prezesa gab ine tu  pruskiego.

K o m . Z tg . zapewnia w korespondencji  
z Paryża, że zupełnie bezpodstawną je s t  w ia ­
domość, jakoby Najdost.  Arcyksiążę E u g e­
niusz m ia ł  by ł  zamiar odwiedzenia księcia F i­
l ipa  Orleanu w więzieniu.

Pewna część Ronapartystów  zaczyna sta­
nowczo występować przeciw  robieniu rek la­
my uwięzionemu synowi hrabiego Paryża. P a- 
tr  e przypomina przy tej sposobności," że kie­
dy syn N apoleona I I I  chc ia ł służyć w woj­
sku francuskiem, czynił  s ta ran ia  o to bez roz­
głosu, dopóki go, jako jedynaka i syna wdo­
wy nie przydzielono do rezerwy uzupełnia­
jącej.

L e X I X  S iccle  notuje pogłoskę, że kote- 
rya bonapartystow ska H ieronim istów, postano­
wiła zwalczać stanowczo kotoryę rojalistowską.



7i powodu pow odzen ia , jakiego w w y­
borach uzupełniających doznali boulanżyści 
w Paryżu — pisze Journal des D ebats:

„W ybory w Paryżu i jego  przedmie- 
mieściach powinny stać się dla rządu i dla 
Izby p r z e s t r o g ą , aby p raw a  unieważnian ia  
wyborów zanadto n ienadużyw ali.“ W  kołach 
um iarkowanych republikanów przypisu ją  przy­
czynę niepowodzenia tej okoliczności, że prze­
ciw kandydatom  boulanżystów stawiono rady­
kałów takich jak  Goblet. lub  anarckas tów  ta ­
kich jak  Basly, albo Lissagarey. Mając je d y ­
nie do wyboru mitjfiay n im i .  lub boulanży- 
stami niejeden z um iarkowanych republika­
nów w olał się w strzym ać od wyborów i ztąd 
ten  pozorny tryum f boulanżystów, chociaż n ie ­
równie mniejszą ilością głosów, niż to da­
wniej bywało, osiągnięty.

E sta fe tte  p is z e , że jeżeli wybory n ie ­
dzielne nie ca łk iem odpowiedziały oczekiwa­
niom republikanów, to i boulanżyści nie m a ­
j ą  powodu do tryum fu  , jeź li  utracili wielką 
wielką ilość głosów. Tempa upomina, aby nic 
przesadzać porażki.

W  senacie f rancuskim  toczy się obecnie 
interesująca rozprawa, nad wnioskiem senato­
ra, Bart)ic, zmierzającym do zm iany ustawy 
prasowej, w tym  duchu . ażeby tego rodzaju 
wykroczenia prasy, jak  zniewaga rządu i j e ­
go reprezentantów , przeszły z sądów przysię­
g ły ch  do kompet.encyi sądów policji popraw­
czej. Sprawozdawca senator Cordelet gorliw ie 
p rzem aw ia ł za wnioskiem, sądząc, iż nie czy­
n i  się tern uszczerbku wolności prasy, lecz 
zapobiega się tylko niesłychanym  nadużyciom 
wolności słowa , podkopującym powagę repu­
bliki. Minister- sprawiedliwości Thcwenet, tak ­
że przem awiał za wnioskiem, i se n a t ,  pom i­
mo protestu senatora Trarioux. przyją ł w n io ­
sek w zasadzie i postanowił przystąpić do 
dyskusji szczegółowej. N aturaln ie  w Izbie de­
putowanych napotka, wniosek na s ilną opozycję 
i ciekawą je s t  r z e c z ą . czy zwycięży repub li­
kańska zasada wolności prasy, czy też te n d e n ­
c j a  praktyczna, m ająca na względzie ograni­
czenie publicystycznej propagandy boulanży- 
stowskioj.
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W  parlam encie angielskim , przy roz­
prawach nad adresem , po mowie Balfoura, 
m in is tra  dla spraw  irlandzkich, w ystąp ił  de­
putowany l iberalny  dolin Morley z n am ię tną  
krytyką polityki gab inetu  w Irlandyi.  Bod ko­
niec swej mowy rzek ł M o r le y : Mówiono o 
podburzających ar tyku łach  dziennika U n it/d  
Irc lan d . wszystko jednak  , cokolwiek mogło 
być w tera piśmie, jes t  niczcm w obec ohy­
dnych oszczerstw, które dziennik sprzymie­
rzony z partyą  m in is te rya lną  {Times) wypisy­
wał przeciw w łasnym  kolegom ministrów  w 
parlam encie . — Opozycja  przyjęła tę  mowę 
hueznem i oklaski, z ław  m in is te rya lnych  za­
przeczano energicznie wołaniem i gestam i. 
Koniec tej scenie położyło zamknięcie posie­
dzenia o północy.

W  Londynie  utworzył się komitet,  zło­
żony z przedstawicie li wszystkich s tronnictw  
politycznych, którego celem je s t  s tw orzenie  
o r g a n iz a c j i , umożebniająccj kontrolowanie 
w szystkich zajść, wypadków i objawów spo­
łecznych w ew nątrz  1’ossyi przez opinię an- 

ka. Ban K o n n o r ,  au to r  głośnej książkigtelsL... -----------------------   . -
o losie politycznych skazańców w By bery i. 
dał do tego in ic ja ty w ę  p ie rw szą  w A m ery­
ce. Myśl ta  została przyjętą w Anglii. Ko­
m ite t  ma najp ierw  zająć się zebran iem  fun­
duszu na w ydaw anie  miesięcznika lub ty g o ­
dnika, k tóryby ob jaśn ia ł  E u ropę  o wszyst- 
kiern, co się dzieje w Rossyi.

ku gruntowego, jeśli zgłoszenie będzie 
uskuteczniono. Krajowe urzędy podat­
kowe mogą pozwalać na przedłużenie 
term inów do trzech lat. Odsetki zwło­
ki będą pobierane w w ypadkach, 
w których dług podatku gruntowego 
razem z dodatkami państwowemi prze­
nosi 50 zł. Przy obowiązkach kontry- 
buentów, płacących większy podatek, 
wzięte będą pod rozwagę stosunki nad­
zwyczajne.

Wiedeń, 21 lutego. ( Tel. pryw.) 
Mo ty w ą projektu ustawy indemniza- 
cyjnoj galic. przedstawiają liistoryę fun­
duszu indemnizacyjnego, podnosząc, że 
Rząd postępuje w tej spraw ie zupełnie 
zgodnie z zapatrywaniam i dawniejszych 
ministerstw, które nie przywiązywały 
do najwyższego rozporządzenia z 13-go 
października 1857 tego znaczenia, ja ­
koby przez nie wykluczone było odpi 
sanie udzielonych przyczynków pań 
stwowych. W 1868 roku przyznał 
Rząd w propozyeyaeii, uczynionych 
sejmowi galicyjskiemu odpisanie przy­
czynków już od 1-go stycznia 1868 

Rząd uważa obecny projekt za od­
powiadający interesom obu stron. Mo- 
tywa podnoszą korzyści dla skarbu, 
który w prawdzie zrzeka się wysokiej, 
ale w każdym razie wątpliwej pretensyi.

Wiedeń, 21 lutego. N a dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby dep. p. M inister 
skarbu dr. Dunajewski przedłożył dwa 
projekty ustaw w spraw ie uregulow a­
nia podatku konsumcyjnego w obrębie 
liniowym w W iedniu i w spraw ie roz­
szerzenia ii nij podatku konsumcyjnego. P. 
M inister powiedział przytem: Linie zo­
staną, bardzo daleko odsunięte. Granicę 
północną reguluje Dunaj. Znaczna liczba 
artykułów podlegających dotychczas po­
datkowi spożywczemu będzie odtąd 
wolną od tego podatku, przedewszystkiem 
cały m atcryał opałowy i zboże. Dla u- 
łatw icnia będą na przedmieściach u- 
stanowione podwójne taryfy od wołów 
mianowicie po 7 zł. od sztuki ciężkiej 
a po 3 zł. 50 ct. od lekkiej (niżej 350I • 1 r

Paget, tudzież am basador włoski Nigra, 
przybyli wczoraj wieczór na pogrzeb 
A ndrassyego.

P r a g a ,  21 lutego. N a zebraniu 
młodoczeskich deputowanych i mężów 
zaufania z młodoczeskich powiatów u- 
chwalono ogłosić w dniu dzisiejszym 
odezwę, w której położonym będzie na­
cisk na to, iż punkta ugodowe są tylko 
wnioskami wyszłemi z łona obrad pry 
watnycli. Odezwa zaprotestuje równo­
cześnie przeciw  kilku punktom ugody.
Pomimo to Młodoczesi są gotowi za­
stanowić sie dokładnie nad całym ela­
boratem ugodowym. Odezwa wezwie 
w końcu wyborców, aby zażądali od 
swych posłów złożenia mandatów do 
sejmu. Młodoczesi gotowi będą złożyć 
swe mandaty, skoro uczynią to samo 
Staroczesi, w intoncyi poddania sic po­
nownemu wyborowi.

Praga, 21 lutego. Narodni Listy  
uległy konfiskacie z powodu ogłoszenia 
m em oryalu konfcroncyi młodoczeskich 
mężów zaufania.

Tryjest, 21 lutego. Sacco i jego 
wspólnicy, którzy swego czasu podrzu­
cili petardy w  kościele, zostali zasą­
dzeni na więzienie od półtora roku do 
dwóch lat, zaostrzone odosobnieniem.

P e r l i l i , 21 lutego. ( I d .  p r y w .)
W ybory odbyły się spokojnie. Przed­
południem bardzo mało jaw iło się wy 
borców ; dopiero po południu b y ł na-
;łok. Od 2giej zaczęli robotnicy gloso- _  v-
wać. W pierwszym okręgu pojawił się l-m arł były m inister spraw 
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Rząd rossyjski przedstaw ił za po­
średnictwem rządu niemieckiego żada-o O o
nie, ażeby B ułgarya zapłaciła zalega­
jące od r. 1886 raty  roczne kosztów 
okupacyjnych, wynoszących łącznie oko­
ło 8 milionów franków.

P a r y ż , 21 lutego. W budżecie 
na rok 1891 przedstawiony jest nad­
zwyczajny budżet m inisterstwa wojny 
w sumie 130 milionów jako ordina- 
rium. Zostaną prócz tego wydań 
letnie obligacye, to jest pożyczka 7 
milionów. Dalej proponuje m inister sk 
bu zniżenie podatku gruntowego od 
siadłości nieuprawnych a pod wyż. 
nie tegoż podatku od posiadłości u- 
p raw nych ; podwyższenie podatku od 
alkoholu i opodatkowanie premij od cu­
kru, w skutek czego podniosą się do­
chody o sto milionów.

B aryż , 21 lutego. W  radzie mini- 
steryalnej przedłożył Rouyier spraw o­
zdanie z motywowaniem głównych po- 
zycyj budżetu, który ma być w  sobot 
wniesiony do Izby.

Sprawą ks. Orleańskiego rada m 
nistów nie zajmowała się wcale. P 
wszechne jest mniemanie, że ksią.’ 
po upływ ie term inu apelacyjnego, 
przewieziony będzie do więzienia cen­
tralnego, a ztamtąd może odwiezio 
ny do g ran icy ; w każdym razi 
dzień wyjazdu i miejsce, dokąd książę 
odwieziony zostanie, pozostaną w  taje­
mnicy.

Paryż, 21 lutego. {Tel. pryw.)i. i *1; ♦ •

gfo-

kilograinów

Wiedeń, 21 lutego. Komisya bu­
dżetowa Izby deputowanych odstąpiła 
Rządowi do należytego ocenienia pety- 
cvę galicyjskich właścicieli grunto­
wych, w sprawie, zaprowadzenia upra­
wy tytoniu w okolicach mul Prutem, 
Dniestrem 1 na Bukowinie.

Przy tytule: „Podatek gruntowy'*, 
podniósł deputowany Lupull, iż ko- 
niecznein j e s t , aby kontrybuentom 
w okolicach, nawiedzonych kieskami 
oiem entarnem i, przyznawano nietylko 
praw ne opusty podatkow e, lecz także, 
aby łagodzono przepisy ustawy z dnia 
6 czerwca 1888, co m a nastąpić 
w tych także wypadkach, gdzie po­
niesione szkody nic były zgłoszone, 
lecz stwierdzone zostały w drodze do­
chodzenia. Dalej dom agał się mówca 
zezwalania kontrybuentom, nawiedzo­
nym klęskami elementarnemu, na zwło­
ko w opłacie podatków i na spłatę 
ratami.

Reprezentant Rządu p rzyrzeka, iż 
przyzwolone zostanie odpisanie podat-

Co się tyczy kwestyi wałów li­
niowych żąda Ministerstwo handlu, aby 
część wałów była oddaną pod budowę 
kolei miejskiej, co się zaś tyczy innej 
części tych wałów to zarząd skarbowy 
gotów jest wejść w  rokowania z grai 
ną m iasta W iednia na tej podstawie, 
iż z tego dochodu będą pokryte koszta 
(wynoszące 450.000 zł.) mających się 
utworzyć urzędów liniowych. (Żywe 
oklaski).

Wiedeń, 21 lutego. Pan Mini­
ster Kaliny otrzym ał od burm istrza m. 
Serajewa Mustafy Bega Factila baszy 
telegram z wiadomością, że reprezen- 
tacya gminna m. Serajew a powzięła 
jednomyślną uchwałę, aby ze względu 
na wysokie zasługi ś. p. lir. Andras- 
sy’ego około prowincyj okupowanych 
położone, uprosić p. Kallaya, iżby we 
właściwem miejscu w yraził głęboką 
żałobę m. Serajewa z powodu zgonu 
lir. A inirassy’ego, oraz, by w imieniu 
miasta złożył wieniec na trum nie zm ar­
łego.

Lord Salisbury w yraził p. Mini­
strowi hr. Kalnolcy’omu za pośredni­
ctwem am basadora angielskiego współ­
czucie swe z powodu śm ierci hr. Au- 
drassy’ego.

Wiedeń, 21 lutego. Tajny radca
br. Saeken, szef sekcyi w m inisterstw ie 
sprawiedliwości, zm arł tu dziś rano.

Peszt,, 2 '  lutego. W ciągu po­
południowej pory odwiedziło co naj­
mniej 50.060 osób katafalk ze zwło­
kami A udrassy’ego. Gubernator Kichy 
złożył wieniec laurowy od Najdostoj­
niejszego Areyksięcia K arola Ludw ika 
i -lego Małżonki. Przy obchodzie po­
grzebowym oddawane będą honory 
wojskowo. % m iast prowincyonalnych 
nadchodzą ciągło liczne wieńce.

Peszt, 21 lutego. Ambasador nie­
miecki ks. Reuss, ambasador angielski

Bism arck i oddając kart c 
sowania powiedział komisarzowi: „Za­
pewne to ostatni już raz się tutaj w i­
dzimy." A gdy komisarz zaprzeczył, 
odparł książę B ism arck: „Mam lat
75 a 5 lat do tego to długi okres." 
Około 2giej wielki był ruch na uli­
cach.

Cesarz przyjechał konno z licznym 
orszakiem. Przed nim niesiono chorą­
giew cesa rsk ą , kazał bowiem alarmu 
wać garnizon na paradę.

Na socyalistę Janiszewskiego, pa­
dło w drugim  okręgu 16.423 głosów ; 
jest on z zawodu introligatorem. W B er­
linie zyskali socyaliści przeszło 16.000 
głosów więcej jak  w r. 1887. W m ia­
stach prowincyonalnych socyaliści zy­
skali także bardzo wielką ilość głosów.

P e r l i l i ,  21 lutego. Rezultat wy­
borów z m iasta Berlina jest następują­
cy : W dwóch okręgach wyborczych 
zwyciężyli socyaliści ; Liobknechl. wy­
brany. W jednym  okręgu wyborczym 
m usi być przedsięwzięty wybór ściślej­
szy pomiędzy kandydatam i wolnomyśl- 
nych i konserwatystów. W tr. ech o- 
kręgacli wyborczych przyjdzie do w y­
boru ściślejszego pomiędzy wolnomyśl- 
nymi i demokratami socyalnymi.

Berlin, 2 Igo lutego. Znany 
dotychczas rezultat 85 wyborów, przed 
staw ia się jak następuje : wybrano 5
konserwatystów, 2 ze stronnictw a pań­
stwowego, 1 z narodowo-lihcrahiego, 
18 z centrum, 2 wolnomyślnych, 14 
socyalnych demokratów, 2 Polaków i 2 
Alzatczyków. Do ściślejszego wyboru 

ą 4 konserwatyści, 3 ze stron­
nictwa rządowego, 17 narodowo-libe- 
ralnycli, 10 z centrum, 1 liberał, 16 
wolnomyślnych, 23 socyalnych demo­
kratów, 2 z frakcyi Weilów i 1 Al­
zatczyk.

H a m b u rg ,  21 lutego. Trzej 
ni socyaliśc i: Bcbel , Dietz i 
zostali stanowczo w ybrani.

Belgrad, 21 lutego. Niektóre 
dzienniki tutejszo dodają do wiadomo­
ści o zgonie hr. A ndrassy’ego słowa u- 
znania szczególnie dla zasług około Wę­
gier położonych.

S o tta , 21 lutego. Swoboda donosi 
że oskarżeni w spraw ie Panicy przy­
znali się przed kom isya śledczą do 
wielu punktów objętych oskarżeniem. 
Znaleziono nowe pisemne dowody winy. 
Zarazom wdrożono śledztwo przeciw 
Kałupkowowi.

[ nych Daru. 
aryż,

zewnętrz-

21 lutego. W edług■-o- pogło­
sek zachodzą w gabinecie nieporozu­
mienia z powodu księcia Orleanu. W ię­
kszość gabinetu ma być przeciwną 
łaskawieniu, Carnot zaś jest za naty  
miastowem ułaskawieniem.

P a r y ż , 21 go lutego. Książę
Luynes i pułkownik P ersera l wnieśli 
prośbę do m inistra spraw  wewnętrznych 
aby im pozwolił dzielić więzienie z ks 
Orleańskim, na wypadek, gdyby go 
mieli wywieźć do jakiegoś zakładu kar­
nego.

Rzym, 21 lutego. Książę Nea­
polu udał się wczoraj z B rindisi 
w podróż na Wschód.

Londyn , 21 lutego. W Izbie 
niższej oświadczył Fergusson. że tw ier­
dzenie o zamierzonych m anew racl?flo­
ty w pobliżu G ibraltaru, jest bezpod­
stawne. — Wniosek postawiony przy 
adresie przez deputowanego Ciarkę na 
rzecz autonomii dla Szkocyi, został 181 
głosami przeciw 141 odrzucony.

C an ea , 21 lutego Sąd wojenny 
w Retimo (na wyspie Kandyi) skazał 

członków rady zawiadowczej na 7- 
letnie więzienie, za to, że uląkłszy 
się gróźb komitetu kreteńskiego w Ate­
nach, podali się do dymisyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.

zna- 
Metzger.

W iedeń, 20 lutego 1S90 r. godzina 5
minut 50. Akcyc kredytowe 321 ’— , Anglo- 
austryackie — •— , Akcye banku dla krajów 
koronnych 2 3 9 ‘75, Akcyc kolei Karola Ludwi­
ka — ' —, Południowa — •— , Renta papiero­
wa 8 8 'SO, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 100 25, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 4 ' / 2 Prc- — '— > Galicyjski bank rusty­
kalny — ■ —, Losy z roku 1883 — • — , Napo- 
leondor 9-4L50, Rubel p a p i e r o w y . Uspo­
sobienie — .

W iedeń, 21 lutego 1890, godzina 10 
m iD u t 30. Akcye kredytowo 32L 15 ,  Anglo- 
austryaokie 1 6 9 9 0 ,  Uuionbank 262-75, Kolej 
Karola Ludwika — ■ —, Południowa 186*75, 
Renta papierowa — •— , 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — •— , galic. obligacye indemni- 
zaeyjne — •— , do — ‘— , 4 */̂  pr°- listy zasta­
wne banku krajowego 98-75, 4 x/2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97-25, Napoleondor 
9'41 ’ —, Rubel papierowy 240'10, 4-prc. w ę ­

gierska renta złota 103-30. Usposobienie 
silno.

O d p o w ied z ia ln y  B e d a k to r  A d a m  K re c h o w ie c k i .



P R Z Y JE C H A L I  do L W O W A , 
d n ia  21  lu tego.
H o te l  Zorża.

Pp. K. hr.  Scipis z K rakow a, C. K iesz-  
kow ski z K rakow a, O. M a nbach  z W iednia .  

H o te l  A ngielsk i .
P p .  R. B in d e r  z K rakow a, J .  Nowak 

, K rakow a, S. Chojecki z K rakow a. S .K a te r l a  
K rakow a, D. B e rg e r  z D u b n a ,  J .  P e re tz  
Zam ościa .

H o te l  F ra n cu sk i .
Pp. W . K rzyżanow sk i z Lisek, F .  K e l-  

z B erl ina .

». fró l. generalna Dyre&eys 
kolei państwowych,
Do Lw ow a przychodź*!:

ze S T R Y JA  g. 8  m. 26 z r a n a  pociąg  oso­
bow y z B udapesz tu ,  M unkacsa ,  Ławo- 
cznego, Suchy , C hyrow a i S try ja ;  

g .  3 m. 36 po po łudn iu  pociąg osobowy 
ze S uchy ,  Chyrowa, S try ja ,  Hu.sia.ty- 
n a  i S t a ł  isłs w o w r  ;

g. 12 m .  8 w nocy z B udapesz tu ,  M u n ­
kacsa ,  Ł aw ocznego ,  S tróż ,  Chyrowa, 
S try ja .  H u s ia ty n a  i S ta n is ław o w a; 

ze S T A N IS Ł A W O W A  g. 6 m. 55 % ran a
pociąg  osobowy z Suezaw y, Czernio- 
w iec  i S anisławowa; 

g . 2 po po łudn iu  pociąg  osobowy z Bu 
l a re s z tu ,  Jass, O zeraiowiec,  Husiaky- 
s a  i S tan is ław ow a: 

g. 8 m. 5 wiees m m  pociąg  pospiesza* 
z B u k a re sz t ' ' ,  .Jass, C zera iow iee ,  H u ­
s ia tyna  i S ta n is ław o w a;  

z BEŁŻCA, g, 5 m. 31 po po łudn iu  pociąg  
mięszany.

Odjazd ze L w o w a :
ku S T R Y J O W I  g. 5 m. 50 z r a n a  poc ąg 

osobowy do S try ja ,  Chyrow a, S tróż , 
Ł a w o c z n e g o , M uukacsa ,  B udapesz tu .  
S tan is ław o w a  i H u s ia ty n a ;  

g. 10 re. 2 0  p rzed  po łudn iem  do S try ja ,  
C hyrow a i S uchy  ; 

g. 8 cti. 45 w ieczorem  do S t r y j a ,  C hyro ­
w a ,  S uchy ,  Ławoeznegf), M unkaćsa; 
B udapesz tu .  St>.njsławc.w» ; Hnaif łwna

w k ie runku  do B EŁŻC A  g . 7 m. 43 z rana
pociąg  m ięszany  do B ełżca i Sokalu; 

w  k ie runku  do S T A N IS Ł A W O W A  g. 9 m. i 
p rzed po łudniem  pociąg posp ieszny  dc 
S tan is ław o w a ,  Czerniow ieo, Ja ss ,  Bu 
kare sz tu  i do Husia tyna ; 

g„ 4 _m. 25 po po łudn iu  pociąg osobowy 
do S ta n i s ł a w o w a , C z e rn io w ie c , Ja sa  i 
B ukaresz tu  ; 

g. 10 m. 13 w ieczorem  do S ta n is ła w o * *  
H u s ia ty n a ,  Czerniowiec. i Suczawy; 

Godziny podane są według z - g a ra  lwowskiego.

Z

(p o d łu g  z e g a ra  lw ow sk iego ).

R r « y c h o d z ą  d o  L w o w a :

K r a k o w a  o godz. 8  m in .  50 rano  po ­
ciąg  osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
po łudniu  pociąg  kuryezski — o godz. 
7 m. 15 w ieczór pociąg m ięszany  —  
o g. 9 m, 28 wieczór pociąg  osobowy.

P o d w o ł o e z y s k  n a  dw orzec g łów ny 
lwowski o godz. 3 na. 15 w nocy p o ­
ciąg  m ieszany  —  o godz. 2 m. 20  po

południu  pociąg  kuryersk i  —  o godz.
7 w ieczór poc iąg  m ięszany .

Z P o d w o ł o e z y s k  n a  dw orzec P o d z a m ­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg  
m ięszany  —  o godz. 2 m. 8 po p o łu ­
dniu  pociąg  kuryersk i  — o godz.  6 
m. 22  w ieczór poc iąg  m ięszany.

0 >ichodz:i| z e  L w o w a :

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20  rano  po­
c iąg  osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg  osobowy — o godz. 2 m. 28 
po po łu d n iu  pociąg  ku ryersk i  —  o g.
8 m. 30 wieczór pociąg  osobowy.

D o  P o d w o ł o e z y s k  z g łów nego  dw orca  
o godz. 9 m. 52 przed po łu d n ie m  po ­
c iąg  m ięszany  —  o godz. 4 m. 11  po 
po łudniu  pociąg  kuryersk i — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany,

D o  P o d w o ł o e z y s k  z dworca P o d z a m ­
cze o godz. 10  m. 23 przed po łu d n ie m  
pociąg  m ięszany  — o godz. 4  m. 22 
po południu  pociąg  kuryersk i  ■— o g.
11 m 5 w no o j  ppciao- mieszany.

unik lw ow slisj M y  M idiow ej i przemysłowej.
L w ów , d n ia  20 . lu teg o  1890.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g . Kar. L ud. po 200 zł. m. k. 

o!.lw cw .-czer .-ja s po 2C0 zł. wa. 
auku hip. g a lie . po 200 z ł. wa. 
anfcu kred. g a l. po 200 zł. wa. 

2 . L is t .  z a s t .  za 100 z ł. 
e a n k u  h ipotecznego 5 pr. w. a.

n n 5 P r * w ' a -
w ylosow ane z 10 pr. prem ią  

Banku kraj 4 ’/a pr. wa. lo s. 51 1. 
T ow . kredyt, g a lie . 5 pr. w. a.

„ „ 4  pr w. a.
„ -  „ 5 pr. los. w 37 i.

Tow . kred, gal. 4 pr. wa. los. 41 l/s 1* 
» „ „ 4Va pr. „ „ 52
n n „ 4 pr. „ „ 56

L is ty  d łużne g. Z. kr. w ł. (daw niej 
6 nre.) 3 pr. w. a. w lik w id aey i 

L is ty  d łużne g . Z . kr. w ł. (dawniej 
pr.) pr. wa. w lik w id aeyi 
• L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 

V>.. roi. kred. Z akład  dla Gal. i 
ukow. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b lig i za 100 zł. 
lem n iz . ga l. 5 pr. m. k.

G alie, fnnduszu propin. 4 pr. wa. 
O blig. kom unalne g a l. Z akł. kred. 

i  ̂ łe se . (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
b lig . kom unalne Banku krajo­
w ego 5 pr. w. a I. em isyi 

ożyozki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 1/* pr. wa. 
5 . L o sy  m iasta  Krakowa

„ „ Stanisław ow a
6 . M o n ety .

D ukat h o l e n d e r s k i ........................
D ukat cesarski ..............................
N e p o l e o n d o r .....................................

ó łim p erya ł ....................................
ubel rossyjsk i srebrny . . . 
„ „ papierow y . .

10o m arek n iem ieckich  . . .

p ła c ą  źądaja
w alu tą  a u s tr .

z łr. et. z łr
15)0 Z5 193 50
231 — 234 —
■103 — 808 —

— — 216 —

101 :0 102 ?0

105 90 106 90
98 59 -99 50

100 80 101 80
97 — 98 —

100 80 101 80
94 40 95 40
99 60 100 60
93 50 94 50

55 — 58 —

46 — 49 —

104 25 105 25
91 60 92 60

100 50 101 50

104 106
97 25 98 25
23 — 25 —
— — 36 —

5 49 
5 56 
9 40 
9 65 
1 32

5 59 
5 66 
9 50 
9 75 
1 42

1 27 8/< 1 298/« 
57 90 58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  19. lu te g o  1890.

1 . D łu g  p a ń s tw a .  p ła e ą  ż ą d a ją

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w b a n k n o t,
m a j - l i s t o p a d ..................................................  88.80 89.—
lu t y - s i e r p i e ń .....................................................88.S0 89 .—

Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w 3rebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ............................................  88.85 85.05
k w ie c ie ń - p a ź d z ie r n ik ................................. 88.35 811.05

L osy z roku  1854 po 250 z łr . m. k. 4 p r. 133.75 134 25
„ „ 1860 po 500 z łr . w. a. 5 p r. 140 75 141.—
„ „ 1860 po 100 zrr. 5 pr. . . 143.25 144.25

„ 1864 po 100 z ł r ........ 1 7 8 . -  179
„ „ 1 8 6 i  po 50 z ł r ........ 178 — 179 .—

R e n ty  Com. po 42 l i t r .  a u s tr , . , . 149.70 150 80 
L is ty  zast. dom en, p ań stw , po 120 — .—  — .—

z ł 5 p r .............................................................
R e n ta  p a p ;erow a 5 p r. z r. 1881 . . 1 0 1 .-0  1 1.90
A ustr. re n ta  z ł. w olna  od p odat. 4 p r. 110.50 110.70

2 . O M ig a c y e  indem . 5 p r. (za  zł. m. k.)

B ukow iny   ..........................  104.25 105,25
Galieyi. . • .................................................  104.50 105.50
N iższej A u s t r y i .......................................... 109 —  110 25
S i e d m i o g r o d u ................................................ — ,—  —.—
W ę g ie r  za 100 zł. wa. 4 p r ........................  88 ,60  89.10

3 . A k c y e .

B ank  A n g lo -a u s t. 200 zł. em it. z ł. 120 167.90 168,
In s t .  k red . d la  h a n d lu  po 160 z ł. . . 321.75 321.
N iż sz o -a a s tr . tow . eskom t. po 500 z ł. 58 6 .— 593
G al. b a n k u  h ip . po 200 z ł ............................3 9 4 .— 305.
Gal. b a n k u il. h an .i pr/.. a z ł .2 0 0  w pl. 40 p r. — .—  — . 
G al. z a k ł. k red . ziem . a  200 zł. . . — .— — ,
B a n k  d .a  krajów  koronnych  a 200 z ł 2 3 9 .2 ' 239
B ank  au s tro -w ę g ie rsk i a  600 z 1. - . 93 2 .— 934.
K ol. A lb rech ta  a 200 zł. w s reb rze  . 5 8 .— 59 .— 
A ust. Tow . żeg lu g i p a r . dun . po 500 zł. m 394 .— 3 9 5 .— 
Kol. C esarz. E lż b ie ty  po 200 zł. m k. — .— — .— 
K ol. P re sz ó w -T a rn . (w a.) a 200 zł. . — .— — .—  
P ó łn o cn a  kolej po 1000 zł. m . k. . 2642.—  2648 .— 
K ol. K ar. L u d w . po 200 z ł. m. k. ,190.25 190.75 
L w ów -C zerń . kol. I. po 200 z ł. a. w. 232.50 233 .—

.75

n r  n n
G al. T ow . k red .

p ła e ą  ż ą d a ją
Tow . kol. żel. państw . po 200 z ł. w sr. 219 .—  219.50 
P o łu d . kol. państw , po 200 zł. w. a. 134 50 135.2'-
I. kol. w ęg. g a l. a  200 zł. w sreb rze  194 " 0 195. —

4 .  L is ty  z a s ta w n e  lo sew an e .

O g ó ln y -rc ln lezo  k red y to w y  Z a k ła d  d la
G aliey i i B uk o w in y  w 15 1. 6 p r. — .— — ,—

P o w sz . a u s tr . zak . k r . ziem  4 1',  p r.
w złocie  w 50 1.............................. 10 1 .— 101.50

„ „ r p rem iow e po 3 pr. 108.25 108.75
G al. zak . k r . z iem . K ra k . los. w 18 1. G pr. — .—  — .—

* „ „ „ W 20 1. 7 p r. —
w 36 1. 6 p r. 98.50 99.10

.. po 4 p r. . . 96.80 — -
„ „ „ „ po 5 p r. . . 101.25 101.75
r. n n n PO 5 p r. W
37 ia taeh  z w r o t n e .............1.01.25 !01..7o

B an k u  k ra j. 4 ’/a p r. wa. los. w 5 1 l/s 1. 98.75 99.75
O b lig i k o m u n aln e  B a n k u  k rajow ego  

5 p r. w, a. 1. em isy i . , . , . 100 25 — .—
G al. b a n k u  h ip . 5 p r. w 40 1. w yl. . 106.25 — . -
B an k u  aust. weg. 4Va p r ............................... 101.25 101.75
W ę g . T ow . ziem . ake. po 5 p r. . . 101.—  1 0 2 .—

„ Z a k ł. k r. ziem . po 51!? pr. . . 101.50 102.25

5 . O b lig a e y e  z p raw em  p ie rw sze ń stw a  (za 100 zł.)

K olej A lb re c h ta  a  300 zł. 5 p r. aw. 102. -  102.70 
T ow . kol. żol. P re szó w -T a rn ó w  (w. ex.)

a- 300 z ł. 5 p r. w sreb rze  . . . .  — .—  — .—
K olej p ó łn o cn a  po 100 zł. m. k. . . ]0 |i.6 0  101.30

„ „ po 100 z ł. w. a. . . 101.75 102.25
K olej g a l .  K aę,„Lud. em isya  z r. 1881

po 300 z ł. 4 '/ s p r ......................................... 105 .30  100.70
dtto  (Ja ro s ła w -S o k a l)  . . 9 9 .— 99-80 

K ol. g a l. Lw ów - C zerń . - J a s s . em isy a  a3 0 u  
zł. 4 p r. w sreb rze  z r. 1884 . . 82.60 83.10

z r. 1884 . . 80.20 9O.70
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . — .— — .—

W ęg . g a l. kol. a 200 z ł. 5 p r. w sr. 101.90 102.50

6. L o s  y.
In s tr .  k r. d la  b a n . i p r. po 100 z ł. wa. 183.50 184.50
C larego  po 40 zł. m. k ................  58.—  5 9 .—
T ow . żeg l. p a r .  na D u n a ju  po 100 zł. m. k. 137.—• 1 3 9 .—
K o g lev ieh a  po 10 z ł. m. k .............. — .—  37.—

p ła e ą  ż ąd a ją
23.5
23.—
5 9 . -
56.50  
19.30 
12.70

19.50
59.50 
6 2 . -  
30.—

1*5.—  
68 . —  

40.75 
5 5 .—

24.—
2 4 . -
6 1 . -
5 7 .—
19.50  
1 3 .'O

20.50
60.50  
63 .—  
3 4 .—

1 4 9 .—
72.—
41.75
56.—

L osy  m ia s ta  K rak o w a po 20 z ł. w. a.
Pożyczka m ias ta  L u b ia n y ,p o  20 zł.
P o źy e -k a  m ia s ta  B udy  po 40 z ł. w. a.
P alfiego  po 40 z ł. m . k. . . . .
C zerw on. K rzyża au s t. Tow . po 10 zł!
_  », » , W?S- *  Po 5 zŁ
F a n d a c y a  s z p ita la  A rey k s . B .udolfa

po 10 zł. w. a...........................................
S aim a po 40 z ł. in. t ...................................
St. G enois po 40 zł. m. k . . . .
Pożycz, m . S ta n is ła  wowa (po 20 z ł. wa.)
Pożycz. T ry e s tu  po 100 z ł. m. k. .

„ „ p o  50 z ł. w. a. . .
W a ld s te in a  po 20 z ł. m. k .......................
W in d ise h g ra tz a  po 20 z ł. m. k. .

7. W e k s le  (za 3 m iesiące).
A u g sb u rg  n a  100 z ł. w. p. n, . . ,
B e rlin  za 100 m ark . w. p. n. . . .
F ra n k fu r t  za 100 m ark . w. p. n.
H a m b u rg  za  100 m irk . w. p. n.
L o n d y n  za 10 ft. sz t.........................
P a ry ż  za  100 f r . ..............................

K u r s  z l o t

D u k a t c e sa rsk i m en .........................
„ p e łn e j w a g i ........................

K o r o n a .............................. .....
20-frunkó .vka . . . . . . .
R ossy jsk i p ó łim p e ry a ł . . . .
T a la r  z w ią z k o w y ......................................  ._____ _____
S r e b r o ........................................................  .__ ___ __t__ ' _

Z lw ow sk ie j  I z b y  h a n d lo w e j  i p rz e m y s ło w e j ,
T eleg ra fo w an y  kur? w ied eń sk i. 

f d n ia  20. lu tego  1890.
"Jed n o lity  d łu g  p a ń s tw a

. 118 95 119.50 
47.07.50 47.12.50

5.59 .-
5.57.

5 .6 1 .—
5.5 9 .—

8.42.50 9 .44 .-

w b an k n o tach  
w sreb rze

R e n ta  w złocie  . .
5 p r. a u s tr .  re n ta  m arco w a . . . .
A kcye ban k u  a u s tro -w ę g ie r .........................

„ „ k red y to w eg o  w iedeńsk iego
L o n d y n  ..................................................................
N a p o l e o n d o r ......................................................

D u k a t c e s a rsk i m en ..........................................
100 m arek  n iem ieck ich  . . .

JJL 'Mi J Ł

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1539 (700 3 = 3 )

C. k. Sąd  obw odowy w Tarnow ie  z a ­
w iadam ia  n iew iadom ych  z m ie jsca  pobytu 
Chanę B eilę  H eckerow ą oraz Ciwę Hecke- 
rową, iż d la  n ic h  w sp raw ie  egzekucyjnej 
H ir sc h a  R u d n e ra  przeciw  n im  i innym  o 
50  fl. aw. zpn. k u ra to rem  adw. dr. B ro n i­
s ław  Gałecki z T a rn o w a  a tegoż zastępcą 
adw. dr. S c h a n c e r  z T a rn o w a  us tanow io ­
n y m  został.

T arnów , dn ia  30 s tyczn ia  1890.

L. 9505 (939 3 - 3 )
S ien iaw sk i c. k. Sąd pow iatowy uw ia­

dam ia  z m ie jsca  pobytu  n iew iadom ą Maryę 
urodź. Ih la ry a ,  że dn ia  1 Lipca. )8:i9 do ). 
4413 wnieśli przeciw  niej A gn ieszka  Poty- 
kanowicz, W a w rz y n iec  Nowak, M arya Stani 
szew ska  i A ntoni Nowak pozew o uznan ie  
p ra w a  w łasności i oddanie  w pos iadan ie  4/5 
części z połowy realności pod lk. 112  w 
Dybkow ie położonej zpn.,  w skutek  czego do 
rozp raw y  us tne j  t e rm in  na  dz ień  26 m arca  
1890 godz. 9 rano  naznaczono  u s ta n a w ia ­
ją c  dla niej ku ra to rem  c, k no ta ry u sz a  
W ładys ław a  Zielonkę.

W zyw a się za tem  Nowak Maryę u- 
rodz. Ih la rya ,  by co do swej obrony  z u s ta ­
now ionym  ku ra to rem  się porozum iała  lub 
innego pe łnom ocn ika  Sądowi p rze d s taw iła ,  
gdyż inaczej w yn iknąć  mogące złe sk u tk i  
sa m a  sobie przyp isać  będzie m usia ła .

S ien iaw a,  14 s tyczn ia  1890.

L. 8795 (744 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

n a  p rośbę to w arz y s tw a  ochrony  w łasności 
ziemskiej w L im anow ej i K asp ra  P iechn ika  
de praes .  30 l is topada  1889 1. 8795 za rzą ­
dza postępow anie  am ortyzacy jne  co do wpi­
su w s tan ie  b ie rnym  dóbr R yb ie  s ta re  wyk. 
h ip .  1. 673 i dóbr  Szyk scheda I  B ałużyńskie  
wyk. h ip .  1. 670 obję tych  w powiecie L im a ­

now skim  położonych, tow arzys tw a  ochrony  
własności z iemskiej w L im anow ej i K aspra  
P iechn ika  w łasnych  na  karc ie  C. poz. 2 i 3 
um ieszczonego  nas tępu jące j  treści n a  mocy 
dokum entu  przez Jg n a c e g o  Żuławskiego  
przed ak tam i gro zkiemi O św ięc im sk iem i w 
poniedzia łek  po uroczystości S te j.  M ałgo­
rza ty  Panny  i m ęczenn icy  m ianowicie dnia 
14 l ipca 1777 zeznanego, su m a 30000 zł. 
pols. w s tan ie  b iernym  dóbr Szyk i S tare 
Rybie n a  rzecz M ary an n y  Ż uław skiej się 
in ta b u lu je “ i w sku tek  tege  wzywa n in ie j ­
szym  edyk tem  w szys tk ich  tych, k tórzy  so ­
bie roszczą jak ieko lw iek  p re tensye  pow yż­
szej w ierzytelności,  aby się z tukowemi w 
te rm in ie  je d n o ro c zn y m  z dniem  14 s tyczn ia  
1991 się kończącym  tein pewniej zgłosili,  
iż po beskutecznym  upływ ie tego te rm in u  
na żądan ie  p o d a j ą c y c h ,  um orzen ie  pow yż­
szego w pisu a zarazem  w ykreślen ie  tako­
wego zarząazonem  zostanie.

Nowy Sącz ,  dn ia  7 g r u d n ia  1889

L . 561  ̂ (940 3 - 3 )
Z aw ia d am ia  się n iew iadom ego  z po­

bytu  J a n a  F ryca ,  że przeciw  n iem u  Kazi­
m ierz i Maryrfnnu F rycow ie  o w łasność 
realności wb. 1252 w Sokołowie. p o ­
zew wnieśli i że d la  n iego  kura to rm n J a ­
rosław  Aweyde c. k. no ta ryusz  w Sokoło­
wie Ustanowiony został.

T erm in  do rozpraw y wyznaczony na 
dzień  38 m arca  1890 o godzinie 9 rano.

Poleca się  zatem Janow i F rycowi aby 
kuratorow i środki obrony  podał,  lub Sądo­
wi innego  zastępcę w ym ienił ,  inaczej s k u t ­
ki za n iedban ia  sam  sobie przypisze.

Sokołów, 28 s tycznia  lb90 .

L. 14176 (1096 1— 3)
C. k. Sąd  obwodowy w P rzem yślu  za­

w iadam ia  n ie zn a n ą  z m iejsca pobytu R ebe- 
1 kę Laub, że w sku tek  prośby  N a ta n a  F r is ch -  

m a n n a  z dn ia  28 l is topada  1889 1. 14176 
o w ykreślen ie  n ieuspraw ied l iw ionej  p reno-

tacyi p raw a  zastaw u dla pięciu  sum  po 25 
zł. p ła tn y c h  d n ia  I lutego, 1 kw ie tn ia ,  I 
czerwca, 1 s ie rpn ia ,  1 październ ika  1866 w 
s tan ie  b ie rnym  sum y 235 zł. mk. n a  czę­
ści rea lności pod lk. 233 w P rzem yślu  na  
Lwowskiem  p rzedm ieśc iu  wedle ks. In s tr .  
28 pag 525, 526 n. 1 et 3 on. na je j  rzecz 
ciężącego us tanow ił  d la niej k u ra to ra  w o- 
sobie adw. dr.  B lum enfe lda  w Przem yślu  z 
substy tucyą  adw. dr. B e rso aa  w P rzem yślu  
i doręczył mu pow ziętą rów nocześn ie  u- 
chwałę, k tórą  te rm in  do p rze s łu ch a n ia  na 
dzień  4 m arca  1890 o godzin ie  10 rano  w 
Sądzie tu te jszym  w y .n a cz o n y  został.

W zyw a się prze to  R ebekę L aub ,  aby 
przed w yznaczonym  te rm in em  albo o sob iś­
cie się zg ło s i ła  lub Sądowi innego  pe łno­
m ocnika przedstaw iła ,  gdyż inaczej o św ia d ­
czenie k u ra t  ra za podstaw ę orzeczenia S ą ­
du p rzy ję te  zostanie.

Przemyśl,  29 s tyczn ia  '890 .
Z c. k Sądu obwodowego.

kowe w Sanoku  wniosło przeciw  n im  po 
zew o 100  zł. n a  k tóry te rm in  na  dz ień  19 
m arca  1890 wyznaczono i k u ra to re m  ich 
dr. F iakow icza ustanowiono.

Z c. k. Sądu pow iatow ego m. del.
Sanok, dn ia  12 l is topada  1889.

L. 928 (1072 ! - 3 )
Jasie lsk i Sąd powiatowy miej del za­

w iadam ia  z m ie jsca  pobytu n iew iadom ą Z o ­
fię Sm oleń ,  że na  ska rgę  M a ryanny  K o p a ­
liny p rz .  miej. o 33 zł. wyznaczono w tu t.  
Sądzie, te rm in  do rozpraw y drob. n a  dzień  
17 m arca  1890 o godz 8 rano  i że ku ra to ­
rem d la  niej ustanowiono Paw ła  D elim atę  
z Lyjsi.

Zaleca) się jej tedy, by kuratorowi in- 
formacyi do obrony udz ie li ła  lub też na 
te rm in ie  sam a lub przez pe łnom ocn ika  sw e­
go Stanęła, inaczej bowiem skutk i za n ie d b a­
nia tego sam a sobie p rzyp isać  będzie m u ­
s ia ła .

C. k Sad powiatowy miej. del
Ja s ło ,  dn ia  6 lu tego  1890.

L . 15814 " ' (1099 1— 3)
Sanocki Sąd pow iatow y miej.  de lego­

w any  zaw iadam ia  W encla  K e jdanę  i J a n a  
K aw ałko, że powiatowe T ow arzystw o za licz­

L. 310 ( i o 14)
C. k. S ąd  powiatowy w Ż abn ie  zaw ia­

d am ia  Macieja i B łaże ja  R ogozińsk ich ,  nie 
wiadom ych z życia i m ie jsca  pobytu, iż J ó ­
zef K m iecik  i współ, wytoczyli im i współ, 
pozew u s tn y  o zn ies ien ie  w spółw łasnośc i  
rea lności lwh. 46 gm . Kozłów obję tej i że 
te rm in  do rozpraw y ustnej na  dz ień  5 m a r ­
ca i 890 wyznaczono.

W zyw a się więc M acieja i B łażeja  R o ­
gozińsk ich ,  aby na te rm in ie  albo osobiście 
s tanę l i ,  albo udzielili  in fo rm ac j i  ich k u r a ­
torowi Gabryelowi O rzakiew iczow i w Ż a ­
bnie pod ryg  -rem skutków praw nych.

Żabno, 28 s tyczn ia  1890.

L. 492 (1024 l _ 3 )
C k. Sąd powiatowy w T uchow ie  z a ­

w iadam ia n ia w ia d o m e g i  z m ie jsca  pobytu  
F ra n c isz k a  Owce iż z powodu pozwu To­
m asza  F u s ia rsk ieg o  przeciwko niem u i 
Ew ie Owcy o w łasność  g ru n tu  wyk. h ip .  1. 
104 ks. gr. dla gm iny  Ryglice ob ję tego  u- 
s tanow ionym  zos ta ł  dla n iego ku ra to rem  c. 
k. n o ta ryusz  w Tuchow ie  K az im ie rz  Goyski 
jako też że pozew z te rm in em  do rozpraw y 
ustne j w tej sp raw ie  n a  dzień  27 m arca  
1890 o godz. 8 z ra n a  doręczony z o s ta ł  ku ­
ratorowi.

F ra n c isz k a  Owcę się wzywa aby  n a  
te rm in  s ta n ą ł  osobiście lub  przez w y leg i ty ­
m ow anego  p isem n em  p e łnom octn ic tw em  
pełnom ocn ika  lub  w reszcie us tanow ionem u  
dlań kuratorow i udzie li ł  in f o rm a c j i  gdyż i -  
naczej szkodliwe z za n iedban ia  sku tk i sam  
sobie przypisać będzie m usia ł .

Tuchów , d n ia  1 lu te g o  1890.



Księgi gruntowe.
L. 494/90 729 2 - 3 )

C. k. wyższy Sąd k ra jow y we Lw ow ie podaje n in ie jsz em  do w iadom ości,  że w sk u ­
tek edyktu tu te jszego z 2 paźdz ie rn ika  1888 do i. 24545 o tw arto  nowe księgi g run tow e.

I. d la m a ję tnośc i  ta b u la rn y ch :

T3
• cfr* 

5S Ł-ł O M aję tność  ta b u la rn a

p o i  o ż o n a

w gm in ie  k a tas t ra lne j

J2_
T

4
5

_ 9
10

1 1

Junaszków I

Swisteln ik i górne
Junaszków

Swisteln ik i dolne
Zawadówka I. scheda
Zaw adów ka IV. scheda
Wierzbów
H orożanka
Sioło czyli B urty  
L udw ików ka
Zagórze
D zurków  górny , dawniej s ta n o

wiący schedę I. I I.  I II ._______
D zurków  dolny część I. II .  I I I . ,  

ąwniej s tanow iący  1/s część 
edy VI. i całe schedy V II  

I .
ądo tfa  W iszn ia  Dom. 98 pag. 

71.
n popowska 
g. 387.

rola Dom. 96

■iźnica Dom. 46 pag. 53.
źnica Dom. 46 pag. 81.

22

23

24

25

26

jb rohostów  Dom. 92 pag . 59.
D obrohostów  adwokacya Dom. 

116 pag. 1
D ublany  Dom. 92 pag. 74.
K ra n z b e rg  Dom. 92 pag. 52.
H ordyn ia  część Dom. 60 pag  

225.
H o rd y n ia  część Dom. 3 

53.
H ordyn ia  część D om . 24 pag.

_ 9 5 .  ;___________
H ordyn ia  część D om . 91 pag. 

151.
Siekierczyce część także Siekie- 

rzyce R ozssowczyzna zwana 
Dom. 60 pag. 229 i Dom. 91 
pag. 145.

Siekierczyce część także Siekie 
rzyce P rzed w o jo w sze zy z n az w a  
ne Dom. 3 pag. 55 Dom. 60 
pag. 213 i Dom. 91 pag. 159 

P odhajezyki Dom. 16 pag. 309.

_32
33

35
36
37
38
39
40
41
12

-8

S ctina  D om . 76 pag. 63L

Sw is te ln ik i

Zaw adów ka

W ierzbów  i H ołhoeze

H orożanka

Zagórze

Dzurków

Sądowa W isznia,  B ortia tyn ,  
Z agrody  wielkie i pod- 
zam eckie , K siężym ost

M raźnica

Dobrohostów

D u b lany  z kolonią Kranz-
ber  g

H o r d y n i a

w okręgu  S ąd u

powiatow.

B ursz tyn

Podhajce

R o h a ty n

O bertyn

Sądowa
W iszn ia

D rohobycz

u*

obwodow.

a->
s

-tSJ
a>
S5
t-ł

pq

K ołom yja

P rzem yśl

CG

P odhajezyki Rudki

P o d k a le D om . 498 pag. 1 6 3 .
R ajsk ie  ______
Rostoki dolne_________________
K aln ica

Sulina

Zawoź
ż e r n i c a  wyżną
R ybne
Sawkowezyk
P olańczyk
Myczków _ _ _____________
W ola "górecka. Dom. 5 pag  3.
Podlesie  Dom. 491 pag. 55.
Jas ionów
N iew is tka
G rabów ka dolna Dom. 532 pag. 
21.

45
46

48
49
50
51
52
58

54

55

"56
57
58

G rabów ka g ó rn a  D om  22 pag  
233.

Ja b ło n ic a
Mokre
Zaw adka
D ąbrów ką s ta rzeńska
Paniszczów
H ulsk ie

Raiskie
Rostoki dolne
Kalnica
Zawóz
Ż ern ic a  wyżną
Rybne
Sawkowezyk
Polańczyk
Myczków

Wola górecka

Jasionów
Niewistka

Grabów ka

T3
'O

hD

Ja b ło n ic a
Mokre
Z a w a d k a __________
D ąbrów ką s ta rz eń sk a
Paniszczów
H ulsk ie

Chm iel
Serednie m a łe część __________
Serednie  m ałe  część zw ana dolna
Topolsko część Dom. 80  pag

4 5 7 .___________________________
Topolsko część Dom. 30 pag  

149.
M onasterczany
N ahujow ice  Dom. 92 pag. 101 
Tysowice Dom. 70 pag .  352.

Chm iel

S eredn ie

Topolsko

M anaste rczany
Nahujow ice

-o
N
O
N
U

M

Bukowsko

Dynów

L utow iska

K ałusz

S o ło tw ina
Drohobycz

Tysowice 1 Staremiasto

co

S ta n i s ła ­
wów

S am bor

II.  w ie j s k ic h :
1. Junaszków ,
2. S w is te ln ik i  podlegające  Sądowi po- 

w iatowem  w Bursz tyn ie .
3. Z aw adów ka,
4. W ierzbów,
5. H orożanka ,  podlegające  Sadowi p o ­

w iatow em u w P odhajcach .
6 . Zagórze  kn ihynick ie  pod legająca  

S ądow i w owiatowem u w Rohatynie ,

czyce podlegające  Sądowi pow ia tow em u 
w Łące.

13. P o dha jezyk i ,  podlegająca  Sądowi 
pow iatowem u w R udkach.

14. Solina,
15. Rajskie ,
16. Rostoki dolne,
17. K aln ice  (ad Cisną),
18. Zawóz,
19. Ż e rn ic a  wyżną,
20. R ybne ,
2 1 . Sawkowezyk,
2 2 . Polańczyk,
23. Myczków, podlegające  Sądowi po­

wiatowem u w Baligrodzie.
24. W ola  górecka,
25. Jas ionów ,
26. N iew is tka ,
27. Grabów ka,
28. J a b ło n ic a ,  podlegające  Sądowi p o ­

w iatowem u w Brzozowie.
29. Mokre,
30. Z aw adka ,  podlegające  Sądow i po­

w iatow em u w Rukowsku.
31. D ąbrów ka  s ta rz eń sk a  pod legająca  

Sądowi pow iatowem u w Dynowie.
32. Paniszczów,
33. Hulskie,
34. Chmiel,
35. Seredne  m ałe  podlegające  Sądowi 

pow iatow em u w L u tow iskach .
36. Topolsko,
37. U h ry n ó w  s ta ry  p o d le g a ją c e  S ą d o ­

wi pow iatow em u w K ałuszu .

38. M a n as te rcza n y  pod legająca  Sądowi 
powiatowemu w Soło tw in ie .

39. N ahu jow ice  pod legająca  Sądowi 
pow iatowem u w D rohobyczu.

40. Tysowica pod legająca  Sądowi p o ­
w iatowem u w S tarem m ieście ,  i że w y z n a ­
czony pom ien ionym  edyktem  te rm in  do 
zg łoszenia  p raw  rzeczonych  odnoszących  się 
do n ie ruchom ośc i nowem i ks ięgam i g run to -  
w em i ob ję tych  z dn iem  Ig o  g ru d n ia  1889. 
up łynął.

W zyw a się za tem  w szys tk ich  k tórzy  
przez is tn ien ie  lub h ipo teczny  s top ień  p ie rw ­
szeńs tw a  jak iego  wpisu w rzeczonych  k s ię ­
gach  n a  zasadzie §. 7 lit.  b) ustaw y z dn ia  
25 lipca 1871 nr. 99 d. n. p.  uskutecznio­
nego w p raw ac h  swych uw ażają się za po­
krzyw dzonych, ażeby za rzu ty  swe najdale j 
do d n ia  1 w rześn ia  1890 a to :

co do m a ję tnośc i  tab u la rn y eh  pod. I. 
1 do 58 do p rzyna leżnych  T rybuna łów  I. 
in stancyi,  zaś co do posiadłości pod II. 1. 
do 40 do tyczących c. k. Sądów  p ow ia to ­
wych zgłosili,  gdyż inaczej wpisy te n a b ę ­
dą skutku wpisów h ipo tecznych .

O strzega  się, iż powyższy te rm in  nie 
może być an i p rzed łużonym  ani też z po- 
wocu za n iedban ia  do p ie rw otnego  s tanu  
przyw róconym .

Z R ady  c. k. wyższego sądu krajow ego

Lwów, d n ia  9 s tyczn ia  1890.
S IM O N O W IC Z  w. r.

L. 425 (730 2 — 3)
C. k. wyższy S ąd  krajow y we Lwowie podaje  n in ie jszem  do w iadom ości iż p ro jek t  

now ych ks iąg  g ru n to w y ch  w ed ług  us taw y z d n ia  20 m arca  1874 1. 29 dz. u. kr.  w ygotow any 
dla nas tępu jących  posiad łośc i ta b u la rn y ch  i gm innych ,  od dnia 1 m arca  1890 za nową 
księgę uw ażanym  być m a

I. d la  m aję tnośc i  ta b u la rn y ch  :

1 ^ p o I  o ż o n a
SJ
£ M ajętność tabu la rna

w okręgu S ądu  1

i-4
w gm in ie  ka tas t ra lne j

powiatow. obwodow. J

1 K osztowa Dom. 39 pag .  123
'

Kosztowa Dubiecko P rzem yśl
2 Koziowa Dom. 19 pag. 445 Koziowa Skole
3 Ł o m n a  Dom. 70 pag. 331

Ł o m n a T urka S am bor
4 Ł om na  kolonia Dom. 70 pag. 4b l |
5 Polanki czyli P o lan k a Polanki
6 Przystóp P rzys łup
7 S trubow iska S trubow iska Baligród
8 Zawoj Zawój
9 Buk Buk O

10 W ydrna W y d rn a  i Krzyw e
Brzozów a

11 O rzechów ka O rzechów ka c3
12 Chodorów ka Chodorów ka

Dynów
1 3 B achórz B achórz CG

14 Z aw adka  ad J a ś l i s k a  właściw ie 
Z aw adka  rym anow ska Z aw ad k a  rym anow ska R ym anów

15 Stańkow a Stańkow a K ałusz
16 K om arów ka K om arów ka M onaste-

17
D ubnie  vel D ubienko j Dubienko rzyska £

•o
£0318 P orohy Porohy S oło tw ina

‘ 9 Ś cianka j Ś c ianka co

20 S now idow Snowidów
Złoty Potek

03-*-3
21 O stra
22 Ja m n o

7. D zurków  pod legająca  Sądowi p o ­
wiatowemu w Obertynie .

8 . Sądow a W iszn ia  podlegająca  S ą ­
dowi pow iatowem u w Sądow ej W iszni.

9. M raźnica ,
10. D obrohostów  pod lega jące  Sądowi 

pow ia tow em u w D rohobyczu .
11. Dublany  z kolonią K ranzberg ,
12. H o rd y n ia  z m iejscowością S iek ie r -

II .  w ie jsk ich ;

1. Kosztowa pod legająca  Sądowi p o ­
w iatowem u w D ubiecko.

2. Koziowa pod lega jąca  Sądowi po­
w ia tow em u w Skole.

3. Ł o m n a  pod legająca  Sądowi p o w ia ­
tow em u w T urce .

4. Polanki,
5. P rzys łup ,
6 . S trubow iska,
7. Zawój,
8 . Buk, podlegające  Sądowi pow ia to ­

wemu w Baligrodzie.
9. W ydrna ,

1 0 . O rzechów ka z W olą O rzechow ską,  
podlegające , Sądow i pow ia tow em u w B rz o ­
zowie.

1 1 . Chodorówka,
12. Bachórz ,  pod legające  Sądow i p o ­

w iatowem u w D ynow ie.
13. Z aw a d k a  ry m a n o w sk a  pod legająca  

i Sądowi pow ia tow em u w R ym anow ie .
14. S tańkow a podlegająca  Sądowi po- 

i w iatowem u w K ałuszu .
; 15 K om arów ka,
j 16. Dubienko, podlegające  Sądowi po-
i w iatowemu w M onas te rzyskach .

17. P orohy  pod legająca  Sądowi po w ia ­
tow em u w Soło tw in ie .

18. Ś cianka,
19. Snowidów,
20. O stra ,  podlegające  Sądowi pow ia­

tow em u w Z ło tym  Potoku.
S porządzony  projekt ,  dotyczących ks iąg  

! g run tow ych  p rze jrz an y m  być może, a to dla 
i posiadłości ta b u la rn y c h  pod 1. od 1 — 22 
; w u rzędzie  h ip o te cz n y m  przyna leżnego  c. k. 
’ sądu  obwodowego, zaś  d la  posiad łośc i wyżej

pod II.  od ] —20 poszezególn ionych  w bió- 
rze dotyczącego sędziego powiatowego.

Od d n ia  wyżej u s tanow ionego  wszelkie 
nowe p raw a  czy to w łasności,  czyli z a s ta ­
wu, lub ja k ieb ą d ź  inne p ra w a  h ipo teczne  
odnoszące się do n ie ruchom ośc i księgą g r u n ­
tową objętej, je d y n ie  przez wpisanie" do tej 
nowo założonej księg i  naby te ,  ogran iczone ,  
na  in n y c h  p rzen ies ione  lub uchylone być 
mogą.

Z a raz em  wzywa c. k. S ąd  krajow y 
wyższy w szystkich ,  k tórzyby :

1. n a  podstaw ie  jak iego  p raw a  przed  
dniem otw arc ia  tych  now ych ks iąg  n a b y ­
tego, dom agali  się jak ie j  zmiany wpisów 
h ipo tecznych , odnoszących się do stosunków  
w łasności lub posiadania ,  a  to bez różnicy, 
czyli zm iana ta  przez dopisanie , odpisanie 
lub  przep isan ie ,  przez sp ros tow an ie  ozna­
czenia  n ie ruchom ośc i lub po łączen ia  c ia ł  
h ipo tecznych , lub w ja k ib ą d ź  in n y  sposób 
n as tąp ić  m ia ła ;

2 . ju ż  przed dn iem  otw arc ia  tych  n o ­
wych k s ią g  h ipo tecznych  nabyli,  do jak ie j  
n ie ruchom ośc i w pisanej w te księgi,  lub do 
je j części jak ie  p raw a  zastawu, s łużebności,  
lub w ogóle inne  jakie praw a do wpisu h ip o te ­
cznego przyda tne ,  o ile p raw a te jako  do 
daw nego s tanu  b iernego  należące w pisane 
być mają, a już  przy  założeniu nowej księgi 
g run tow ej tam że w pisane  nie zostały, a ż e ­
by z tymi praw am i,  a to co do m aję tnośc i  
ta b u la rnych  wyżej pod I. od 1 — 22  w y­
m ien ionych  do p rzyna leżnych  T rybuna łów  
I, in s tancy i ,  zaś co do posiadłość pod II.  
od 1 — 20  poszezegó ln ionych  do dotyczą­
cych c. k. S ądów  powiatowych najdale j do 
dn ia  1 m arca  1891 w łącznie  się zgłosili,  
gdyż w razie  p rzec iw nym  u tracą  praw o do
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poszuk iw an ia  zgłosić  się  m ające j  p re tensy i 
przeciw  osobom, k tó re  n a  mocy n iezaprze  
czonych  wpisów w nowej księdze zaw ar tych  
p ra w a  h ipo teczne  w dobrej w ierze nabędą.

Od obowiązku zg łoszen ia  się w tym 
te rm in ie  z w ym ien ionem i wyżej p raw am i 
lub  roszczen iam i n ie  u w aln ia  okoliczność, 
iż zgłosić  się m ające  praw o  w daw nie jszej  
księdze h ipotecznej ,  w m ie jsce  której now a  
ks ięga  w stępuje ,  było ju ż  zap isane ,  lub, że 
było  ono w iadom em  z jak ie j  rezolucyi s ą ­
dowej, lub że j e s t  p rzedm io tem , dochodze-  
wsku tek  p o d an ia  przed  S ąd  w nies ionego .

T e rm in  wyżej u s tanow iony  n ie  może 
być an i przed łużony , ani też w raz ie  zan ied ­
ban ia  do p ie rw otnego  s ta n u  przywrócony.

Z Rady  c. k. wyższego sądu  krajowego 
Lwów, d n ia  y s tyczn ia  1890.

S IM O N O W IC Z  w. r.

Licytacye.
L. 8780 (993 3 - 3 )

C. k. Sąd pow iatow y w L im anow y  
p rzep row adz i  na  rzecz T o w arzy s tw a  Zalicz 
kowego w L im a n o w y  pto 19! złr. 60 ct. 
zpn. pub liczną  sprzedaż posiad łośc i  w S to ­
p n ic ac h  kró lew sk ich  objętej wyk hip. 1. 155 
w 1/5 części, a w ykazem  hip. 1. 156 w 2/32 
części J a n a  M irka w łasn y ch  n a  dn iu  18 
m a rc a  1890 i n a  dn iu  15 k w ie tn ia  1890 
każdym  razem  o godz. 10  rano.

C ena  w yw ołan ia  164 złr.  80  ct. co do 
drugiej 243 złr. 60 ct,

W ady  urn 1/10 ceny w yw ołan ia .
Resz tę  aktów  prze jrzeć  m ożna w re -  

g is t ra tu rze .
C. k. S ąd  powiatowy.

L im a n o w a ,  dn ia  24 l is to p ad a  1889,

L. 12659 (1031 3 — 3)
Mościski c. k. S ąd  pow iatowy ogłasza , 

że n a  zaspokojen ie  d łużnych  D aw idow i Hop- 
f in g er  p rzez  W olfa  S tocka 14 zł. 27 ct. wa. 
z pn . ,  odbędzie się tam że  w dn ia ch  17go 
m a rc a  1890 i 18 k w ie tn ia  1890 o godzin ie  
1 0  rano  egzekucy jna  l icy tacya  należącej do 
d łużn ika  połowy rea lności  w ykazu hip .  104 
gm iny  Ja tw ię g i  objętej.

N a  p ie rw szym  te rm in ie  zos tan ie  r e a l ­
n o ść  ta  sp rze d an ą  tylko za cenę w yw ołan ia  
340 zł. lub wyżej niej, n a  d rug im  i niżej 
te jże.

W a d y u m  wynosi 3 i  zł.
Resztę  w arunków  i aktów m ożna p rz e j ­

rzeć  w Sądzie.
Mościska, d n ia  8  s tyczn ia  1890.

L . 21568 (1047 3 - 3 )
C. k. S ąd  powiatowy miej. dl. w Zło­

czowie podaje  do w iadom ości,  że n a  zaspo­
ko jen ie  p re te n sy i  H ipo li ta  M alawskiego w 
kwocie 1 0 0 0  zł. z p n  , p rzym ysow y p u b l i ­
czny  p rz e ta rg  c ia ła  h ipo tecznego  objętego 
w ykazem  hipot.  1. 21 g m iny  Zaszków  do 
M aksym a K ostyka  należącego , tudz ież  ciała 
h ipo tecznego  objętego w ykazem  hip. 1. 23 
P a w ła  K os tyka  (Sem kowego) w łasnego  dn ia  
13 m a rc a  1890 i d n ia  17 kw ietn ia  18h0 k a ­
żdym  razem  o godz. 10 przed po łudn iem  
w Sądzie  przeds ięw zię ty  zos tan ie  a to :  na  
p ie rw szym  te rm in ie  za  cenę w yw ołan ia  lub 
wyżej, n a  d ru g im  zaś także niżej ceny w y­
w o łan ia  je d n ak  n ie  niżej 2/3 części ceny 
ocenienia.

C ena  w yw ołan ia  cia ła  hip. 1. 21 w y­
nosi 1621 zł. c ia ła  h ip .  1. 23 1352 zł.

P oręczne  wynosi 5 prc. ceny ocenienia.
R esztę  w arunków  m ożna p rze jrzeć  w 

re g is t ra tu rz e  Sądu.
K u ra to rem  w ierzycie lgh ipo tecznych  adw. 

dr.  H eyne  w Złoczowie.
Złoczów, 31 g ru d n ia  1889.

L. 11674 (1045 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.  deleg. za ­

w iadam ia  że w celu zaspoko jen ia  w ie r z y ­
te lnośc i  W ła d y s ła w a  Br. Gostkow skiego  w 
kwocie 10 0  zł. z pn., odbędzie się d n ia  18 
m arca  i 8 kw ie tn ia  1890 o 10 ran o  w tus. 
zabudow aniu  p rzym usow a sp rzedaż realności 
d łużn ików  Iw a n a  H a lu k a  i P e t r a  Parce ja  
w łasnej wyk. hip. 84i 18 W ysoczanka  objętej 
k tó ra  przy  d ru g im  te rm in ie  i n iżej ceny 
szacunkowej 10 zł. i 998 zł. sp rz e d a n ą  zo­
stan ie .

Z ak ład  w ynosi od pierw szej rea lności 
1 zł., od drugiej 98 zł. 80  ct.

K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li  
j e s t  dr.  Łnbińsk i.

S tan is ław ów , 18 s ie rp n ia  1889.

L. 13292 (1006 2 - 3 )
W  tu te jsz y m  Sądzie odbędzie się o go 

dżin ie  10 rano  w dniu  19 m a rc a  1890 n a  
k tó rym  tylko powyżej ceny szacunkow ej i 
w dniu  l 6 k w ie tn ia  1890 n a  k tó rym  n a w e t  
poniżej takowej, l icy tacya realności 1. 615 
w Żabiu  c ia ła  ta b u la rn eg o  n iestanowiące j,  
F il ipa  i P a ra sk i  F i tk a lu k  w łasnej,  na rzecz 
H ersch a  P ro s ta k a  p to  168 zł. pn.

Cena w yw ołan ia  3250 zł.
W adyum  352 zł.

R e sz tę  w arunków , ak t  oszacow ania  i 
w yciąg  tab u la rn y  wolno p rze jrzeć  w  tusą -  
dowej reg is t ra tu rze .

D la  n ie zn a n y ch  w ierzycie li  z a s ta w n i­
czych u s ta n a w ia  się k u ra to re m  p. adw oka ta  
dr. Zakrzewskiego.

C. k. Sąd pow iatow y
Kosów, 1 lis topada  1889.

L. 5399 (965 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w R u d k a ch  sprzeda 

w drodze  publicznej licy tacyi dn ia  19 m arca  
i 890 i dn ia  23 kw ie tn ia  1890 zawsze o go­
dzin ie  10  rano  w budynku  sądow ym  a) re a l ­
ność wedle wykazu  h ipo tecznego  księgi g r u n ­
towej d la Chłopczyc 1. 109 Ryfki L in d h a rd t  
w łasną i b) rea lność  wedle wykazu h ip o ­
tecznego  tej samej księg i g run tow ej  l iczba 
340 E l ia sza  B ilińsk iego  w łasną ,  celem 
zaspokojen ia  p re te n sy i  c. k. uprz. Zak ładu  
k redy tow ego  w łośc iańsk iego  w l ikw idacyi 
12 r a t  po 9 zł. 75 ct. i 124 zł. 23 ct. zpa. 
wynoszącej.

N a p ie rw szym  te rm in ie  zos taną re a l ­
ności te tylko za cenę w yw ołan ia  lub wyżej 
takowej, zaś n a  d ru g im  te rm in ie  także  i 
niżej ceny  w yw ołan ia  sp rzedane .

Cena w yw ołan ia  rea lności  ad  a) 4 5 4  zł., 
rea lności ad b) 150 zł.

W adyum  10 prc.
Bliższe w arunk i ,  w yciąg  h ipo teczny  i 

p ro tokó ł oszacow ania  p rze jrzeć  m ożna  w 
reg is t ra tu rze .

N iew iadom ych wierzycie li  zaw iadam ia  
; się do rąk  k u ra to ra  p. K az im ie rz a  K u rk a  w 
; R udkach .

Rudki,  d n ia  20 l is to p ad a  1889.

L. 10046 (1029 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatowy w Ja w o ro w ie  za- 

: w iadam ia ,  że celem zaspokojen ia  n a  rzecz 
Zak ładu  k red y t ,  włość, w likw idacyi d łu ­
żnej kwoty  21 r a t  po 6 zł. i 6 zł. 32 ct. 
z pn., odbędzie  się w Sądzie  tu t  n a  dn iach  
17 m a rc a  i 22 kw ie tn ia  każdym  razem  o 
godz. 10  p rzed  po łudn iem  egzekucy jna  sp rze ­
daż w drodze publicznej l icytacyi rea lnośc i  
pod lk. 1 w R ulowie położonej wyk. h ip .  
1. 199 w całości i 1. 200 w  połowie g m in y  
kat. P rzy łb icy  objętej d łużn ika  P a ń k a  Ł u -  
n ia  yulgo K ra w ca  w łasnej .

N a  p ie rw szym  te rm in ie  rea lność  ta  
tylko za lub  wyżej ceny szacunkowej,  n a  
d ru g im  i poniżej sp rze d an ą  zostanie.

Cenę w yw ołan ia  wynosi kw ota 71 zł. wa.
W adyum  7 zł iO et.
Resztę  w arunków  licy tacy jnych , j a k  i 

ak t  oszacowania, m ożna  w re g is t ra tu rz e  tut. 
sąd  przeg lądnąć .

C. k. S ąd  powiatowy.
Jaw orów , 26 g ru d n ia  1889.

L. 7563 ~  (1077 2 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatowy w Ż m ig rodz ie  

podaje do publicznej w iadom ości ,  iż dn ia  
4 m a rc a  1q k w ie tn ia  1890 każdą  razą  o l o  
godzin ie  rano  odbędzie się w tu te jszym  ck. 
Sądzie pow iatowym  pub liczna  p rzym usow a 
sprzedaż rea lności  pod 1. 59 w Ż m igrodzie  
położonej whl. 1 ciało ta b u la rn e  s tanowiącej 
d łużn ika  C h a im a  K olbauera  w łasne j  n a  za ­
spokojenie p re te n sy i  kasy osz zędności m ia ­
s ta  J a s ła  w kwocie resz tu jące j  2352 zł. zpn.

Cena w y w ołan ia  wynosi 4000 złr.
W adyum  400 złr.
P ro tokó ł oszacow ania  i bliższe w a r u n ­

ki l icy tacy jne  p rze jrzeć  m ożna  w tusądowej 
reg is tra tu rze .

Ż m ig ró d ,  16 s tyczn ia  1890,

L. 85 (1066 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

g łasza ,  że celem  zaspoko jen ia  p re te n sy i  Sau-  
la H a sk le ra  w kwocie 1000 złr .  wa. zpn  i 
p re tensy i Ja k ó b a  W e in b e rg a  w kwocie 1500 
z ł r ’ wa. zpn. odbędzie się  w gm a ch u  są d o ­
wym licy tacy jna sp rzedaż  połowy rea lności 
lk. 298 w Rzeszow ie lw h. 255 objętej w dwóch 
te rm inaoh  d n ia  19 m a rc a  1890 i dn ia  16 
kw ie tn ia  1890 każdym  razem  o godzin ie  9 
rano .

Cena w yw ołan ia  3622 złr. 50 ct.
W a d y u m  262 złr. 25 et. wa.
R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  i ak t 

szacunkowy p rze jrzeć  m ożna w tus ,  r e g i ­
s t ra tu rze .

K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li  
m ianow ano  adw. dra. B indera .

Rzeszów, 23 s ty e zn ia  1890.

L . 7561 (989 3 - 3 )
W dniach  14go m a rc a  i 18go k w ie ­

tn ia  1890 każdym  razem  o 10 godzin ie  rano  
odbędzie się w tu te jszym  sądzie  publiczna  
sp rzedaż rea lności Ję d rz e ja  i K a ta ta rz y n y  
S ien iaw sk ich  pod lk. 296 n a  górno leża jsk iem  
przedm ieściu  w Ja ro s ła w iu  położonej,  c ia ła  
ta b u la rn eg o  n ies tanow iące j  n a  zaspokojen ie  
p re tensy i  gal icy jsk iego  Z ak ład u  kredy tow ego  
z iem skiego  w K rakow ie  pto 6<>0 zł. aw. 

Cena w yw ołan ia  1500 zł. wa.
W a d y u m  150 zł. wa.
P rzy  d ru g im  te rm in ie  zos tan ie  pow yż­

sza rea lność  także niżej ceny  w y w ołan ia  
sp rzedaną .

K n ra to rem  n iew iadom ych  wierzycie li  
j e s t  ustanow iony  adw oka t dr. J a h l  w Ja ro -  

, s ła w iu  zam ieszkały .
1 P ro to k ó ł  zas taw niczego  op isan ia  oraz 

b liższe w aru n k i  l icy tacy jne  p rze jrzeć  m ożna  
w tus. r eg is t ra tu rze .

C. k. S ą d  powiatowy.
Ja ro s ław ,  2 g ru d n ia  1889.

L. 16162  (1102 1 - 8)
W  tu te jsz y m  S ądz ie  odbędz ie  się o go ­

dzin ie  10 rano  w dniu  6 m a rc a  1890 po ­
wyżej ceny szacunkowej,  zaś dn ia  10 kw ie ­
tn ia  1899 n aw e t  poniżej takoweej,  l icy tacya  
rea lnośc i  1. 474 wyk. h ip  księgi g run tow ej  
g m in y  kat. U łaszkow ce Wolfa W iese n th a la  
w łasnej ,  n a  rzecz I s ra e la  Józefa  S ch a tza  
pto 260 zł. 30 ct. z pn.

Cena w yw ołan ia  1950  zł.
W adyum  195 zł.
R esz tę  w arunków , ak t  oszacow ania  i 

w yciąg  ta b u la rn y  wolno p rze jrzeć  w tu s ą ­
dowej re g is t ra tu rz e .

D la  n ie z n a n y c h  z życia i m ie jsca  po 
bytu  w ierzycie li W olfa W ie se n th a la  i dla 
wierzycie li h ip o te cz n y ch  k tórzy  po dn iu  25 
paźdz ie rn ika  1889 do księg i g run tow ej w e­
szli, u s ta n aw ia  się k u ra to rem  adw oka ta  dr. 
A n ton iego  Czaczkow skiego  w Czortkowie.

C. k. S ą d  pow iatow y 
Czortków, 17 s ty c zn ia  1890.

L. 8750 (1101 1 - 3 )
W dn ia ch  12 m a rc a  i 16 k w ie tn ia  1890 

godz ina  10  p rzed  po łu d n ie m  p rzeprow adz i 
S ąd  egzekucy jną  sp rzedaż  rea lności pod lk. 
23 w B oguszów ce należącej do nieobjętej 
masy spadkowej P io t r a  S okołow skiego  cia ła  
ta b u la rn eg o  n ies tanow iące j  n a  rzecz m asy  
rozbiorowej Siissm&na Rubenfe lda .

Cena  w y w ołan ia  533 zł.
W a d y u m  55 zł.
R e sz tę  w arunków  l icy tacy jnych  i ak t 

oszacowania p rze jrzeć  m ożna  w tu te jszej 
reg is t ra tu rze .

C. k. Sąd  powiatowy.
Bircza, d n ia  30 l is topada  1889.

L. 8864 (1119 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Trem bow li  po­

daje do wiadomości,  że celem zaspoko jen ia  
w ierzy te lności  c. k. uprz .  gal.  zak ładu  k r e ­
dytow ego włość, w l ikw idacyi we Lw owie 
w kwocie 109 zł. 54 ct. wa. z pn., odbędzie 
się w tu t .  Sądzie p rzy m u so w a  sp rzedaż  real • 
ności pod lk. 85 w D araehow ie  położonej, 
wedle wykazu h ip .  2 te jże g m in y  S a lam ona  
A m er l iu g a  w łasnej,  d n ia  13 m a rc a  i lOgo 
kw ie tn ia  1890 każdym  razem  o 10 godzin ie  
przed południem , z tem  n ad m ien ien ie m ,  że 
n a  p ie rw szym  te rm in ie  pow yższa rea lność  
tylko wyżej ceny szacunkowej,  lub  za t a ­
kową, zaś n a  d ru g im  te rm in ie  naw e t  n iżej 
ceny szacunkowej sp rze d an ą  zostanie.

Cenę w yw ołan ia  s tanow i w artość  sza­
cunkow a w kwocie 300 zł 

W a d y u m  30 zł.
Resztę  w arunków  licy tacy jnych  p r z e j ­

rzeć m ożna  w tus. reg is t ra tu rze .
Trem bow la ,  30 l is topada  1889.

L . 17757 (1117 1 - 3 )
Sokalsk i  c. k. S ąd  powiatowy ogłasza  

n in ie jsz em  rozp isaną  n a  dzień  18go m arca  
i 18 kw ie tn ia  1890 zaw sze o 10 godz. rano  
w gm a ch u  sądow ym  odbyć się m a jącą  p u ­
bliczną sp rzedaż  m a ję tnośc i  objętej w yka­
zem hip .  1. 901 g m in y  k a U s t r .  Sokal dłu- 

| żników G abrye la  K e l lm an a  w 3/4 zaś Reissl i  
z D aksów  K e llm an n  w 1/4 n iepodzie lnej 
części w łasne j ,  ce lem  zaspoko jen ia  pretensy i 
D yrekcyi T o w arzy s tw a  zaliczkowego w S o ­
kalu w ilości 253 zł. 74 ct. wa. z pn.

Cenę wywoław czą s tanow i cena  s z a ­
cunkow a sp rzedać  się majacoj m ajętności 
w ilości 2155 zł.

W a d y u m  zaś kw o ta  215 zł. 50 ct. wa. 
W  p ierw szym  te rm in ie  nabyć można 

m a ję tn o ść  tylko za  cenę wyższą lub nie 
n iższą  od ceny szacunkowej,  n a  d ru g im  zaś 
te rm in ie  i poniżej tej ceny.

W yciąg  tabu la rny ,  ak t  oszacow ania  i 
re sz tę  w całości p rzy toczonych  w arunków  
licy tacy jnych ,  p rze jrzeć  m ożna  w re g is t r a ­
tu rze  tu te jszego  Sądu.

K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 
zos ta ł  zam ianow any  p. dr. W ład y s ław  Se- 
m etkow ski w Sokalu.

\Z  c. k. S ądu  powiatowego 
W  S okalu ,  d n ia  27 g ru d n ia  1889.

L. 17763 (1118 1 - 3 )
Sokalski c. k. S ąd  pow iatowy o g ła sza  

n in ie jszem  rozp isaną  n a  d z ień  18 m a rc a  
i 22  kwietnia 1890 zawsze o 10 godz. rano 
w g m a ch u  sądow ym  odbyć się m a jącą  p u ­
b liczną sp rzedaż m a ję tnośc i  oDjętej wykazem  
hip .  i. 1447 g m iny  ka tas tr .  Sokal d łużn i-  
czki n ieobjętej m asy  spadkowej P a ła szk i  z 
C hom ickich  Polanczuk w łasnej celmj zaspo­
ko jen ia  pre tensy i D yrekcyi T ow arzys tw a  z a ­
liczkowego w Sokalu w ilości 45 zł. wa. zpn.

Cenę w yw oław czą  s tanow i cena sz a ­
cunkow a sp rzedać  się m ającej m aję tnośc i  w 
ilości 195 zł. 65 ct.

W a d y u m  zaś kw ota  19 zł. 55 et wa. 
W  p ie rw szym  te rm in ie  n abyć  m ożna  

m a ję tn o ść  tylko za cenę wyższą lub  n ie  
n iższą  od ceny  szacunkowej,  n a  d ru g im  zaś 
te rm in ie  i poniżej tej ceny.

W yc iąg  tabu la rny ,  a k t  oszacowania  i 
re sz tę  w całości p rzy toczonych  w arunków  
l ic y taey jnych  p rze jrzeć  m ożna  w re g is t r a ­
tu rze  tu te jszego  S ąd u  ; ku ra to rem  n ie w ia d o ­
m ych  wierzycieii zos ta ł  zam ia n o w an y  pan  
dr. W ła d y s ła w  S em etkow sk i  w Sokslu.

Z c k. Sądu  powiatowego 
Sokal,  d n ia  27 g r u d n ia  1889.

L 6427 (1076 1 - 3 )
C. k. Sąd pow iatowy w S ta ry m  Sączu 

og ła sza  iż celem zaspoko jen ia  należytości 
K asy zaliczkowej w N ow ym  Sączu w kw o­
cie 80 zł. zpn. odbędzie się w do m ir sądo ­
wym w dn ia ch  20 m a rc a  i 23 kw ietnia 
1890 o godzin ie  10 rano  egzekucy jna  licy­
tacya  rea lności  lwh 2 0  d la gm in y  Kokusz- 
ki objętej T om asza  K uliga  (syna  M arcina) 
i rea lności lwh. 6 d la  te jże  g m in y  objętej 
B łaże ja  Izw orsk iego .

Cena  w yw ołan ia^co  do p ie rw szej r e ­
alności w ynosi 774 zł."

W adyum  78 zł., zaś co do drugiej r e a l ­
ności 1003 zł. a w adyum  100 zł.

R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  
rzeć m ożna w reg is t ra tu rze .

K u ra to re m  wierzycieli hi 
n iew iadom ych  je s t  tu te jszy  a 
Szayer .  k

S ta ry  Sącz, 9 lis topada  1889.

L. 5855 (103
C. k. Sąd  pow iatow y w Myś 

podaje do powszechnej wiadomości,  ż 
14 m a rc a  1890 i 18 kw ietn ia  1890 
10 rano, odbędzie się w gm a ch u  sąaowy 
p rzym usow a sp rzedaż  rea lności pod lk. 1 
Ł ęk a ch  położonej,  w e d łu g  lwh. 20 ks. g 
tejże g m in y  objętej J a n a  Górki w łasnej e  
rzecz Pepi H on ig  o 20 zł. 25 ct. wa.

Cena w yw ołan ia  1218 zł. wa.
W adyum  122 zł. wa.
W yciąg  h ipo teczny  i resz tę  w arunków  

prze jrzeć  m iżna  w r e g is t ra tu rz e  sądowej. 
M yślenice, dn ia  30 g ru d n ia  1889.

L. 3543 (1075 1 - 3 )
C. k. S ąd  powiatowy w D rohobyczu, 

podaje do publicznej w iadom ości,  że n a  zas­
pokojenie sum y 1200  zł. wa. zpn. odbędzie 
się w Sądzie  tu t.  p rzym usow a sp rzedaż  przez 
pub liczną  l ic y ta c ję  powyższej w ierzytelności 
na  hipotekę służącej połowy rea lności  pod 
i. k. 137 m iasto  w D rohobyczu  położonej 
wedle Dom. Ciw. F. I II ,  p. 484 n  8  haer.  
dłużniczej n ieob ję te j  m asy  M ech la  L ie b e r -  
m ana  w łasnej,  pro tokołem  z praes .  16 s t y ­
cznia 1890 przym usowo ocenionej na  rzec 
A braham a Sobla w d n ia ch  13 m a rc a  189 
i 16 kw ie tn ia  1890 każdym  r a z e m ^ g o  
10 p rzed  po łudn iem  w B. VI.

R ealność  ta  sp rze d an ą  zos tan ie  w pie 
wszyra te rm in ie  ty[ko za lub wyżej cen  
w yw ołan ia  772 z ł r .  6 ct. wa. w d ru g im  te r ­
m inie 1 niżej te jże ceny  z za s trzeżen iem  
przepisów  ustaw y z 10  czerw ca 1887 1. 74  
dz. u. p.

Z ak ład  wynosi 10 pr. ceny w ywołania .
K u ra to rem  n ie zn a n y ch  w ierzycie li 

m ianow ano adw. dr. Pop ław sk iego  w D ro ­
hobyczu.

R esztę  w arunków  licy tacy jnych , wykaz 
ta b u la rn y  i ak t  oszacow ania  m ożna  w tut.  
r e g is t ra tu rz e  przejrzeć .

C. k. Sąd powiatowy
Drohobycz, 10  lu tego 1890.

L. 2230  " (1053 2 - 1 )  ^
Sąd  S trzyżowski zaw iadam ia ,  że ia 

zaspokojenie w ierzytelności Z ak ładu  k rey-  
towego w łościańskiego w ilości 21  r a t  >o 
9 zł. dozwoloną zos ta ła  sp rzedaż eg z ek u ­
cy jna realności pod lk. 115 w Konieczków} 
położona whl. 144 d la  gm iny  kat.  Konie- 
czkowy objęta  o M ary an n y  S obaś  należąca.

S przedaż  odbędzie się przez  l ic y ta c ję  
pub liczną  w Sądzie tu te jszym  w dw óch t e r ­
m in a c h  11 m arca  1890 i 15 kw ie tn ia  1890 
każdym  raz em  o godzinie. 10  p rzed  po łu ­
dniem .

Cenę w yw ołan ia  s tanow ić  będzie w ar­
tość szacunkow a 332 zł. poniżej której w 
te rm in ie  p ie rw szym  rea lność  sp rze d an ą  nie 
będzie.

W d ru g im  te rm in ie  n as tąp i  sprzedaż 
za jakąko lw iek  najwyżej ofiarowaną cenę.

"Wadyum przy  licytacyi złożyć się m a ­
ją ce  wynosi 33 zł.

R esztę  warunków, w yciąg h ipo teczny  
i ak t  szacunkowy, p rze jrzeć  m ożna  w r e g i ­
s t ra tu rz e  Sądu tu te jszego.

K u ra to rem  ustanow iono  Z y g m u n ta  Hol-
zera.

Strzyżów , 19 s tyczn ia  1890.

L. 8957 (9 9 2  2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w L im anow y, 

przep row adz i n a  rzecz T ow arzystw a Z a l i ­
czkowego Limanowy pto 207 zł. z pn., p u b l i ­
czną sp rzedaż  posiad łośc i objętej wyk. hip. 
1. 26 g m in y  S topnice  królewskie Ja k ó b a  i 
R eg iny  G ryżn iaków  w łasne j na  dn iu  18g



m a rc a  1890  i n a  dn iu  15go k w ie tn ia  18 9 0  
każdym  razem  o godzin ie  10  rano .

C ena w yw ołan ia  6 6 8  zł.
W a d y u m  70 zł.

C. k. S ąd  powiatowy.
L im a n o w a ,  d n ia  24 l is topada 1889.

L. 5287 (1004 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w D ębicy  p o d a ­

je  do w iadom ości,  że celem  z a s p o k o je n ia ,  ,
w ierzytelności w kwocie 365 zł. odbędzie j 3) S p rz ed a ż  n as tąp i  n a  p ie rw szym  ter-  
oio Q(r-7e>biic.vina snr/.Hdaż nr/e / ,  n u b l ic /n a  1 m in ie  tylko powyżej lub za cenę w yw ołan ia ,się  egzekucy jna  sp rzedaż  przez publiczną 
l icy tacyę */s części rea lności  pod 1k. 80a59 
położonej objętej wyk. hip. 1. 189 w k s ię ­
dze g ru n t ,  g m in y  kat .  D ęb ica  wedle poz. 1 
kar ty  w łasności do L ib e ra  Z i t te ra  w zględ­
nie  je g o  masy spadkowej należącej w S ą ­
dzie tu te jsz y m  w biórze n r .  2 w dwóch 
te rm in a c h  a m ianow ic ie  d n ia  19 m a rc a  1890 
i d n ia  21 kw ie tn ia  1890  każdym  ra z e m  o 
godzin ie  10  p rzed  po łudniem .

C ena  w yw ołan ia  1200 zł.
W adyum  120 zł.
K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 

u s tanow iono  P in k asa  U lraanna .
R e sz tę  w arunków  licytacyi i ak t  o sza­

cow ania  p rze jrzeć  można w reg is t ra tu rze .
D ębica, 14 g ru d n ia  1889.

D obrora i lsk im  położonych, k tó ra  w dw óch 
te rm in ac h ,  a to d n ia  20 m a rc a  1890 i dn ia  
17 kw ie tn ia  1890 każdym  raz em  o godz i­
nie 10  p rzed  po łudn iem  w Sądzie  obw odo­
wym w biórze nr.  2  pod n as tęp u jący m i 
w aru n k am i p rzedsięw zię tą  będzie :

1) Cena  w yw ołan ia  su m a  379.950 zł. 
przy dobrowolnem  oszacowaniu wypośrod- 
k o w an a ;

2) W a d y u m  '8 .9 9 8  zł.

m in ie  tylko powyżej 
n a  d ru g im  zaś i poniżej tejże oraz z tem , 
że w raz ie  n ie u zy sk a n ia  n a  d rug im  te rm i-• • • .- _i

L. 8078 (1116 1 - 3 )
S ien iaw sk i c. k. Sąd powiatowy, p rzed- 

sięweźmie w zabudow aniu  sądow ym  celem 
zaspokojenia w ierzy te lności J a k ó b a  K arpfa  
w kwocie 50 zł. w. a. z pn., egzekucy jną  
sp rzedaż  połowy rea lności  pod 1. k. 48 w 
S ien iaw ie  w powiecie sądow ym  S ien iaw skim  
w S ta ros tw ie  J a ro s ła w sk ie m  położonej d ł u ­
żnika Iz rae la  H a lp o ru a  w łasnej wyk. hip. 
1. 138 g m iny  kat .  S ie n ia w a  objętej w dniu 
20 m arca  1890 i w dniu  25 k w ie tn ia  1890 
zawsze o 10  godzinie ran o  w d rodze p u ­
b licznego  p rze targu .

Cenę w yw ołan ia  s tanow i w artość  sza-

L . 17217 (926  1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w T arnopo lu  po ­

daje do wiadomości,  że w celu śc iągn ięc ia  
sum y 100 zł. zpn. na  rzecz M a rk u sa  M a u ­
era  odbędzie sie d n ia  20 m a rc a  1890 i 24  
k w ie tn ia  1890  o godzin ie  10 p rzed  p o łu d ­
n ie m  w  biórze  nr .  15 egzekucy jyna  "prze- 
daż realności d łużn ików  B erła  i C hanc i  S a­
ry  2 im. W il ln e r  w G ajach  T arnopo lsk ich  
pod 1. 2097 położonej.

C ena  w yw ołan ia  poniżej k tórej r e a l ­
ność ta  na  p ie rw szym  te rm in ie  sp rz e d a n ą  
n ie  będzie wynosi 450  zł.

W adyum  45 zł.
Bliższe w arunk i p rze jrzeć  m ożna  w re- 

g i s t n t u r z e  Sądu.
Tarnopo l,  d n ia  28  g r u d n ia  1889.

L. 3u 0    (1 060 1 - 3 )
C. k. S ąd  pow. m. d. S. I I  we Lwo*

Zakład  wynosi 125 zł.
W arunk i  licytacyjne, ak t  op isan ia ,  wy-

być p rze jrzane  w tusądow ej re g is t ra tu rz e .  
S ien iaw a, 20  g ru d n ia  1889.

o c  w  i  u n i e  u i o u / i  j  u u u u i u i  u v <  — -  — o  i

n ie  p rzy n a jm n ie j  2/3 części ceny  w yw ołan ia ,  j cunkow a 1250 zł.
każdem u  us taw ą  n iew yłączonem u wolno bę- '7 .,i,ł..n
dzie nabyw cę w p rzeciągu  dni 14 podkup ić  
przez w nies ien ie  na  p iśm ie  lub pro toko la rn ie  c iąg  tabu larny , p ro tokó ł oszacowania ,  m ogą
oferty, zaofiarow aną cenę k u p n a  p rzyna j-  —r,n;,.,ana w t n s a i W a i  "
m nie j  o 1/5 część przewyższającej .

4) R e sz ta  w arunków  licy tacy jnych , wy­
c iąg  ta b u la rn y ,  a k t  oszacowania i ak t  op i­
san ia  p rzyna leżnośc i  do p rze jrzen ia  w r e g i ­
s t ra tu rz e  sądowej.

K u ra to r  d la  wierzycieli,  k tó rym by  
uchw a ła  l icy tacy jna  i dalsze należycie  d o ­
ręczone być nie m ogły  i k tórzyby po dn iu  
lOgo l ipca 1889 do tabuli  weszli, adw oka t 
dr. S m u tn y ,  a za s tępca  adw oka td r .  G lanz
w P rzem yślu .

P rz em y śl ,  31 g ru d n ia  1889.

łącznej kwocie 18 zł. 54  ct. a  p rzy  szkole 
w G ródku 3 sagi d rzew a w kwocie 15 zł. 
aw.

U biegający  się o posady  k an d y d a c i  
(k an d y d a tk i)  m a ją  w nieść p rośby  należycie 
udo k u m en to w an e  najpóźniej do końca  m a r ­
ca  br.

Z c. k. R a d y  szkolnej okręgow ej
W  G rybow ie  d n ia  11 lu tego 1890.
P rzew odniczący  c. k. S ta ros ta .

L. 20527 (871 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. d. S. II.  we L w o ­

wie rozpisuje" ce lem  śc iągn ięc ia ,  n a  rzecz 
H e rsc h a  Gótza sum y 1000 zł. w. a. z pn., 
licytacyę realności na  rzecz A n n y  S tacho -  
wiczowej za in tabu low ane j wyk. h ip .  74 g m .  
kat. Sygniówka objętej n a  dz ień  20 m a rc a  
1890 o godzinie  10 rano ,  biórze II.

Cena w yw ołan ia  1550 zł. wa.
W a d y u m  155 zł. wa.
N a tym  te rm in ie  rea lność  tę  nabyć 

m ożna  za lu b  wyżej ceny w ywołania .
R esz tę  w arunków , pro tokół op isan ia  

wie rozu isu ie  celem  ściągnięcia, n a  rzecz c. j p rzyna leżnośc i  ocenienia, tudz ież  w yciąg  h i-  
k uDrzyw galic  Zak ładu  k redy t,  w łość ,  p o teczny  p rze jrzeć  można w tus. r e g is t ra tu rz e
K. UpiZijW.  ̂  1 01 l rr mowiannmTfi.h wiawirAiali nar

L. 8 3 (1105 l — 3)
C. k. Sąd powiatowy w K om arn ie  p o ­

daje po pow szechnej w iadom ości,  że w ce ­
lu  z ispokojenia p re te n sy i  T o w arzy s tw a  za- 
liczl owego w K om arn ie  w kwocie 29 zł. 
70 ct. aw. zpn. p rzeprow adzi w d n ia ch  21 
m a n a  i d n ia  24  k w ie tn ia  1890 zaw sze o 
godzinie  10  rano  egzekucy jną  pub liczną  
sp rzedaż  n iewydzie lonej połowy realności 
w ykazem  hip. I. 34  i n iewydzie lonej po ło ­
wy rea lności  w ykazem  hip. I. 180 księgi . 
grun tow ej gm iny  P odolec  objętych d łuż-  t 
n iczk i A nny  A rtym iakow ej w łasnych  z tem, 
że n a  p ierw szym  te rm in ie  te połowy r z e ­
czonych rea lnośc i  łączn ie  tylko za cenę 
w y w ołan ia  lub  wyżej te jże, zaś n a  d rug im  
te rm in ie  za ja k ą  bądź cenę sp rzedane  zo­
s ta n ą

C enę w yw ołan ia  s tanow i w artość  s z a ­
cunkowa tych połów realności w kwocie 69 
zł. 50 atr wa.

W adyum  7 zł. wa.
R esztę  w arunków  l icy tacy jnych ,  wy­

ciąg  h ipo teczny  i p ro tokół oszacow ania  p o ­
łów powyższych rea lności m ożna p rze jrzeć  
w tus. reg is t ra tu rze .

K u ra to rem  niew iadom ych  wierzycieli 
h ipo tecznych  p. Ł u szp iń sk i  c. k n o ta ry u sz  
w K om arn ie .

K om arno ,  d n ia  l l  s ty c zn ia  1890.

••• o —  • -----
we Lw owie w l ik w id a c j i  sum y 126 zł. 31 
ct. wa. zpn. l icytacyę ca łego  c ia ła  h ipo t .  
Iw. 139 i połowy ciała  h ipo t .  Iw. 140  ks. 
gr ,  gm . kat. R em enów , objętej M aksym a 
M elnyka a w zg lędn ie  je g o  spadkobierców  
Jakóba ,  R om ana ,  M ichała,  A nny , P a ń k a  i 
M arty  M elnyków w łasnej  na dzień  20 m a r ­
ca 1890 i n a  dz ień  24 kw ietnia  1890 zaw ­
sze o g odz in ie  10 ran o  w  biurze II.

C ena  w yw ołan ia  c ia ła  hip. Iw. 139 
ks. g r :  R em enów  w ynosi 600 zł. wa.

W adyum  60  zł. wa.
Z aś  cena  w yw ołan ia  połowy c ia ła  h ip .  

Iw. 140 ks. g r .  R e m e n ó w  wynosi 10 zł.
W adyum  1 zł.
N a  p ierwszym  te rm in ie  realność tę. 

nabyć  m ożna  za lub  wyżej ceny w yw ołania ,  
n a  d rug im  i poniżej.

R esz tę  w arunków , pro tokół op isa n ia  
przynależności ocen ien ia ,  tudz ież  w yciąg 
hip. p rze jrzeć  m ożna  w tus  R eg is tra tu rze .

K u ra to r  n ie w iad o m y c h  w ierzycie li adw
u*. LiiJ.

Lw ów, d n ia  20 s ty c zn ia  1890.

K u ra to r  n iew iadom ych  wierzycie li  p an
d r .  adw. Dulęba.

Lwów, d n ia  13 s tyczn ia  1890

Upadłości.
L. 49 (1095)

Do dodatkowej likwidacyi w ierzy te lno  
ści do m asy  konkursow ej L iebera  S ch a l le ra  
zgłoszonych , w yznacza  się dz ień  sądow y w 
B. VI. c. k. Sądu obwodowego w Kołomyi 
n a  dz ień  17 m a rc a  1890 o godz. 10 rano .  

K ołom yja ,  11 lu tego 1890.
Kom isarz konkursow y.

i. 59 ” (1094  1— 3)
Do dodatkowej likwidacyi do masy 

konkursowej Sary  W e r th  później zgłoszonych  
należy tości ,  w yznacza się  dz ień  sądowy na 
17 m a rc a  1890 o godź. 10 rano  w B. V I. 
tu t.  Sądu obwodowego.

K ołom yja ,  11 lu tego  1890.
K om isarz  konkursowy.

L  19633 " “ (1059 1— 3)
C. k. Sąd pow. miej.  d. Sek. I I  we 

Lvi wie rozpisuje  c e L m  śc iągnięcia ,  na  rzecz 
ck. ^prz. galic .  Z ak ładu  kred. włość we 
Lwowie w likwidacyi sum y 66  złr. 33 ct. 
wa. zpn. l icy tacyą rea lności m ał.  A nny, M i­
ko ła ja  i Rozalii Ja ro szów  w łasnej wyk. hip. 
189  gm . k a t  Ja ryczów  s ta ry  objętej na 
dz ień  20 m arca  i » 9 0  i n a  dz ień  24  kw ie­
tn ia  1890 zawsze o godz. 10  rano  w biórze 11.

C ena w yw ołan ia  314 złr. wa.
W a d y u m  3L złr.  wa.
N a  p ie rw szym  te rm in ie  rea lność  tę  n a ­

być m ożna  za lub  wyżej ceny  w yw ołan ia  
n a  d ru g im  i poniżej.

R esz tę  w arunków , pro tokół op isan ia  
p rzynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć m ożna w tu t.  R e g is tra tu rze .

K u ra to r  n iew iadom ych wierzycieli adw.
dr. S kow roński.

Lwów, dn ia  16 g ru d n ia  1889.

L . 374  ‘  (1061 1 - 3)
C. k. Sąd  pow iatowy miej.  deleg .  S. 

II.  we Lwowie ro zp isu je  celem śc iągn ięc ia ,  
n a  rzecz ’c. k. uprz. gal. Z ak ładu  kredyt,  
w łośc iańsk iego  w likw dacyi we Lw ow ie s u ­
my 260 zł. 2 0  ct. wa. z pn. l icytacyę rea lności 
A ntoniego B i ło b ry n a  w łasnej,  wyk. h ip .  1. 
16 g m in y  R em enów  objętej n a  dz ień  20 
m arca 1&90 i na  dzień 24 kw ie tn ia  1890 
zaw sze o godzin ie  10 rano  w biórze II.

C ena w yw ołan ia  600 zł.
W a d y u m  60 zł.
N a  p ie rw szym  te rm in ie  rea lność  n a ­

być m ożna  za, lub wyżej ceny  w yw ołan ia  
n a  d rug im  i poniżej.

Roszt.ę w arunków , pro tokół op isan ia  
przynależności  ocenienia, tudz ież  w yciąg 
bip. p rze jrzeć  m ożna w tu te jsze j  R e g is t r a ­
turze.

K u ra to r  n iew iadom ych  w ierzycie li  adw
dr. S kow roński

Lwów, d n ia  12  s ty c zn ia  1890.

L . 14141 (1097 1 - 3 )
C. k. S ąd  obwodowy w Przem yślu  

o g ła sza  celem  zaspoko jen ia  kwot 660 zł. z 
8  prc. odse tkam i od d n ia  3 s ty c zn ia  1887 
bieżącymi, 66 0  zł. z 8 prc. odse tkam i od 
dn ia  3 lipca 1887 i resztującej kwoty 8851 zł. 
90 ct. z 6 prc. odse tkam i od 2 s tyczn ia  1888 
bieżącymi, kosztów  sądow ych w ilości 33 zł.
11  ct., kosztów sporu w kwocie 100 zł. 34 ct. 
egZfkucyi w kwocie 12 zł. 51 ct. i w kwocie
12 zł. 51 ct. i w kwocie 24  zł. 76 ct na  
rzecz kasy oszczędności m ia s ta  S am bora,  
p rzym usow ą pub liczną  sprzedaż dóbr P osada  
N ow om iejska  wyk. hip. 1. 664 Grodzisko

L. 14039  (984 1 - 3 )
S tan is ław ow sk i S ąd  obwodowy ogłasza ,  

że w celu zaspoko jen ia  w ierzytelności gm iny  
m ias ta  S tan is ław o w a a m ianow icie 8 r a t  po 
160 złr. aw. i re sz ty  kap i ta łu  2899 zł. 76 
ct. aw. i t. d. zpn. odbędzie p r z y m u ­
sowy ja w n y  p rz e ta rg  rea lności d łużników  
Szula T ra u n e ra ,  Racheli M armor, Reizi 
Dwory M arm or,  Chai Racheli  M arm or zam 
G roch  i Ryfici z M arm urów  R o i tm a n n  wła 
snej pod lk. 171 m iasto  w S tan is ław o w ie  
położonej w ykazem  hip- 744 te jże  g m in y  
objętej w dniu  20 m arca 1890 i w  dniu  1 
m aja  1890 zaw sze  o godz. 10 ra n o  w b ió ­
rze III. tu te jszego  S ądu  z tem, że rzeczona 
rea lność  przy  p ie rw szym  te rm in ie  je d y n ie  
wyżej ceny szacunkowej 7532 złr.  aw. lub 
p ryynąjm nie j  za takową, p rzy  d rug im  zaś 
niżej sp rze d an ą  zos tanie.

W adyum  wynosi 753 złr. 20  ct. a. w
R e sz tę  warunków, ak t  ocen ien ia  tu 

dzież w yciąg ta b u la rn y  p rze jrzeć  m ożna w 
tusądowej reg is t ra tu rze .

O tem  zaw iadam ia  się w iadom ych  w ie ­
rzycieli do rąk  w łasnych ,  zaś n iew iadom ych  
którzyby po dn iu  15 w rześn ia  1887 do t a ­
buli weszli,  lub k tó rym by  n in ie jsza  u c h w a ­
ła  wcale n ie  albo wcześnie doręczoną być 
nie m og ła  przez  us tanow ionego  d la  nich 
kura to ra  adw. dra.  B a rd a c h a  ze subs ty tucyą

Konkursa.
200 (1000 3 - 3 )

N in ie jszem  ogłasza  sie konkurs  celem 
s ta łego  obsadzen ia  n as tęp u jący c h  posad n a ­
uczycielskich :

A). P rzy  jednok lasow ej szkole e ta to ­
wej z ję zy k ie m  w ykładow ym  polskim w 
Turzy, tudzież z język iem  wykładow ym  r u ­
skim  w M atastowie w obydwóch z płacą 
3 u0  zł. rocznie i wolnem pom ieszkan iem .

B). P rzy  szkołach filialnych z ję z y ­
kiem wykładow ym  rusk im  w Klim kówce, 
Krywej, Kw iatoniu, Ł o fiu ,  M ęcinie  wielkiej, 
Nowicy, Ropicy ruskiej,  R ychw ałdz ie ,  >me- 
rekowcu i Wołowcu z p łacą  250 zł. i wol­
nem  pom ieszkaniem .

Przy  szkole w Now icy wlicza się do 
p łacy  nauczyc ie la  użytek  z 9 morgów i 4<>0 
sążn i g ru n tu  w kwocie 10  zł. a  przy szko­
le w W ołowcu uży tek  9 m orgów  g ru n tu  w 
kwocie 3 zł. z7 ct.

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
(kan d y d a tk i)  m a ją  wnieść prośóy należycie 
udokum entow ane naipóźniej do końca m a r ­
ca 1«90

Z c. k. R ady  szkolnej okręgowej.
W Gorlicach, d n ia  15 lutego 1890.

Przew odniczący  c. k. S ta ro s ta

L. 2063 (1035 3 - 3 )
N in ie jszem  og ła sza  się  konkurs  n a  

nas tępu jące  nowo u tw orzone  posady nauczy­
cielskie w szko łach  ś r ed n ic h .

1 ) n a  j e d n ą  posadę  nauczyc ie la  ję zy ­
ka n iem ieckiego  jako  p rzed m io tu  głównego 
a filologii k lasycznej ja k o  p rzedm io tu  po­
bocznego  z językiem  w ykładow ym  rusk im  
w c. k. g im nazyum  akadem iek iem  we^Lwo- 
wie;

2 ) n a  j e d n ą  posadę nauczyc ie la  h i -  
s to ry i powszechnej i geografii i j e d n ą  po ­
sadę naczycie la  m a tem a ty k i  i fizyki z ję z y ­
k iem  w ykładow ym  n iem ieckim  w c. k .  
g in a zy u m  I I  we Lwowie;

3) n a  j e d n ą  posadę nauczycie la  m a te ­
m a tyk i i fizyki w c. k. g im nazyum  F r a n ­
c iszka  Józefa  we Lwowie;

4) n a  je d n ą  posadę nauczycie la  m a te ­
m a tyk i i fizyki i j e d n ą  posadę nauczyc ie la  
h is to ry i  na tu ra lne j  jako  p rzedm io tu  g łó w ­
nego a m a tem atyk i  i fizyki jako  p rze d m io ­
tu pobocznego w c. k. g im n a zy u m  IV  we 
Lwowie;

5) na  je d n ą  posadę nauczycie la  m a te ­
m a tyk i i fizyki i j e d n ą  posadę nauczycie la  
h is to ry i  pow szechnej i geografii w c. k. 
g im nazyum  Św. A nny  w Krakowie.

6) n a  je d n ę  posadę nauczycie la  języka 
polskiego jako  p rzedm io tu  g łów nego  a filo­
logii k lasycznej jako  p rzedm io tu  pobocznego 
i j e d n ą  posadę  nauczycie la  m a tem a ty k i  i 
fizyki w c. k. g im n a zy u m  Sw. Ja c k a  w K r a ­
kowie.

7) n a  je d n ą  posadę n au czyc ie la  filolo­
gii k lasycznej,  j e d n ą  posadę nauczyc ie la  m a ­
tem atyk i i fizyki i j e d n ę  posadę nauczyc ie ­
la h is to ry i  na tu ra lne j  jako  przedm io tu  g łó w ­
nego, a m a tem a ty k i  i fizyki jako  p rzedm io ­
tu pobocznego w  c. k. I I I  g im n a zy u m  w  
Krakowie.

ew en tua ln ie  n a  inne  posady  je d n e j  z 
wym ien ionych  kategory i  m ogące się opróż­
nić  w in n y c h  zak ładaah  średn ich .

Do każdej z tych posad p rzyw iązane  
są pobory s łużbow e w m yśl ustaw , z dn ia  
9 kw ie tn ia  1870 {: dz. u. p. n r .  46 :) i z 
dn ia  15 kw ie tn ia  1873 (: dz. u. p. n r  4 8 : )

Kom petenci ub iega jący  się  o jednę  z 
powyższych posad w inni w n ieść  podan ia  
zaopatrzone w po trzebne  do k u m e n ta  za po­
średn ic tw em  bezpośrednie j W ładzy  p rze ło ­
żonej do P rezydyum  c. R ady  szkolnej 
krajowej najpóźnie j do dn*. 20  m arca  1890. 

Z c. k. Rady  szkolnej krajowej.
Lwów, 7 lu tego 1890.

wyk. hip. 1. 704 i N ow em ias to  wyk. h ip .  adw. dra .  K a tz en e l le n b o g en a  i przez  edyk ta  
1. 721 ob ję tych ,  d łu ż i ik a  h ipo tecznego  K a-  j S tan is ław ó w , 23 l is topada  1889. 
j e t a n a  Gużkowskiego w łasnych ,  w  pow iecie * _ _ _ _ _

L  116 (1017 3 3)
N in ie jszem  og ła sza  się konkurs celem

sta łego  obsadzenia  nas tępu jących  posad 
nauczycie lskich:

A) P rz y  t rzech  klasowej szkole w 
Ciężkowicach posada m łodszego  nauczyc ie ­
la  z p łacą  2 0 0  zł. i wolnem  pom ieszka­
n iem ;

B) P rzy  je d n o  klasowych szkołach 
e ta tow ych  w B ru śn ik u  i w K ąclowej posa­
da nauczycie la  z p łacą  300  zł. aw. i wol­
n e m  pom ieszkaniem ;

C) P rzy  szkołach  f ilia lnych z ję z y ­
k iem  w ykładow ym  polsk im  w Białe j niżnej
i  w Gródku, a z ję zy k ie m  wykładow ym  ru ­
sk im  w B inczarow ej,  Królowej ruskiej i 
Ś n ie tn icy  z p łacą  250  zł. tudzież wolnem  
pom ieszkaniem ;

Przy  szkole w Kąclowej wlicza się do 
p łacy  użytek  z łąk i  w kw ocie  90 ct.,  przy  
szkole w Białej niżnej w licza się użytek  z 
pół m o rg a  pola, prawo paszenia  byd ła  n a  
p as tw isk u  g m in n e m  i  4  sagi d rze w a  w

L. 196 (1054  3 — 3)
Celem obsadzen ia  posady  s ta łego  po ­

s ługacza  d rug iego  p rzy  Z ak ładz ie  ana tom ii  
patloogicznej w c. k. U n iw ersy tec ie  J a g ie -  
lońskim w K rakow ie rozp suje się n in ie j ­
szem  konkurs  z te rm in e m  do 1 kw ie tn ia  rb.

Z posadą tą połączona j e s t  roczna  
p łaca w kwocie 250 zł., dodatek  ak tyw a lny  
62 zł. 50 ct. i je d n o ra zo w y  d a te k  roczny  
na  l ib^ ryą  21  zł

Do g łów nych  obwiązków posługacza  
n a l e ż y : p rzyw ożen ie  i odw ożenie  trupów  
ze szp ita la  św Ł a z a r z a  i k l in ik  u n iw e rsy ­
teckich wózkiem ręcznym  przez rok cały, 
m acerow an ie  kości i p rzy rządzan ie  kościo­
trupów  dla zak ładu  po trzebnych , mycie po­
d łóg  i po rządkow anie  ubikaeyj zak ładow ych  
raz n a  tydz ień  prócz codziennego sp rz ą ta ­
nia , a nad to  w zimie palen ie  w piecach i 
p rzy rządzan ie  m a te ry a łu  opałowego, w re sz ­
cie pos ługa  codz ienna  tak w p racow ni,  j a ­
ko też w p rosec to r ium  i w czasie godzin  
w ykładow ych.

U b iege jący  się o powyższą posadę  w i ­
n ien  udow odnić  znajom ość ję zy k a  polskiego 
tudzież fizyczne uzdoln ien ie  do pe łn ien ia  
tych  obowiązków i wnieść p o d an ia  swe z a ­
opatrzone w dokum enta  w ykazujące wiek, 
s ta n  i dotychczasowe za tru d n ien ie  kom pe- 
ten ta ,  w te rm in ie  powyżej w skazauym  n a  
ręce S enatu  Akadem ickiego  U n iw ersy te tu  
Jag ie l lońsk iego  w K rakow ie.

K an d y d ac i  zos ta jący  w  publiczne j 
służbie, m ają  to uczynić  za po ś red n ic tw em  
swej władzy prze łożone j.

W myśl u s taw y  z d n ia  19 k w ie tn ia  
1872 1. 60 D. p p.  przy obsadzen iu  rze ­
czonej posady  mieć będą p ie rszeńs tw o  w y ­
służeni podoficerowie c. k. arm ii,  p o s ia d a ­
jący p rze p isan e  w arunk i ,  a dopiero w b ra ­
ku tychże m ogą być uw zg lę d n ie n i  inn i  
k om pe tenc i  należycie  ukwalifikowani.  

K raków , dn ia  15 lu tego  1890.

L. 48 (1055 3— 3)
C. k. okręgow a R a d a  szkolna w R ze­

szowie, og ła sza  n in ie jsz em  konkurs  z te r ­
m inem  do 15 m arca  br. n a  nas tępu jące  po­
sady  nauczyc ie lsk ie :



I .  P rzy  szko łach  3 k lasow ych m i e s z a - . 
n y ch  w Błażowej n a  posadę  nauczycie la  
s ta rszego  z p lącą  450 zł.; w G łogowie n a  
posadę  nauczyc ie la  m łodszego  z p łacą  270 
zł., w Tyczynie  n a  j e d n ą  posadę nauczyc ie­
la  s ta rszego  z p łacą  450  zł. i n a  j e d n ą  n a ­
uczycie la  m łodszego  z p łacą  270  zł. i w 
S trzyżow ie  n a  posadę nauczyc ie la  m ło d s z e ­
go z p łacą  240  zł. tudzież z 10 prc. d o d a t ­
k iem  n a  pom ieszkanie .

I I .  P rz y  szkołach  e ta tow ych  jednok laso -  
wych w S łoc in ie  i T rzebow nisku  po jednej 
posadzie  nauczycie li  z p e łn ą  p ła cą  po 300 
zł. i w o lnem  pom ieszkan iem .

I II .  P rz y  szkole filialnej w D rab i-  
n iance  z p łacą  250  zł. i w olnem  potniesz 
k an iem .

K andydaci  (kandyda tk i)  ub iegający  się 
o te posady  w in n i  wnieść podan ia  należy 
cie udokum en tow ane w  powyższym te rm in ie  
do c. k. okręgowej Rady szkolnej w R z e ­
szowie.

Rzeszów, d n ia  5 lutego 1890.

L. 289  ̂ (1040 3— 3)
Celem  s ta łeg o  obsadzen ia  n a s tę p u ją ­

cych  posad  nauczyc ie lsk ich  og łasza  się ni- 
n ie jsz em  k o n k u r s :

a) P rzy  szko łach  e ta tow ych  jednok la -  
sow ych w :

1). Borszowie,
2). L asz k ac h  kró lew sk ich  z p łacą  po 

300  zł.
3). w B ia łe m  z p łacą  298 zł. i uży­

tk iem  je d n e g o  m o rg a  g ru n tu
4). w  B ło tn i  z p łacą  275 zł 92 et. 

6  korcy  zboża.
5). w  P o ł tw i  z p łacą  298 zł. 27 ct.  i 

u ży tk iem  1 0 6 9 ° p  pola.
6). w K imirzu z p łacą  295 zł. 95 ct. 

t uży tk iem  je d n e g o  m orga  536°j_J g ru n tu .
b) P rzy  f i l i a ln y c h :
7). w O sta łow icach ,
8 ). w Peczeni,
9). w P rzegnojow ie ,
10). R ozw orzanach ,
11). Sołowej,
12).  S tan im irzu ,
13). Tucznem,
14). U niow ie,
15). W ołkowie,
16). Zeniowie z p łacą  po 250 zł. zaś 

w Baczowie z p ła cą  221 zł. 74 ct. docho ­
dem  z j e d n e g o  m orga  2 2 5 ° Q  g ru n tu  szkol, 
w kwocie 1 zł. 18 ct i 7 korcy zboża 
w ar t  27 zł. 8  et.

18 D obrzan icy  z p łacą  245 zł. i uży t­
k iem dwu ogrodów,

19) K osten iow ie z płacą 201 zł. 36 
ct. i 12  korcy zboża.

20). M eryszczowie z p łacą  210 zł. 10 
korcy zboża.

21). N ow osiółka z p ła cą  229 zł. 30 
ct. i 5 korcy zboża.

22). P ohory lcach  z p łacą  240 zł. i do ­
ch o d e m  z g ru n tu  szkol, w kwocie 10  zł.

W  szo łach  pod poz. 3 i 16 j e s t  język  
polski i rusk i,  pod poz. 13 polski pod poz. 
6  po lsko-n iem ieck i we w szys tk ich  zaś in ­
n y c h  język  ru sk i  język iem  w ykładow ym .

K andydac i  (kandyda tk i)  w inni w nieść  
należycie u dokum en tow ane  p o dan ia  z w yka­
zem  s łużby  i tabe lą  kw alifikacy jną za po ­
średn ic tw em  swej w ładzy  p rze łożonej do c. 
k. okręgowej R ady  szkolnej w P rz e m y ś la ­
n a c h  n a jda le j  do końca m a rc a  1890.

P rz em y ś lan y ,  dn ia  16 lu tego  1890.

S i.  k .  j» ri v. sU lg . o s te j r r .

Boden - Credit - Anstalt.
Boi d er am  15 F e b r u a r  1889  s ta ttg e fu n d e n e n  

f i in f iy id f i in f z ig s te n  Y e r lo sn n g -  d e r  8°/(,ig;en P rU - 
m ie n - S c h n ld  v e r s c h re łfc a n g -c n , E m is s ie n  1880  d e r  
k. k. p r i v  a llg . o s te rr . B o d e n - C r e d i t - A m s ta l t  w urdon  
fo lg en d e  O b iig a tio n en  g e z o g e n :

In der Gewinnstziehung:
S erie  1241 N r. 38  m it dem  T re ffe r  von f l . 5 0 .0 0 0  

,  3690 „ 02 „  „  „  „  „  2 .0 0 0
,  38 7 0  „ 93  „  „  „  „  „  1 .0 0 0
„ 3246 „ 12 „  „  „  „  „  1 .0 0 0

In der  Tilgungsziehung:
S e rie  21  N - . 1 - 1 0 0  S erie  1:897 N r. I — 100 
S e rie  3122 n r. I — luO S e r ie  3213 n r. 1— 100

I)ie  E in ió su n g  d e r  gezogenen  P ra m ien -B ehu ld - 
v ersch re ib u n g en  e rfo lg t am  I - t e n  J u n i  1 8 9 1 4  an 
d e r  C a s s a  d e r  k. k .  p r .  a l l g .  o s t e r r .  B o d e n -  
C r e d i t - A n s t a l t  in  W ic u . M i t  d i e s e m  T e r -  
m i n e  e r ł i s c b t  d i e  w e i t e r e  Y e r z i n s s i n g .

Oie Coupon8 werden zufolge A rt. 146 der S ta tu - 
ten zw ar fortun  ausgerahit, jedoch wird der Betrag 
derselben bei der Eirdosunj der Schu!dverschreibun- 
gen vom Capita! In Abziig gebracht.

F u r  die P rS ra ittn -S eb u ld y erach re ib u m -en , wel- 
ebe in  ob iger T ilg u n g sz ie h u n g  gezogen  w u rd en , er- 
k a lt  d e r  B e sitze r nobst dem  C a p ita lsb e tra g e  yon fl. 100 
o s te rr . W a h r . e ineu  m it derse lb en  S erie  u u d  N um m er 
b e z e b h n e te u  G t i w i i t n s t  -  N c l i e S n ,  w elch er au eh  
w eite r an den (Jew iu n s tz ieb u n g en  T h e il n im m t.

D ie  n aeh s te  V erlo su n g  findet am  15 April 
1890 s ta tt .

A us den  fru h ero n  Z ieh u tig en  sir.d  naeh fo lg en - 
de f S l l ig e  3"/„’ge P ra w ie n  - S e liu łd y e rseh re ib n n g en  
b ish e r zu r E in io su n g  n ie h t p ra s e n t i r t  w o rć e n : 

au s den  G e w iu n s tz ie h u n g e n :
S e rie  235 N u m m er 88 , S e r ie  ż95 N um m er 43, 
S erie* 1 5 3 3  N u m m er 77 , S e r ie  2562 N um m er S2, 
S erie  3491 N u m m er 10

aus den T ilg u n g sz ic k u n g e n  
sind  von uaeh fo lg cn d en  S e rien  noeh P ra m ie n -S e b u ld  

v e r8 jb re ib u n g e n  au ss tiin d ig  •
S e r i e : 36 , 118, 151, I8d , 198. 222. 237,

244 , 246, 5 0 ' ,  3 0 4 , 320, 345, 369, 401 , 418, 455,

1333, 1505, 1513, D 3 3 , 1571, 1575, 1 6 5 1 ,' 1684,
1686, 1708, 1738, 1.755, 1766. 1796. 180?, 1815,
'8 1 7 . 1 8 4 5 ,1 8 8 4 , : 8 9 7 ,  1918. l D O j  1921, 19
1 9 6 ',  1991, 0--0, 2 0 (0 , 3138, 2219: 2253 , 2 5 ' 4,

2919, 2 25, 2938, 2974, 2978 80*7',
3043, 30 6, 3068, 3080. 3094, 3107,
3178. 3174, 3178, 3189, H308, 3322,
34io; ..................
3

3 2o, 
3119, 
3378, 
8698,

3027.
3164,
3413,
3700,419, 3 *31 , 3464, 3 5 16, 3 49, 3694,

61 , 3641, 3900, 3 3958.
* Gewinnstschein.
W i e c ,  den  15. F e b ru a r  1890.

10-68 I M ®  I M r e e t l o s B .

L . 5867 ( l f  82 2 - 3)
K onkurs  n a  posadę ekspedyen tów  :
a). P rzy  c. k. u rzędzie  pocztowym  w 

U ściu  ru sk iem  w powiecie G orl ick im  za 
k o n tra k te m  s łużbow ym  i kaucyą w kwocie 
300 zł., z p łacą  rocznych  300 z ł , rycza ł tu  
k an c e la ry jnego  80  zł. i w y n a g ro d z e n ia  600 
zł. za codzienne jazdy  posłańcze do Ropy 
i napow ró t,  prócz tego płacy 2 0  zł. m ie ­
sięczn ie  za urzędow anie  podczas sezonu le­
tn iego  p rzy  c. k. u rzędzie  pocztowym w 
W ysowej i w ynagrodzen ia  20 zł , m ies ięcz­
n ie  n a  pos łańca  p ieszego  z U ścia  rusk iego  
do Wysowej i

b). w M og ilanach  w pow iec ie  w ie l ic ­
kim za kon trak tem  służbow ym  i kaucyą w 
kwocie 200 zł. z p łacą  rocznych  150 zł., 
rycza ł tu  k an c e la ry jnego  40 zł., da tku  na  
ekspedyen ta  180 zł., pakunkow ego 60 zł. i 
w y n ag ro d ze n ia  690 zł. za codz ienne  jazdy  
do Izd e b n ik a  i napow rót.

P o d a n ia  należy w nieść  o p ie rw szą  po ­
sadę  najpóźnie j do 5 zaś o n a s tę p n ą  aa j-

L. 3836 (1123)

Konkurs
Celem n a d a n ia  opróżnionego  s typen-  

dyum  fundacyi ks. B a r t ło m ie ja  F uzo ryusza  
w rocznej kwocie 100  zł. w. a. począwszy 
od roku  szkolnego 1889/90 w m y ś f  aktu  
fundacy jnego  z dn ia  4go l is topada  1639 
re sk ry p te m  W ysokiego c. k. N am ies tn ic tw a  
z dn ia  10 l ipca 1877 1. 25317 w w ykonanie 
w prow adzonego  d la  uczniów  W szechn icy  
Jag ie l lońsk ie j ,  re l ig i i  r z y m s k o -k a to l ic k ie j  
w N owym  Sączu, G rybow ie lub  we w'si 
K am ionce urodzonych  przeznaczone , ro zp i­
su jem y konkurs  do d n ia  30 m a rc a  1890 
w ciągu k tó rego  ub iegający  się m ają  w nieść  
podan ia  należycie udo k u m en to w an e  do tu t e j ­
szego M ag is tra tu .

O szczegółow ych w arunkach  i w ym o­
g ac h  aktu  fundacy jnego  dowiedzieć się można 
w r e g is t ra tu rz e  tu te jszej w S enacie  W sze ch n i­
cy Jag ie l lońsk ie j  w K rakow ie  i u Z w ie rz ­
chności gm inm ias tłF G r.ybow a i wsi Kamionki. 

M a g is t ra t  m ias ta  'Nowego S ącza 
d n ia  30 l is topada  1889.
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C u k i e r  najl w głow ie 
C o k f e r  bardzo dobry 
M jaw sa  w yborna . 
M e rfe a ti%  doskonała . 
W y s U e w k i  z herba t

funt 17 ct.
» i 6 y 2 „
„ 90 „

2 zł.
' l - 2 0 „  i

5-kHawe pakiety kombinowane M a  » p r x e d a ż
R azem  za

»■?.*

',V
M aść ta  leczy  v /riod .:ianSti.- .

c z e rw o n o ś c i, Krosty. . , .
w y sy p k ę , l is z a je ,  h em o ro id y . $•»*.?• 
d zen ie  c h ro n ic z n e , ły p ie i  i wy .-z esy 
n a  częśc iach  c ie lą  p o ro s ły c h  w łc sa ;r  
i w sze lk ie  s l a b ó s c i i m k ó r n e : "  (*:•>;*•. 
reu j e n a ty c h m ia s t  wy p artan ie  w ło só w  
n a  b rw ia c h  i g łow ie  i sk u te c z n ie  
d z ia ła  n a p o ro s t  w łosów . 

vsBi.Si.i7 rtso o  B io ik  2 f ra n k i  v. e F ra n c y i  w P a ry ż u  
•:p*cce j>. M O U L I N .  3 0 , u lic a  L o u is - le -G ran d . 

i-f Lyzowi** w  a p te k a c h  pp. M ik o la sc h a  i W c w ió r-  
—  w K ra k o w ie  w  a p te k a c h  pp . T ra u c z y r -  

" 1 ■ r ■ K o d y k a  i W iazniew skiegto .

W e L w o w ie  w a p t  ee p. R u c k e ra . 3583

N ajprzew ie lebn ie jszego  księdza 
arcybiskupa I sak a  Isakow icza

K A Z A N I A
o  m ę c s  I = a , i x s l 5 : i e j  

j u ż  o p u ś c i ł y  p r a s ę .

Cena 3 zŁ
Zam aw iać  m ożna w D ru k a rn i  n a ­
rodowej W. Manieckiego. Lwów, 

u lica K opern ika  liczba 7.
1.078

6 funtów cukru 
2 funty kaw y 
y 4 funta herbaty  
1 p. kaw y ligowej

p o leca

s ia n a  48 sąjzńw 
we dw orze w Ho- 

derkowcach, o sta tn ia  poczta  i s t a c j a  ko lejow a w Bóbree.

zł. 3 ct. 75 
opłacone do 

każdej poczty.
463 :

K A R O L  B A T B R

w e  L w o w i e ,

przy ul. Krakowskiej 1. II .

O g t o s s i e i i i e *
1124

C H O R O B Y  P I E R S I O W E

SYROP lFOHFOM 1 WAPNA
pp. GRIMAULT et Gi#> A ptekarzy

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader  skuteczne spraw ia  dzia­
łanie w chorobach p lu ć  i oskrzeli p ie r­
siowych; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników ; 
pow strzym uje krztuszenie się i  zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak  rozpa- 
cznie nieznośnego d la  chorych. Pod  jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje , ape­
ty t  zwiększa się i chory odzyakaje azybko 
zdrowie.

SKŁAD rt ParyinjJ, n ilu  YWenn* 
i w giiwnyan aptekach.

298 (769 2 3)

O b w ieszczen ie .

Do wydzierżawienia

O gólne  zg ro m a d ze n ie  T ow arzys tw a  l w .(W1E w r.ptekae VP. Muola.-tba, Wewiór-
liczkowego z ogran iczoną  porębą w b ia ry rn  cjjego, iliu-kcra, Sklepińskiego i Beiser* 8019 
Sączu odbędzie się dn ia  30 m arca  1896 
o godzin ie  2 po po łudn iu  w sali radne j  
M ag is tra tu  S tarego Sącza n a  które się P, T. 
cz łonków  T ow arzystw a tegoż zaprasza

P r z e d m i o t e m  o b r a d  b ę d z i e :
1. S p raw ozdan ie  R ady  nadzorczej i D y-  

rekcyi z czynności roku 1889.
2. Rozdzia ł  czystego zysku i o s ta ­

teczne us tanow ien ie  kwoty do funduszu  r e ­
zerwowego ja k  również dyw idendy  za rok
1889 . W m iastec zk u  R y g lic a c h  w akuje  posada na

3. U d z i e l e n i e  D yrekcyi abso lu to ryum  le k a rz a  m ie jsk ieg o  z p ła c ą  rocznych  300 zł. w raz 
j y y g  pom ieszkan iem  i o p a łem . W a ru n k i: p a te n t d o k to ra

d o b ra  W a la w a  
n ad  S anem , 290 

m orgów  n iezw y k le  u ro d z a jn e j g le b y , w o d leg ło śc i 
15 k ilo —, od P rz e m y ś la , 7 k i lo m  od s tu e y i k o le jo ­
wej w Ż u ra w ic y  i R -tdym nie. — B liż sz a  w iadom ość 
u a d w o k a ta  d r . C zajkow sk iego  w P rz e m y ślu  1016

Ogłoszenie konkursu. 1042

za rok m edycyny  i w y zn an ie  rz y m sk o -k a t. —  P o d a n ia  na- 
P rezes R a d y  n ad zo rcze j: leży  w nieść do zw ierzch n o śc i gm in n e j w R y g lic a c h

Jan Zagórov/8ki. | n a jd a le j do 1 m aja  b. r .

5
*511 f-'! B*S I
fet/s

% e  
W T A R Y

ieeza si.; przez użycie  n u rek  zwanych
s ?  vu ma u ^a. tbt aa. s b s p i c

DUSZNOŚĆ — KAS/.Ot —  K \TATIY — NF.WRAJ.OOB —  W Paryżu : sprzedaż hurtow a 
J . Kr.pic i O ::: rJ , 20: w e J.w o w le : w  a g >t a i ' '. Mi Kolas c h a ,

R u c k c rp  i W e na każ ;ei rurce.

P rz esy łu  S Z E Ś Ć D Z IE S IĄ T  L A T  P O W O D Z E N IA  cśw iad za  o sk u te czn o śc i leczen ia  k a t a r ó w ,  r e u m a ­
ty z m u ,  i r r y t u c y j  p ie r s io w y c h ,  b o le ś c i ,  z w ie l in ie ń ,  r a n .  o p i r z e ń ,  n a g n io tk ó w  o d g n io tk ó w  p o m ię d z y

p a lc a m i i o d m ro ż e ń .  W e w szy stk ich  a p te k a c h . (W y m ag ać  w łasn o ręczn y  po d p is .) 6572

W dobrach  W ełdz irz  br. Popperów  
w łasn y ch ,  obsadzona będzie posada  lekarza  
z s iedz ibą  w W ygodzie  s ia cy a  galic. c. k. 
kolei pańs tw ow ych.

Tylko doktorowie wszech nauk  l e k a r ­
skich  m ogą  o tę posadę kornpetować. W 
operacyach  spcoyalu ie  uzdoln iony  przed 
wszystkim i i nnymi  będzie uw zględniony . 

R e g u la m in  służbow y przep isanym  zo-
później do 12 m arca  br. w c. k. D yrekcy i]  s tan ie  przez podp isaną  D y re k c ję ,  do wypeł-  
poczt i te legrafów  we Lwowie.

Lwów, dn ia  15 lutego 1890.
n ien ia  k tórego przy ję ty  lekarz bezw arunko- 

! wo obowiązać ssę musi.
Tytułom  p e n s j i  o trzym a le k arz  1200 

| zł. rocznie, 420 zł. n a  u t rz y m a n ie  koni.
bezp ła tne  m ieszkan ie  w domu skarbow ym
w W ygodzie , drzewo opałowe n a  ta r taku  
i 3 zł. dz iennie  rlyet po za obrębem  W y­
gody, W ełdz irza  i Mizunia.

Oprócz tego w ynag rodzen ia  liczyć mo­
że lekarz na  rozleg łą  p rak ty k ę  lekarską.

. ., . • • , .  • . • • j i P o d a n ia  o te posadę należy w nosić do
z n a k o m i t y  s tro ic ie l fo rtep ianów , p .a n m  » 15 m a rc a  i b90 do podp isanej  dyrekcyi w
organów . P rz y jm u je  zam ów ien ia  we Lw o-1 W ełdz irzu .
wie i n a  p r o w in c j i .  Lwów, K opern ika  1.17, D y re k c j a  dób r  br. Popperów

I. p ię tro ,  drzw i n r .  5 6^7 : w W ełdz irzu ,  d n ia  31 s tyczn ia  1890.

Doniesienia prywatne. 

Jan Porawski

1 JAM I HN A TOWI CZ
p o l .e a  6361

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególnitme 10 m edalami mottługi i  % dyplom am i honorowymi.

PUDER książęcy. J e s t  to naj *zy-ts(.-i i na-d lik a t u*-jsza m ączk a  ryżow a, p rzy jem n ie  
{>r»\l*>ga do tw a rz y  n a d a je  pi k n ą , m tu ra b -ą  b ia ło ść  i je s t  n ieo- 

eeu :ony;n  ś ru ik is u i  do upi k szeu ia  tw arzy . —  T edełko  m ałe  p id ru  b ia łe g o  60 c i ,  w iększe  l z ł.
h  z ła b ę d z ik  ftin .z ł. 1.5 . Różowy dl*, bl m iyuuk i krem ow y d la  s z i ty n e k  i b ru n e te k , m a łe  pu d e łk o

po TO ct , w iększa /.!. 1 2  ', % ł<l*ę z ik ie in  -ł. 1 .fiO. _________ _______________
i *  U / A f j A  f i n } j / n i y O  u suw a z tw arzy  p ry sz o -e , lisz a je , t rą d z ik i, p ie rc e h u ie n ie  i łu sz c z e n ie

B l U U n  I SU i  iA»j V* i i  sk ó ry , wygładza *■* arszCzki, pory i dołki ospow e.
C- na 1 z ł  w a.

T a a r z  odśw ieża,
ó t i  wybiela, i '.yde ik a  a.
u  w i A  |  C ^ T I M  c:ijsil,.ia js /,a  w ypu d u u ie  w-:ug- w w etrzjm u-.e , ceb u lk i w łosow a w zm acn ia  i uo 

^  S S n L L i *  1 l i i  w y tw a rz a n ia  włos-iw p o b u d za  — C ena flakonu 3 z ł  P ó ł flakouu  z ł. 1.6»
n i e z a w o d n y  ś r o d e k  n a  w y g u b i e n i e  n a g n i o t k d w .

P u d ełk o  40 et.C E Z A R I E
M i r R F T I N A  w yborny  śro d ek  do uatycn(aiasi.ov»a«o fa rb o w a n ia  w rosów  n a  t rw a ły  i p ięk n y  
1*1 K u n  IŁ I l l u r t  kolor e s a rn y  lu b  eie:rm y. - -  C ena 1 z ł.

N abyć m ożna we L W O W IE  w sk le p ach  w łasn y ch : u lic a  K o p e rn ik a  L . 3 i u lica  H a lic k a  
ró g  W ałowe.] L  25, w K R A K O W IE  S ik ien n iee  L . 20, w O Z E R N IO W U A O H  R y n e k  L , 2, o raz  
we w szystk ich  p ie rw szo rzęd n y ch  sk lepach  i a p tek ach .

Z Drukami W l. Łozińskiego ul Czarnieckiego L, 12 dosa Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


